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korespondent „Republiki" (B) 

sclmu przepe łn iony b y ł 
k z y m i urzędnikami minl-

», ^ a t o r a m l , p rzeds tawlc le la -
n o godz . 3 p o po l . 

i J' 3 -40 poczęli slą zjeżdżać 
P o c z ą t k o w o w y w o ł a ł o 

i W r a z e n l e z t ego p o w o d u , ze 
^ kursowały pogłosk i , t e 
'J POSIEDZENIU S E J M U 

Ł D Z I A Ł U N I E W E Ź M I E . 

sala se jmowa p r z y g o t o -
J do posiedzenia- Urzędn icy 

ł a dal l j ak z w y k l e w tych 
specjalne d o s p o r z ą d z a 

l i 6 v v , a n a w e t b iu ro s t eno-
t | 5 ł o lu t s w e mlcisca. 

\ \ * niespodziewanie o k o ł o g . 
ij} a się p o sejmie pog łoska 

ławicy, ze w k r ó t c e 

^ * ł e JfKnrszaleh 
^ ł s u d s f t i 

B * N t ł 0 8 ^ s z e r c R p r z y g o t o 

znajdującego się tuż obok sali ob rad 
sejmu. 

Hall t ymczasem napełni ł się po 
brzegi posłami . Galerja aż uginała się 
pod publicznością. 

W s z y s c y niemal wyżs i urzędnicy 
obecni byli w komplecie; r zad obecny 
w komplecie również z wyjątkiem clio 
r e g o premjera d r . Świ t niskiego. P o kil
ku chwilach s ta ło się Już w ł a d o m e m , 
że Marsza ł ek Piłsudski ziawi się, Jako 
urzędujący przedstawicie l chorego 
premjera , 

ftfes-asścłc o&ecnie r z ą d e m 
n a caMw czas cnor&ow 

p . ,śn>itaisfkte^o 
Minęła Jednak d a w n o Już godzina 

4-ta, nawe t godzina 4.30 a marsza łek 
Daszyński nie zjawił się na sweni 
miejscu, ażeby o t w o r z y ć posiedzenie. 
Dziennikarze opuścili s w e mieisca, w y 
chodzi również część pos łów i po k ró t 
kiej chwili w iadomo, że marsza łek Da
szyńsk i pos tanowi ł t ak d ługo nie o-
twle rać posiedzenia sejmu, dopóki ofl 
cerowie , znajdujący się w hallu sejmu, 
nie opuszcą go . 

Marsza ł ek Daszyńsk i z w o ł a ł jed
nocześnie n a posiedzenie p rezesów 
s t ronn ic tw se jmowych , na k tó rem za
komun ikowa ł , swą decyzję i zwróci ł 
się do reprezentującego klub B . B . p o 
sła ks . Radz iwi ł ł a z prośbą, ażeby ten 
zechciał 

n > p l u n < ą e n a o f i c e r ó w 

'Uy 

k i ' . ą w s k a z y w a ć , że wia -
e Z e ' s t P rawdz iwa . 

sie 
Jednakże 

z tą sen-
a n 0 w n 1 a c h u rozesz ła się dru 

iuż przed godziną < 
0 v y e g 0 poczęli p r z y b y 

' ^ 1 * 
" M f , ? 3 L U B 4 O F I C E R O -

MUNDURACH 1 P Ł A S Z 
CZACH, 

'u.,0(J s topnia k a o l ł a n a w 
, l k u minutach hall s e l m o w y 

„ y luż oko ło 80 oficerami. 
C * l e wiedziano, czy jest t o 
ilc » c z y też chęć wejścia n a 

li | J e , , n a k wyjaśn i ło się, że 
H0

 t c r esu j ą się posiedzeniem 
W a J się na posiedzenie se j -
V . kancelaria sejmu o d m ó -

S M 3 b l l e t o w * 
r a ! o c l n , e r z c c z y Punktualnie o 
\ d a l o P rzed g m a c h sejmu 

N » J t l a r s z a -

gen. Zarzyck iego i 
u ' l c e r o w i e , s tojący w 

'n« 

J R í W y s z e d ł M a r s z a ł e k P t t -
JM\\\izVszący m u ol lcerowle . 
W I V p , ł 8 « d s k l w s z e d ł d o p o -
Vft \ c ° n e g o dla mlnlst 

w kierunku opuszczenia gmachu sej 
mu. Ks. Radziwi ł ł od rzek ł jednak, że 
zupełnie misji tej na siebie wz iąć nie 
może . W ó w c z a s mar sza ł ek Daszyńsk i 
z identyczną prośbą zwróci ł sie d o mi
nis tra s p r a w w e w n ę t r z n y c h gen . 
Sk ł adkowsk iego . Ten z n ó w oświad
czył , że hall s e jmowy, w k t ó r y m znaj 
dują się oficerowie mieści 
U T ^ Ą D r O C Z T O W Y , D O S T Ę P N Y 
DLA K A Ż D E G O P R Z E C H O N I A Z 

ULICY. 
Miejsce publ iczne nie na leży właśc iwie 
do gmachu sejmu i d la tego niema żad
nych p o d s t a w zabronienia oficerom, 
znajdującym się w t y m miejscu p r ze 
b y w a n i a t a m . 

M a r s z a ł e k Daszyńsk i jednak, po
p a r t y p rzez p rezesów k lubów o p o z y 
cyjnych, pos tanowi ł posiedzenia nie o-
twle rać , 1 kiedy oficerowie nie opusz
czali g m a c h u sejmu do g o d z . 5-eJ, w y 
stał na Zamek wysok iego urzędnika 
swego do kancelari i p . P r e z y d e n t a 
Rzeczypospol i te j z następującera pis-

pan mar sza ł ek m a wiadomość o bag
netach i szab lach? 

„Pani'? o -^yf lencJe Rzeczypospo
litej! 

Zarządzenia Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 24 październik: 
r. b . kontrasygnowanego przez p. 
premjera dr. Kazimierza Świtalskie | 
go o zwołaniu sesj] sejmu nie mogę j 
wykonać, oonteważ o g. 4 po poł. 

do gmachu sej
mu przeszło 90 uzbrojonych ofice
r ó w wojsk polskich, k tórzy na moje 
żądania opuszczenia gmachu sejmu, 
odpowiadają odmownie I pozostają 
w pobliżu sali posiedzeń Izby posel
skiej. 

( - JIGNACY DASZYŃSKI. 

» 

Marsza ł ek Pi łsudski pozostający 
pr*ez ca ły czas w gabinecie w t o w a 
rzys twie innych min i s t rów r o w i a d o -
miony zos ta ł na tychmias t o fakcie w y -
s ł a r l a t ego listu I w ó w c z a s Marsza łek 
Pirsu dsk) przeszedł p rzez ca ły długi 
k u r y t a r z , k t ó r y 

m e m : 

z a l e g ł y t ł u m y &o$Hón> 

dziennikarzy , u r z ę d n i k ó w I uda ł się do 
g s H etu m a r s z a ł k a Daszyńsk iego w 
t o w a r z y s t w i e min. gen . Sk ładkowsk ie 
go 1 pułk . Becka . 

W chwili, g d y Marsza ł ek Pi łsudski 
wszed ł do gabinetu m a r s z a ł k a Da
szyńsk iego ten zażąda ł , a b y t o w a r z y 
szący M a r s z a ł k o w i Pi ł sudskiemu 

P O Z O S T A L I W SĄSIEDNIM P O 
K O J U . 

Marsza łek Pi łsudski oświadczy ł j ed- , 
nak , że chce p rowadz ić r o m o w ę w o - l 

bec ś w i a d k ó w , ażeby relacje o inne] nie 
b y ł y później p rzekręcone . 

Następnie zapy ta ł m a r s z a ł k a Da
szyńsk iego , co znaczy nieotwleranic 
sejmu, w y z n a c z o n e n a g o d z . 4-tą kie
dy obecnie zegar wskazuje już 5 .10. 

Marsza ł ek Daszyńsk i odpowie
dz ia ł : 

„ P o d bagne tami I szablami sejm 
o b r a d o w a ć nie może i ja posiedzenia 
nie o t w o r z e ! " 

M A R : A L E K PW SUDSKI: Skąd 

MARSZAŁEK DASZYŃSKI: Wiem 
że do gmachu sejmu g r o m a 
da uzbro jonych oficerów i 

W tym stanie r zeczy posleuzenia 
nie o t w o r z ę ! 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI : : Ofi
cerowie weszli p rzez nikogo nie za
t r z y m y w a n i . Później dopiero przez 
nieznane Im osoby cywilne w e z w a n i 
zostali do opuszczenia gmachu sejmu. 
Oczywiśc ie , uczuli się tem obrażen i . 

M A R S Z A Ł E K DASZYŃSKI: 
S tw ie rdzam, że jest to siła zbrojna w 
sejmie i posiedzenia nie o t w o r z ę . 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI zapy
ta ł w ó w c z a s , skąd w i a d o m o m a r s z a ł 
kowi Daszyńskiemu że oficerowie są 
uzbrojeni . 

M A R S Z A Ł E K DASZYŃSKI odpo
wiedział , iż w i a d o m o mu o tem, gdyż 
don ' " ' mu urzędn icy sehnu. 

MARSZALEK PJŁSUDSKI s twier 
dził w ó w c z a s z całą ka t ego ryczno-

(Dalszy cinn na str. 2-ej) 
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śclą, że oficerowie uzbro]eni nie są i o 
żadnych bagnetach I szablach m o w y 
być nie może . W te] chwili marsza łek 
Daszyńsk i u c z u l s i ę d o t k n i ę 
t y t o n e m M a r s z a ł k a P i ł 
s u d s k i e g o I oświadczył , Iż nie 
udzieli m u odpowiedzi , gdyż M a r 
s z a ł e k P i ł s u d s k i i e s t w 
t e ) c h w i l i ] e g o g o ś c i e m . 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI : Nie 
Jestem tu ta] niczyim gościem, jestem 
tuta] u r z ę d o w o , Jako zastępca chorego 
prezesa r a d y minis t rów. 

M A R S Z A Ł E K DASZYŃSKI po
w t ó r z y ł w ó w c z a s ponownie swą tezę 
o szablach i bagne tach , stwierdzając 
leszcze r az , że posiedzenia nie o tworzy . 

W ó w c z a s Marsza łek Piłsudski 
t r zykro tn ie z a p y t a ł : 

Czy to ostatnie pańskie s ł o w o ? 
1 o t r z y m a ł t rzykro tną odpowiedź : 

T a k ! 
W ó w c z a s opuścił gabinet marsza ł 

ka sejmu 1, po krótkiej naradzie z mi
nistrami, udał się w towarzys twie min. 
P r y s t o r a i pu łk . Becka n a Zamek d o 
P rezyden ta Rzeczypospoli te] . 

W g m a c h u s e j m u . 

Tymczasem w gmachu sejmu działy 
sio sceny, jakich naprawdę nigdy jesz
cze dotąd nie oglądano. Napięcie nerwo
we jakie panowało w kuluarach i na sali 
nie da się opisać. Co moment powsta
wały najbardziej fantastyczne pogłoski, 
plotki i domysły, posuwające się nawet 
do tego, że oficerowie^, zakwaterują się 
w gmachu sejmu. Oficerowie w dalszym 
ciągu gmachu nie opuszczali a po krót
kiej chwili powrócił wysłany z listem 
do p . Prezydenta urzędnik i oświadczył, 
że p . Prezydent polecił zakomunikować 
mu Marszalkowi Daszyńskiemu, iż 
PRZEKAZUJE CALA PORUSZONA 
SPRAWĘ W RĘCE MARSZAŁKA PIŁ

SUDSKIEGO. 
Ò godz. 6.40 Marszałek Piłsudski 

przybył na Zamek i rozpoczął konferen
cję z p . Prezydentem Rzplitej. Narada 
na Zamku trwała około 20 minut, po
czerń przybył do gmachu sejmu adjutant 
Prez . Rzplitej p . rotmistrz Suszyński i 
doręczył marszałkowi Daszyńskiemu 
pisemną odpowiedź p . Prezydenta . 

Marszałek Daszyński po zapoznaniu 
się z tą odpowiedzią zwołał znów do 
swego gabinetu na 

posiedzenie nrexesón> 
a e l m o m n t n 

na którem zakomunikował, że p . Prezy
dent donosi mu, że wobec sprzecznych 
relacyj przedstawicieli rządu 1 pisma 
marszałka Daszyńskiego na temat sytu
acji w gmachu sejmu, proponuje odro
czenie odbycia posiedzenia sejmu. Mar
szałek Daszyński, przeczytawszy ten 
list, oświadczył, iż nie ma zamiaru o-
tworzyć posiedzenia sejmu 1 oświad
czył, że wobec „obsadzenia wszystkich 
wyjść sejmu przez siłę zbrojną, nie może 
otworzyć posiedzenia izby". 

Przedstawiciel klubu B.B. poseł ks. 
Radziwit oświadczył wówczas, że jeże
li marszałek Daszyński sytuację odma
luje w ten spoób, to przedstawiciel klu
bu BBWR będzie musiał zażądać dla 
skble głosu. 

Po tej deklaracji marszałek Daszyń
ski odrzekł, że 

rezygnuje % o t n m e i a 
s e j m u 

i tylko w drodze pisemnej zakomunikuje 
posłom, że posiedzenie nie odbędzie się, 
a o terminie następnego posiedzenia za
wiadomi ich na drodze telegraficznej. 

O godz. 7.15 t. j . po zakończeniu o-

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
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statnlej narady z prezesami klubów sej
mowych marszałka Daszyńskiego, ofi
cerowie pozostawali w dalszym ciągu 
w gmachu sejmu. 

L i s t d o p . D a s z y ń 

s k i e g o . 
Tekst listu p . Prezydenta Rzplitej do 

marszałka Daszyńskiego jest następują
cy: 

Panie Marszalku Sejmu! 
W odpowiedzi na pytanie Pana 

Marszalka donoszę, że w tej chwili 
znajduje się a mnie p. Marszalek 
Piłsudski, który, jako zastępujący 
dziś chorego premiera, złożył mi r e 
lacje o stanie w sejmie, która to re
lacja Jest sprzeczna z Pańską rela
cja. Wobec tego nie jestem w stanie 
bez obecności z jednej strony prem
iera, z drugiej strony bez obecności 
razem u mnie Pana i p . Marszałka 
Piłsudskiego zająć jakiekolwiek sta 
nowisko, Proponuje zatem Panu 
Marszałkowi odroczyć posiedzenie 
dzisiejsze do innego dnia celem wy
jaśnienia sprawy jak wyżej. 

(—) I. MOŚCICKI. 
V 

Jak widać z netu powyższego p . Pre
zydent Rzplitej proponuje odbycie w 
najMiiiszym czasie wspólnej konferencji 
u siebie obu marszałków. 

P i s m o d o p o s t ó w . 
Po posiedzeniu przywódców klubów 

u marszałka Daszyńskiego kancelarja 
sejmu wydała do wszystkich posłów pi
smo następującej treści: 

Do wszystkich Panów Posłów! 

Z powoda zajęcia 
frontowej sieni wejściowej f pocze
kalni gmachu sejmu przez 
. v oficerów wojsk polskich w li
czbie sfcoło stu kilkudziasięcin, k to 
rzy na dwukrotne wezwanie urzędo 
wych organów marszałka sejmu nie 
opuszczają, oświadczam że cod sza
blami panów oficerów posiedzenie 
dzisiejsze odwołuję. 

O terminie następnego posiedze
nia zostaną Panowie Posłowie za
wiadomieni. 

Marszałek sejmu 
(—) I DASZYŃSKI 

r_^r../.^,,/» ,aTi 
Powyższy list marszałka Daszyńskie

go spotkał sie % wielki emi. zastrzeżenia
mi. ... 

Przedewszysflkięm o zajęciu 
' jakiejkolwiek części gmachu sejmu 
nie mogło być mowy, jak to wynika z na 
szej bezsl-- ^nej relacji, podanej powy
żej. Oprćr^ tejjo liczba cŚcerów docho
dziła zaledwie do 80, a nie stu kilku
dziesięciu, jak przedstawił marszałek 
sejmu. Zachowanie się oficerów było 
najzupełniej grzeczne. 

K o m u n i k a t k l u b u B B . 

Z tych też powodów klub BB na
tychmiast po otrzymaniu listu od mar
szałka Daszyńskiego zebrał się na po
siedzenie i ogłosił następujący komuni
ka t : 

— W związku z odwołaniem posie
dzenia pnzez p . marszałka sejmu i wo
bec motywów, zawartych w rozesłanem 
przezeń zawiadomieniu, klub BB oświad 
cza, że wezwanie do opuszczenia Sejmu 
przez trrzędników i woźnych oficerowie 
przybyli na powitanie Marszałka Pił
sudskiego I tworzyli szpaler w przed-

hi 
- ^ t a 

sionko, do którego w s t ę p y JJ* 
mu wzbroniony i gdzie at*'°. . S jl( 
siedzenia różne delegaci 6 Jni j , 

K Ł Y O S N A * 0 O B R A j j J 
S U N K U D O O F I C ^ 

Dalsze argumenty p . m a r s c y 
skiego podyktowane niez ' 0 ' .(i %t. 
czem nieuzasadnioną otofj ' ty. 
lerem oficerów, witającY c 'V 'U ' 
dza mają tendencje dem<*Jf 
rzają do siania w społecze^jjl / l i j , 
nie umotywowanego aieP0^ \ 
tu, IĆ 'k»., 

Wobec tego klub BB k 

nafbliższem posiedzeniu 6 e v 
vołum nieufności p, mars* 
szynskiemu. 

i Klub PPS. zebrał się 
radę i powziął uchwałę . . 
przeciwko obecności ofłcC 0 , 

Około g. 9 wieczorem 8 
począł się opróżniać. Po5, * 
nie wyjechali na p r o w i n ^ U 
sze posiedzenie sejmu sP°!Li' 
na najbliższy wtorek. P < ^ n y i 
kancelarja sejmu o p u b l i k u j 
kat prasowy o calem z a ' ^ ' 
wiający go jednak dość s i t -
nika . kilkakrotmic p o A r ^ f r ' w 
ność oficerów w gmachu 
dla obrad niebezpieczna, ^ 
w żadnym razie bezstio^^ 
znajdująca się wczpr&j f[ n\t ' X 

H A C B L E „ P O D K O W A " 

Zawiadamiamy naszych Szanownych Odbiorców, te zerwaliśmy sto
sunki handlowe z firmą. 

CH. LANGMAN, Warszawa, Plac Grzybowski 14 
I aadal firmie te) 

h a c e l i n i e d o s t a r c z y m y 
Pozostali odbiorcy nasi bede, przez aat zaopatrywani |aknajpunktu-

alniej w bacele najlepszego gatunku. 

P ie rwsza Polsfca Fabryka Hacfll 
„PODKOWA" 

ul. Wiejskiej potwierdź 1 6 Ja f. 
Punkt ciężkości s y w f V 

przenosi się więc ° " 3 C < j I 1

n t j ! 
iwana przez p . PrezydA^Ł 
NARADĘ OBU MAR^p, 

która odbędzie się na jM&'jĘi* 
tej konferencji nie jest ^ j c f c j f \ t 

Oficerowie oouścili JKJL 

nowaną przez p . 1 jzy4£f.f AP 
NARADĘ OE 

ra odibędzie 
konfereniq'i i... 
Oficerowie opuścili 

tychmiast po ostatecznej J ]>' 1 

siedzenia przez m. D a s Z ^ 
sitało dokładnie o g. ^ ' ^ l i 

W ciągu całego pW°Lflr 
szawa żył© wieściami , 
gmachu sejmu. Na mieści 
WŚRÓD OLBRZYMIE 0 1 ' 

NIA 4 w tK 
ukazało się kilka d o d s * ^ 
nych, rozohwytanyoh p r , ^* 

O f i c j a l n y h o m u f f g 
_ Warszawa,3, l . Ł

p

r SP c !i 
(Polska Aeencla T c -

Z powodu niewyjaśi' 1 ' ' 
ścla z grupą oficerów 1 

w przedsionkach scifll l , • v A I 
S>atszv J 

w A T A b 

lekka i ciepła tyjISj 

E d m a n d B O K 
Łódź. Sienkiewicza 7 9 

'n 
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F I K C J E I F A K T Y . 

^ r a j rozTMv»*».».. • _ . . • _ . . . ^ł-arna i r w w * * t f » się sesja par ła 
a * r a z i n j a d e b a ł y { w a l k l 

. w t e d y zupełnie, t e w Pol-
1 « J H U c y wrogowie, jak przesi-

•Mia 
mas, bezrobocie, drożyzna, 

P e upadłości, jak wieczne nledo-
'jjPT* ^mlnlstracyjne i palące rany 

K l a r o w a n i u na kresach wschod
n i ?*l0lnlast codziennie przypominać 

V^ ze Paweł nlezadowolany Jest 
Ł l i ? * a ^ n c e n t y chciałby „poło-

H k « , ze szczudeł i rozebrać z plek 

l 

j c h

k

u J a z e 8 a ' edyby obejrzeć tak 
z iznę ideową i umysłową, 

y ogarnęłaby rozpacz... 

j j to tylko w Po l sce? Nie, w całej 
L »• Przeżywamy k r y z y s parla-

»mu, czyli inaczej okres nad w y 
ganionych wątpliwości i podej-

• t a ^ " " ^ a c j a społeczeństw, 
V n ( j , P r w * tradycje kontynental-

wiekową, zupełnie się juz 
i k ' ^ b y f i zastąpiona przez In-

J J J * Komunał, a właśc iwie flk« 
. D a» że parlament, zrodzony z 

y i^iotnikowych w y b o r ó w jest 
« A M r e p r e « n t a n t e m woli ludu, daw 

H ^ i s t ó w , ale najszczerszych, 
% * ? y c h liberalnych demokra 

. A Njemcy korzystają * 

5 # C o g l ą d o w e i » w o l i l u d u " ' k i c " 
t r i t i l i r e a k c J a wszecbniemiecka 

L , , k r a J u hece nacjonalistycz
n i referendum, publicznego 
^ P l s ó w pod wnioskiem o po-
* stan oskarżenia ministrów 
Prezydenta Hlndenburga z a - . 

^ z powodu podpisania umo-
" o komercjalizacji zobowla-
VchH. 

pomiędzy głosowa-

5 ; f f r ł w c h n e m * p a r i a m e n t c m i s t -

a1 

m

 ią-*ek bezpośredni l Tak jest 
S I p . r a k t y c e Jednak w s u w a się 

:'<W p r a w n e zjawiska Gęśli 
wzgl. naród można naz-

« l t ^ ^ m Prawnem, jako podsta-
^ t organizacji pańs twowo-

, n e n t t r z ed , nie uwidocz

niony w żadne) konstytucji, w żadnym 
akcje p rawnym — PARTJA POLI
TYCZNA. 

I tutaj dopiero docieramy do prawdzi 
wych podstaw parlamentaryzmu nje 
tylko w Polsce ale w całej Europie. 
P rawdziwem źródłem pochodzenia par
lamentu, tą glebą, w której tkwi parla
mentaryzm jest partja polityczna! Nasz 
Sejm i Reichstag niemiecki i Chambre 
de Deputes francuska i House of Com-
mons angielskie i Poslanecka Snekovna 
czechosłowacka i wszelkie inne instytu
cje tego typu — są wlaścjwjo niczem in
nem, jak reprezentacją partji, potwier
dzoną do pewnego stopnia przez pow
szechne w y b o r y p r z y zastosowaniu 
wszelkich sztuk demagogicznych, po
cząwszy od świadomie fałszywego albo 
też nieświadomie nieprawdziwego argu 
mentu politycznego, a kończąc na zwy-
czajnem przekupstwie. P rzed bramami 
każdego parlamentu stoi bry tan partyj
ny i pilnuje wejścja — nikt nie przedo
stanie się bez Jego akceptacji, bez w y 
raźnej zgody. Droga do parlamentu pro-
wadzi tylko przez p|!rtię, k tóra oprócz 
p r a w pisanych państwa, oprócz progra
mu swego ma Jeszcze wymagania nie' 
pisane nigdzie, ale nie mniej t rudne i su
r o w e : poddanie się wpływom partyj
nym, dyscyplinie, rygorowi. CI którzy 
żądają demokracji w państwie, są oligar 
cbami 1 dyktatorami w partji. Wszys tko 
to, co zwalczają w państwte, sieją 1 ho
dują w życiu partyjnemu 

* • 
Był czas, kiedy taka organizacja spo

łeczeństwa odpowiadała potrzebom, cze 
go najlepszym dowodem Jest, że ustrój 
ten prze t rwał długie lata j pod jego o-
piekuńczemi skrzydłami niejedna dobra 
rzecz sję stała. Ustrój parlamentarny 
zlikwidował monarchie, urabiał naród do 
życia państwowego, budził instynkty 
polityczne. 

Te czasy jednak oczywiście przeszły. 
Nasze życie gospodarcze, nasza techni
ka zbytnia się skomplikowała, partja stra 
ciła z tern życiem kontakt. Par t ja pozo
stała przy swoim programie, a życie po
sunęło s]ę o olbrzymi szmat drogi na
przód. 

Kiedy program partyjny jest zbiorem 
pewnych formuł o treści filozoficzno-
spotecznej, a życie przewala się nowemi 
drogami ekonomicznemu wciela sie w 
newe formy. W okresie, kiedy jeździło 
się dyliżansem, był w izbach poselskich 
czas na długie dyskusje, na oratorskie 
popisy. Dziś, kiedy osiągnięto szybkość 
500 kim. na godzjnę, doprawdy nie moż
na t rzymać sję wzorów procedury parła 
mentarnej . Żyjemy szybciej aniżeli ga
damy... W okresie wjary w czysty roz
sadek, wybraniec ludu powinien był 
znać się na wszystkiem. Dziś w epoce 
specjalizacji, taki encyklopedysta może 
być tylko śmieszny. Ciekawe jest, że 
konstytucja Urugwaju, pisana przez zna 
komitych prawników (Ameryka łacin 
ska słynie z doskonałych teore tyków 
prawa pańs twowego i międzynarodo-
dowego), wyjmuje z pod wp ływów par-
lamentarno-politycznycb pewne gałęzie 
administracji, jak szkolnictwo 1 oświatę, 
roboty publiczne, przemysł , I handel, 
liygieuę socjalną, finanse ) powierza Je 
narodowej radzie administracyjnej, skła 
dającej się wedle konstytucji z urzędnl-
ków-fachowców. 

Czytaliśmy niedawno w prasie zagra 
njcznej bardzo ciekawe uwagi na temat 
przesilenia parlamentaryzmu po wojnie. 
Autor wychodzi z założenia, że Już na 
początku wojny parlamentaryzm został 
ugodzony boleśnie: okazało sję, że 
pierwszego dnia walk dostał s]ę pod de
cydujący wpływ sztabu generalnego. 
Teoretycznie niby jeszcze gadał i u-
chwalał kredyty, ale praktycznie nie 
miał żadnego znaczenia, Poprostu było 
niemożliwością ze względów technicz
nych uczynić dla parlamentu ustępstwa. 
Musiał decydować sztab i •— na tern ko
niec. 

Społeczeństwo rozumiało to doskona
le, a jeszcze lepiej rozumiał żołnierz w 
polu. Dzisiaj wprawdzie wojna na fron
tach należy do odległej przeszłości, ale 
ry tm naszego życia wzmógł sie leszcze. 
Nie mamy zbyt wjele czasu. Prowadzi 
my ca ły ^ z a s wojnę z życiem, z naturą, 
z clemneml I zacofanem] silami społe
czeństwa, z chorobami, z żywiołami, z 
dezorganizacją. Gdzież nam czekać 

„ * r ó d n i e c h c e , n a r ó d p r o t e s t u j e 

7 m a ł ż e ń s t w u k s i ę ż n i c z k i b e l g i j s k i e j z w ł o s k i m n a s t ę p c ą f r o n u . 
^H^teela , w październiku. 

* » & Humbertem. 

i W „ d n i a m i rozniosły gazety 
C z y n a c h belgijskie! księż 

z włoskim następcą 
it' *0st i l U m b i 
i^iie u "ka r towany za zgodą 

\ ° b l> stron, t. j . obu rodzin 
*iei u ^ e r politycznych, no 

^ty chyba zainteresowanej 
m ,r*e7- r o w n i e * ' « Tylko jedna 
I ? b».5 i a — protestuje, i to — 

energicznie... 

wtka, piękna iak marze-
cieszy się wielką popu-

hi?. t e s o przyłączył się rów-
., S deputowanych parla-
El<*o. 
" S 0 dnia 

wieści o zaręczynach 
^ C n e K o dnia po nieoficjalnem 
Jkj J e n i u wieści o zareczj 
9 s p a d e k w Bruksel i : 

\ $ obiedzie wraz z rodziną 
; p i«knego pałacyku posel-

~ rozległo się Pfcć 
Rt i , kul r ewolwerowych p rze 
% C l e n t > ą ł utkwiło w suficie 
\ Markiza 1 lego rodziny, 

przed pałacem posel

s twa hałasował demonstracyjnie tłum. 
zwożony z belgijczyków młodych i sta
rych, pici obojga... 

— Precz z małżeństwem Marjł -
Jose... Nie c h c e m y -

Był to p ierwszy masowy protest . Za 
nim nastąpiło jeszcze wiele imiych 
naród n]e chce... 

A powód? Powód jest na tury dość — 
mistycznej... Wśród ludu beleów u t rwa
liło się przekonanie, że... los nie chce, 
aby którakolwiek księżniczka z belgij
skiego rodu królewskiego kiedykolwiek 
rządziła... aby kiedykolwiek zasiadła na 
tronie. 

Nie trzeba tej woli losu sprzeciwiać 
się, księżniczka, która sprzieciwia się— 
ściąga nieszczęście... Belgijczvcv chcą 
więc księżniczkę Marię - Jose uchronić 
przed skutkami nieposłuszeństwa wobec 
zrządzenia losu... 

Wia ra w fatum, ciążące nad księż
niczkami belgijskiemu jest głęboko w 
Belgii zakorzeniona, ale też —• ma ona 
pewne uzasadnienie historyczne. Rze
czywiście — jeszcze nigdy żadna córa 
żadnego króla belgijskiego nie rządziła, 
a przynajmniej nje rządziła długo. 
Straszne nieszczęścia spadały zawsze 
na g łowy tych władczyń... 

Charlotta, księżniczka belgijska, któ
ra wysz ła zamąż za Maksymiliana, ce
sarza Brazylii, zwariowała po rozstrze
laniu Jej ukorowanego męża przez mek
sykańskich rewolucjonistów... 

Księżniczka Stefanja. zaręczona w 
swoim czasie z austriackim następcą tro 
nu Rudolfem — nie doczekała sie ślubu, 
bo narzeczony jej zginął w tragiczny a 
tajemniczy sposób razem z kochanką 
swą, baronówną Vetseras.. . 

Jej siostra księżniczka Luiza, wysz ła 
zamąż za jednego z Wittelsbachów, po-
czem rozwiodła się, nawiązała romans z 
jakimś porucznikiem i wreszcie — zwar
iowała,.. 

Księżniczka Klementyna wyszła za
mąż za Wiktora Napoleona, pretendenta 
do tronu francuskiego — maż .lei zmarł 
wkró tce po ślubie, a wiec i ona nie za
siadła njgdy na tronie... 

Taki łańcuch wypadków wywoła ł 
wśród narodu belgów zabobon... Panuje 
przekonanie, że księżniczka Mar |a-Jose 
nigdy n|e doczeka się tronu włoskiego, 
że małżeństwo z włoskim następcą tro
nu ściągnie na nią nieszczęście... 

Ale wiara ta znajduje jeszcze rów
nież poparcie w dziedzinie zgoła — nje 
mistycznej. Wśród belgów panuje t y -

przez trzy czytania parlamentarne t kli
ka albo kilkanaście programowych prze
mówień! Pan poseł chce, aby pisały o 
nim gazety i popisuje się wymową. A u-
s tawa marynuje się w parlamencie, kiedy 
powinna ją w y d a ć właśc iwa władza na 
podstawie orzeczeń specjalistów. 

Najdemokratyczniejszym krajem poił 
słońcem jest Szwajcarja — o tern wie 
każde dziecko. Przyjrzyjmy sję, jak tam 
wygląda demokratyczna fikcja powsze
chnego głosowania i „woli ludu". Wedle 
statystyki Szwajcarja liczy 3.959.000 
mieszkańców (powszechny spis ludno
ści z r. 1926). P r a w o głosowania posia
da, jak w każdym zresztą kraju coś o-
kcło czwartej część) mieszkańców, czy-
li w okrągłych cyfrach — 1.000.000. Ta 
sama s ta tys tyka poucza, że Szwajcarja 
jest krajem o bardzo s łabym odsetku gło 
sujących; przeważnie głosuje zaledwie 
25—303». Tak więc o składzie publicz
nych d a ł reprezentacyjnych, o losach 
referendów decyduje zaledwie Jakieś 
250.000 ludzi przeciw njemej obojętności 
3.500.000, czyli 1/14 części ludności. 
Gdzież wiec „wola ludu"? Bo jeśli m«-
ża decydować 1% o 9 3 % , to czemu nie 
może decydować jakieś inne ciało? Cała 
teorja „przedstawicielstwa narodowego" 
bierze w łeb na tym przykładzie. 

Czy wreszcie te 1% to może istotnje 
elita społeczeństwa szwajcarskiego? 
Nieprawda. W pewnych kantonach 
szwajcarskich obowiązuje p rawo o przy 
musowem głosowaniu, które uważane 
jest za obowiązek obywatelski. Kto n)e 
głosuje, płaci 2 franki ka ry . Tak więc 
trzeba zaznaczyć, że pewną część 7% 
głosujących stanowią poprostu ludzie, 
którym Jest wszys tko jedno, za czem 
oddają głosy, byleby tylko nie zapłacić 
2 franków. 

Naturalnie, z tego przykładu nie chce 
my wyciągać analogicznych konsekwen 
cii dla naszych warunków. Pozwalamy 
sobie tylko zaznaczyć, że bardzo wątpi
my, czy w Polsce 7% głosujących w 
pełni, zdaje sobie sp rawę z tego ,co ro
bi ) na kogo głosuje. 

Oto jest podstawa, na Jakiej stoi par
lamentaryzm. 

C z e s ł a w O ł t a s z e w s K i . 

W a l k i w C h i n a c h 

t r w a j ą . 
Hankou, 31 października, 

Czang-Kai-Szek, który przybył tu w 
dniu 20 b. m.. udał się pospiesznie na 
linje kolejową Pekin — Hankou, celem 
osobistego objęcia dowództwa nad od
działami w polu. Według pogłosek nacjo
naliści ponieśli ciężką klęskę na zachód 
od Su-Ćzau. 

A u t o b u s z d e r z y ł s i ę 

z s a m o c h o d e m . 
Algier, 31 października. 

W pobliżu Arba autobus, wiozący 40 
pasażerów, zderzył się z jadącym na
przeciw samochodem, przyczem oba po
jazdy wpadły do rowu. Z pośród pasaże
rów 9-ciu krajowców zostało zabitych na 
miejscu, a 14-tu odniosło ciężkie rany . 

wiołowa niechęć przeciwko Mussolinie-
mu, temu rzeczywis temu władcy 
Włoch.. . I tej niechęci również przypf. 
sać należy niechęć narodu orzeclwko 
planowanemu małżeńs twu: beleijczycy 
nie chcą, aby „ich" księżniczka wpadła 
w sferę 'wp ływów i rządów wodza fa
szystów.. . 

Tej niechęci, temu ruchowi, którego 
celem ma być przeszkodzenie małżeń
s twu z następcą tronu włoskiego p rzy
pisują również zamach na ks . H u m b e r t ^ 
dokonany w Brukseli . AL Ch. j 
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Dziś I dni następnych! 
P ie rwszy polski super« 
film ze śp iewem wedł. 
tern. Ferd. Goetla, reżyser}! 
J. Leytesa. 

Dramat 3-cb serc na tle wojny 
polsko rosyjskiej p. i — — 

Hu*traciamu<ycc *a w wykonaniu orlclest.„ 
ra Rydera. — Passe partout I bilety ulfiowe nlew 

d n i a n a d z 

ry noi dvr, o, R, K a i t o r a oi-sz zo łno łu . chóra lnego pod dvr, o. Toodo- \ 
TV?/AI~7" D

P o c z * ! c l c s e a n s ń w ° 6°$*- 21-ei w pni. — Cenv wszystkich miejsc na I i 
UWAGA: Przebój ten demonstrowany jednoczesne w Łodzi i dwóch największych kin 

W roi. 
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J e ż 
W ł . 
seans P° 
notealras" » 

Bob«»* 
Wal'" 

i ł 

w o l a z n a t i k o m i t y 

p i s a w z n i e m i * 1 * Ż ą d a m s p r a 

L i s t o t w a r t y J a k ó b a W a s s e r m a n a d o P r e z y d e n t a r e p u b l i k i a u s t r j a d 

W o b r o n i e s h a z a n e g o o f c o b ó i c y , F i l i p a H a l s m a 1 ! 

studenta Filipa tialstnana, pochodzące
go z Rygi i oskarżonego o zamordowa
nie swego ojca podczas wycieczki w Al
pach. Proces ten t rwał kilka miesięcy 
w Insbrueku i zakończy! sie wyrpk ion , 
skazującym oskarżonego na 4 lata wie
zienia. W motywach sad zaznaczył, że 
powodem łagodnego wymiaru kary była 
zmiana kwalifikacji czynu, a mianowicie 
sąd doszedł do wniosku, że oskarżony 
njo dokonał morders twa. lecz zabójstwa. 

Swego czasu donosiliśmy bardzo ob-} 
szemie o wielkim procesie 22-letnicgo, przedstawia s ! e w rzeczywistości zgoła i stanie, to będą pytania, które pozostały 

inaczej. Filip Halsman jest niewinny. 
Gdyby Pan Prezydent moje twierdzenie 
uznał za śmiałe i nieuzasadnione, w ta
kim razie mogę na potwierdzenie mych 
słów powołać się na opinie całei Europy, 
t. zn. na zdanie wszystkich uczciwych 

i i wolnych od zaraźliwej atmosfery nie
nawiści rasowej chrześcijan i żydów. 

Nie kwestionuję bynajmniej dobrej 
wjary i sumienności urzędników pań
s twowych, w tym wypadku sędziów 

Różnica tych dwuch pojcć polega na tern j Być może, że nie dostrzegali defektu 
że jak wiadomo morders two iest zgóry 
uplanowanem pozbawieniem żvcia, za
bójstwo zaś posiada charakter mimowol 
ny. Co do Halsmana sąd uznał, że oskar
żony nie miał zamiaru zamordowmia 
ojca, a chciał mu wyrządzić pewną 
k rzywdę , a przy tej okazji pozbaw"! go 
życja. 

P roces Halsmana obfitował w szereg 
ciekawych momentów. Zaznaczyć wy
pada, że było to już drugie orzeczenie 
trybunału w tej samej sprawie, aibo-
wiem Halsman raz już stawał Drzed są
dem i skazany został na 10 lat więzie
nia. Obecnie karę tę zmniejszono, mimo 
to wyrok w procesie insbruckim wywo
łał na całym świecie ogromne oorusze-
nie. Szereg wybitnych osób Dotraktował 
wyrok w procesie Halsmana iako jedną 
z wielu pomyłek sądowych. 

W sprawie tej wypowiedział się 
przed kilku dniami również głośny pi
sarz niemiecki autor znanych i może naj 
bardziej w Europie i Ameryce rozpow
szechnionych powieści z dziedziny w y 
miaru sprawiedliwości („Sprawa Mauri
tiusa") Jakób Wassermann. Znakomity 
ten pisarz wys tosował obecnie list 
o t w a r t " do Prezvdenta Renubllki austrja 
cklej, komentując odważnie wyrok sę
dziów tyrolskich. 

Oto treść tego listu otwartego, sta
nowiącego jeden z najcharakterystycz-
niejszych dokumentów naszej eDoki: 

— Student Filip Halsman został ska
zany. Mimo to, ci, którzy wierzą w jego 
winę, ogromnie są zdziwieni łagodnością | 
wyroku. W przerażeniu pytają siebie: 
czy to jest możl iwe? OJcobóica został 
skazany na karę , która normalnie wy
mierza się zwykłemu złodziejowi recy
dywiśc ie ! Biorę za pewnik, że Halsman 
jest ojcobójcą. gdyby bowiem nim nie 
był, nie mógłby zapaść wyrok skazują
cy . 

Zapytuje wobec tego, czv k rew sta
ra się już tak tanim towarem. nrzelew 
krwi tak dopuszczalnym grz m, że 
Ojcobójcą zasługuje tylko na 1 tata wię
zienia? 

Akt oskarżenia zarzucał Halsmano-
wi morders two. Czy moga istnieć jakie
kolwiek okoliczności łagodzące Drzy tej 
najcięższej z najcięższych zbrodni? 

Czy morders two przestaje bvć mor
derstwem, gdy nasuwa wątpliwości? 
Czy kompromis między czvnem a pru-
wem ma uśpić nasze sumienie? Czy wol 
no wreszcie nagle uczynić z ciężkiego 
zbrodniarza półzbrodujarza. ze zbrodni 
morders twa zbrodnię zabójstwa, a ze 
sprawiedliwości zwykłe targowisko? 

Ojcobójcą nie może i nie powinien li
czyć na pobłażliwość opinjj publicznej i 
Opinja publiczna nie chce jego powrotu 
do społeczeństwa, nawet DO 4 latach! 
Nic chcemy mieć nic wspólnego ze zbro! 
dniarzami, mordującymi własnych oj
c ó w ! Wyrzucamy ich poza nawias spa-

•rMęczeństwa na zawsze ! 

i 
caty swój wysiłek skierowali tylko w tę 
stronę, by łączyć ogniwa w wielkim 
łuńcuchu oskarżenia, lecz drobny wysi
łek wys ta rczy , by łańcuch ten zerwać . 
Wys ta r czy jedno lekkie dmuchnięcie, 

bez odpowiedzi. 
Dlaczego ten człowiek zamordował? 

Jaki był moiyw jego czynu? Mówiono, 
że Halsman jest chłopcem antypatycz
nym. 

Gdyby z tego sądzić, że każdy anty
patyczny człowiek jest morderca, w ta
kim razie glob ziemski dawno bvłby już 
wyludniony. Znam szereg nicsvmpatycz 
nych gentlemanów i poważna liczbę ło
trów o narzucającej się miłej powierz
chowności... I 

Panje Pręzyden l je ! Nie zwracam się 
do Pana z prośbą o łaskę dla skazanego! 
Nie trzeba chyba dodawać, że chodzi tu 
o najsłuszniejsze prawo ludzkie — o ha
niebna pogwałcenie majestatu snrawie-

D z i ś r e z p e s z p 

k l u b ó w f a b r y c z n y c h o p u h a r „ E x p r e s s u " 

Jak już . .Express"donosił rozpoczyna ,że o He zawody zostaną przedłużone po 

Ale, sprawa ta, Panie Prezydencie, j by cały ten gmach runął. A to co zo-1 dllwoścj. Wyrok , który z a p a i ' 
>i)^«i»:a r-\n „ . f łop.wwicłnic! .nnia"1 tn Vi«Ho nitionio wMrp nnyncfałt/! cku nie był skierowany P . (jy 

nowi. którego oskarżony M*.tĄ 
pełnił. Wyrok ten był wym' e 

cjwko człowiekowi i Je<-° „ i 
Pan, Panie Prezydencie, 
samo, jak ja. Jeżeli w s p o m i ^ C 
ło ujmującej powierzchowna ' JĘB? 
na, to nie czyniłem tego bv j Ł -
celach żartu. Jest to z j a w i s k a » 
boko sięgające w nurt żV c ^ r t ofl | 
nego, by można było zeń 
świecie, w którym najbrud'"" 
s two uchodzi za broń nicod* ^ 
wiek zapomina o śmiechu. \ „ 
ści może bowiem dojść do ^ 
nu: nie podoba mi sję twói i" 
jam cię! . vc 

Panie Prezydencie! Ja, k'" 
słowa, jestem żydem. ,„#¡1 

W dziedzinie sprawiedliwej 
łałem już nie mało w tym 1 'A 
nym obozie. Gdy ktoś P a n J i c | i l 
jest to nowy objaw solidarno-,^«61 
sklej, na to mam tylko tf ) £ 

wiedź: 
— Bardzo przykro, ze 

iv« 

dzewsklcj Manufaktury turniej piłkarski 
drużyn, fabrycznych f * « i 

o puliar „Expr'essu" {nagrodę, we- \ 
drowną. 

Do turnieju zgłosiły udział wszystkie 
drużyny fabryczne okręgu' łódzkiego, 
mianowicie: 

Widzewska Manufaktura, Geyer, Kru-
scheender, Zjednoczone (Scheibler t 

Grohman), Gentleman i Poznański. 
Turniej odbywać się będzie corocznie, 

a puhar „Expressu" zdobędzie zespół, 
który trzykrotnie z rzędu zajmie pierw
sze miejsce w turnieju. 

Pozatem, jak już wyżej wspomnieliś
my, ufundowano również statuę, którą 
zdobędzie zespół, posiadający najmniej
szą Ilość punktów po trzechletniej walce! 

Punkty liczą się w zależności od zaję
tego miejsca, a więc klub zajmujący 
pirrwsze miejsce zyskuje 1 punkt, czwar
te miejsce — 4 punkty lit. d. 

Zawody prowadzone będą systemem 
mistrzowskim — wyjątek stanowi jedy
nie rok bieżący, a to wskutek opóźnionej 
pory. 

Postanowiono więc rozegrać obecnie 
zawody systemem olimpijskim, z tern, 

koul-ec w momencie uzyskania zwycie-.; 
skiej. bramki,?,, xfW*?fe'<ritetó 

I n b w a c j a t a wprowadzona przez po
mysłowych organizatorów, wywołała w 
sferach sportowych duże zainteresowa
n a ze względu na emocję, jaka zazwy
czaj towarzyszy zawodom, prowadzo
nym systemem olimpijskim. 

Pozatem należy również podkreślić 
niezwykle silną konkurencję w turnieju. 

Grają coprawda wyłącznie zespoły 
C-Jklasowe, ale z jakich składają się za
wodników, nie należy chyba powtarzać.. . 

Wys ta rczy , jeśli nadmienimy, że dru
żyna Turystów I&, a więc klasa A zosta
je pokonana przez Widzewską Manu
fakturę aż 6:0. 

Nie ulega więc kwestii, że turniej 
klubów fabrycznych będzie niezwykłe in^ 
teresujący i ściągnie na boisko Widzew
skiej Manufaktury sporą ilość widzów. 

W dniu dzisiejszym w myśl losowania 
odbędą się następujące spotkania: 

Godz. 9-ta Poznański — Gentleman; 
godz. U-ta Zjednoczone — Knische-

\ender; godz. 13-ta Widzewska Moimi ak-
• tura — Geyer. 

żyje już w Austrii w >*<p 
ren kraj, jak swoją ojczvżp e- ie-i 
gdy widzę; że kraj ten staijj y 
nienawiści i prześladowań 
Mój głos nie jest odosobni 0" V 
by Pan Prezydent , jako 
uczynił wszystko, co leżv w ' 
aby. sprawiedliwości stało J ' 

Dziś i dni nasiennych 

w Teatrze Śaietlnym 

D z i s i e j s z e t a f 
ligowe w kr aft' ^ 

W dniu dzisiejszym o < f l * M [ 
ju następujące mecze l igoW«^W 
Czarni w Krakowie i Ru c " „otfT 
Królewskiej Hucie. Proc* \Q\)s 
odbędzie się mecz o \ve iś c ' e 

S.G. — Marymont. 

z o s ! ' 

D o l o r e s D e 

żywiołowa o nieokiełzanym temperamencie piękna meksykanka 
w arcyiilmie p. t. 

D Z I K A M I Ł O Ś Ć 

dramat rozpętanych namiętności produkcji .United Artists" 1929—30. 

N a d p r o g r a s n : A k t u a l n o ś c i f i l m o w e . 
Orkiestra pod batutą p LEONA KANTuRA. 

Obraz ilustrowany chórami cygańskiemi pod kier. p. S. Lewitina 
Początek seansów, o godzinie !''•« ] w poł. Ceny wszystkich miejsc na I seans po 1 zł. 

T r i u m p R » - y 
znacznie wzmoC1

 ( 

Jak się dowiadujemy. iT\$lA 
zawodnicy łódzkiej Herthy y v 0 F 
ke i Neuman otrzymali l*f\fl 
sw^go klubu i zasilili barwy ^ 

R e p r e z e n t a c j a / , 
n a mer.z x 

i Jak się dowiadujemy. ° L t* 
Idnlu dzisiejszym o Rodzin'^cJ" j 
'os ta teczny trening repre z e

0 p uP 
przed meczem z W a r s z a ^ 3 

Zawadzkiego. j e ^ 
Reprezentacja Łodzi ? n 

drużyną Ł.T.S.O. . . A 1 M 
Skład reprezentacji lf% N 

,wla się nastęj)!iiąco: K" 
'Steinke, Schenfeld. 'KrausJ i^1 

Jak widać, reprezenta^ e f | l i 
da się wyłącznie z gracz*' 

: C. A. Brak w niej z a w o d u 
1 Poznańskiego. i 

M i s t r z o s t w a P 

s k i e 

W dniu dzisiejszym r ° Z w M 
w Krakowie mistrzostwa Ui \A 
dowskich klubów sporto*" jflWgj 

¡0 puhar ofiarowany VTZlrĄoK,if 
dowy Związek Klubów & , A 

W turnieju tvm bio« po% 
| 'niejsze kluby żydowskie } \ - ] 

dz! w turnieju bierze u ? z i a

r i r l i'"' 
rv już w '.:niu w c z o r a j s i - i ; J 
Krakowa. ' 

I 
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A M E R Y K A N I E G Ł O S Z Ą : 
mleć szczęście w życiu — znaczy korzystać z nadarzającej się szczęśliwej okazji. 
Taką sposobność zdobycia majątku I zamożności daje właśnie Pańs twowa-Lo-

terja Klasowa. Drobna kwota 10 Złotych (ceny losów: ćwiartka — Zł. 10, połówka — Zł. 20, cały — Zł. 40) otwiera 
każdemu wrota do głównej wybranej 750.000, 350.000, 250.000, 150.00, 1O0 000, 80.000, 75.000, 60.000, 50,000, 40.000, 
2 J . 0 U 0 , 20.000, 15.000, 10.0U0, 5 000 i t. d., i t. d- na ogólną sumę 

3 2 m i l j o n y z ł o t y c h . 

C o d r u g i l o s w y g r y w a ! 
l a i ą cy ogólnie największą sumę wygranych . Kantorem 

N A D Z I E J A " w e L w o w i e , p r z y u l . S y k s t u s k i e j 6 , 

tak, że jeśli ktoś kupuje dwa losy, to może z niemal matematyczną pewnością 
kantor « . i ' " • ^ w W ^ J J B I ^ W W * * . oczekiwać wygranej , bowiem istnieje prawdopodobieństwo 1:1. W y b r a ć należy 

r> mający ogólnie największą sumę wygranych . Kantorem takim, który jest największa 1 najszczęśliwszą kolekturą w kraju jest 

zwłaszcza, że długoletnie doświadczenie wykazało , iż graczom tego kantoru sprzyja stale niebywałe szczęście. Od sze 
regu lat wypłaca „NADZIEJA" w każdej bez wyjątku Loterji główne wys rane , dlatego bezsprzecznie zasługuje na mia

no najszczęśliwszej Kolektury w kraju. 
Tysiące ludzi wzbogaca rok rocznie zakupienie losów Loterji Pańs twowej . Nowy plan gry 20-ej Loterji jest tak 

ułożony, że zapewnia maximum szans, co s tawia Pańs twową Loterję Klasową na czele światowych loteryj jako najko
rzystniejszą. Kolektura „NADZIEJA" znana jest w całym kraju z swej solidności i skrupulatności w załatwianiu klienteli. 

C i ą g n i e n i e I - e j k l a s y o d b ę d z i e s i ę j u ż 1 4 . i 1 5 l i s t o p a d a b . r . ! 

Ponieważ popyt na szczęśliwe losy kolektury „NADZIEJA" jest kolosalny, należy już dziś wystosować zamówie
nia następującej t reści : Do Kolektury „Nadzieja", Lwów, Sykstnska 6. Niniejszem zamawiam losów całych po Zł. 40, 

losów połówek po Zł. 20.— losów ćwiartek po Zł. 10.—, do 1-ej k 'asy 20 Loterji. Należytość w kwocie Z ł . . . 
uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blankietem P . K. O., o którego załączenie do losów upraszam. Imię i nazwi
sko Dokładny i czytelny adres 

N o n i s t k o m . 
Le * lcm, jak pani na Imię 

% ; „ A V a r y s l a , czy Jania — 
1

 u

ut |M». tak bardzo ml ciężko, 
lc<U lui dzleú poieguania«. 

í j f° nie znamy się wcale, 
W^y zachodzą ml Izami: — 
% "Jw kable w spomn'enla, 

lüi 

>cs po\i chodnikami. 

\\ l u * się l M c z y ć będziemy 
S o wiasncml rękoma — 

¡V l \ ? n a « l « zmieniła 
* Y a c i n c kółeczko - automat! 

^ í ® L t e inne d/ ledzmy 
, C w M a w a s l i ska wszo. 

l a l ostatni raz dzwor 
0 ua zawsze, na zawszel 

130LSKI. 

p o l e g ł y m 
% ^ieP°dleghść Polski, 

¡hff*** stowarzyszenia b. 

n..ala hołdu bojownikom z 

^ r o h W a r z y s z e n ' a wyruszy po 
\i\lL °°haterów na Polesiu 
? V , e m » Bdzle złożony zo-

j e ^ ^ W s k , D r z e m a w l a ć bedą: pre-
' í» c'^i Holcgreber. ooseł Ko 

1st,-: R.-Praw.) oraz adw. 

A \ s c*Y ""icj jreoer. Dosei t\o 
i r # r " » . ^ a?• ,• inż. Wojewódzki (N. 

A I (N Kuk ÍN. S. P . P.) , 
; r l s ' t

 r « R.-praw.) oraz adw-
^ o s t a s z e w s k i , (b). 

k ^ ł S * * o p . e h . 

Mole 
K Chądzyńskiego (Piotr-

. Jlewicza (Prrci»«d 19), R. 
y 1- A i? i a ty J < Z u n d c , e w i « a 

i %u .̂'i Kasnericiewicza (Zgierska 
^ ' 3 \ a T IB«enńska 56). (b) 

1 Ą t f 'Sf»«? d * B * o r a e u o n a ł a 

M ^ i i 1 \ e r I ? a Piotrkowska 4 2 
'A CMÎ ".' \ największe wygrane. 

&3P 
V*," J a g n i e n i e ! 

b. v^Josy no wpłaceniu na rk. 
O. 61016. 

N i e m a telefonisieK 

P i e r w s z y d z i e ń a u t o m a t y c z n e g o ł ą c z e n i a . 

M a s z y n y z a s t ą p i ł y 8 0 p a l i , k t ó r y c h g ł o s y b y ł y n a m d o b r z e z n a n e . 

A więc dziś w nocy nastąpiła wresz
cie tak dawno zapowiadana zmiana na 
łódzkiej stacji telefonicznej. Dziś rano, 
gdy czytelnicy nasi otrzymaia do rąk 
nasze pismo, na stacji telefonicznej 

nie będzie już wiece] telefonistek, 
na które gniewaliśmy sie tak często, nie" 
otrzymując szybkiego połączenia. Żelaz 
ne automaty, montowane tak długo, na
kładem wielkich kosztów i pracy, od go
dziny 11-ej pracują już niemal bez przer
wy, łącząc abonentów i przeciągłym 
szumem zastępują głosy telefonistek. 

Przenoszenie stacji z recznei na auto 
matyczną rozpoczęło się punktualnie 

o godz. 11 -ej w nocv. 
Telefonistki w ciągu całesro wczoraj

szego dnia pracowały jeszcze normalnie, 
spędzając 

ostatnie chwile na stacji. 
Zdaje się, że jeszcze nigdy abonenci nie 
otrzymywali tak szybko i tak regular
nie połączeń jak wczoraj. Był to ostatni 
dzień — telefonistki pragnęły pozosta
wić po sobie jaknajlepszą pamięć. A gdy 
wieczorem otrzymały ostateczne zwol
nienie, na starej stacji, przy ul. Przejazd 
rozegrała się 

wzruszająca scena. 
Telefonistki płakały, szlochaiac cało

wały się i żegnały. P o wielu latach 
wspólnej pracy, po razem orzeżytych 
smutkach, zmartwieniach i radościach, 
rozstawały się oto na zawsze, odcho
dząc do innych warsz ta tów oracy lub 
też pozostając narazie bez zaiecia. 

115 telefonistek zatrudnionych było 
na stacji, niektóre pracowały DO 6, 7, 8 
lat bez przerwy — a z tej liczby tylko 
35 pań pozostało w P.A.S.T. dla obsługi 
centrali podmiejskiej, kontroli i t. d. 80 
telefonistek zostało zwolnionych. 

P łaka ły Jednak wszystkie. Zarówno 
te, które odchodziły, jak i te. które zo
s tawały . P rzykra , i wzruszająca zara
zem scena t rwała dość długo. Wreszcie 
na centrali 

nastąpiła cisza. 
i rozpoczęła się właściwa praca. 

Rozpoczęto przełączanie od telefo
nów najważniejszych. Mianowicie włą
czono straż ogniową, później policję, te
lefony prasowe i wreszcie koleino tele
fony prywatne . 

Przełączanie odbywało sie w ten spo 
sób, że abonenta wyłączano ze starej 
stacji, a później włączano eo do nowej 
automatycznej. Robota odbywała się w 
szybkiem, gorączkowem temDie. by jak 
najkrótszy czas pozostawić abonentów 
bez telefonów. Mimo to przerwy były, 
niekiedy nawet dość dłueie. 

Zdawało się, że przełączenie abonen
ta t rwało 

zaledwie dwie minuty. » 
tak, że ci, którzy zamierzali telefonować, 
nawet nie dostrzegali, że oto telefon ich 
obsługiwany jest przez automat, a nie 
przez, telefonistkę. Dopiero głuchy 

j dźwięk automatu, dolatujący do nich po 
podniesieniu słuchawki, przekonywał, 

! że należy kręcić kółko, gdvż 
panienki na stacji już niema, 

j Ale zdarzało się też, że abonent w cią
gu godziny n-e mógł uzyskać połącze
nia. Na to jednak nie było radv. Przenje 
sjenie linjj musiało być dokonane, a z te
go powodu abonenci musieli ponieść 
pewne, zre c ztą nieznaczne, ofiary. 

Nieprzerwanie przez cała noc odby
wała się praca na stacji i nawet jeszcze 
w chwili obecnej, gdy czytamy te słowa, 
prace nad zautomatyzowaniem sieci t rwa 
ją dalej. Przełączenie 8 i pół tysięcy abo 
nentów nie Jest rzeczą błaha. 

' Z tego też względu wjele telefonów 
w dniu dzisiejszym już sie łaczv 

zapomocą krążka, 
a wiele jeszcze dotychczasowym syste
mem. Telefonistki, które pozostały na 
stacji, dla obsługi telefonów podmiej
skich, kontroli i t. d., narazie uskutecz
niają normalne miejskie połączenia tych 
aparatów, które jeszczt; nie zdążono wlą 
czyć do nowej stacji. 

Jeśli więc abonent podniesie słuchaw 
kę i usłyszy w dalszym ciągu ..Hallo", 
powinien podać 

s tary numer telefonu, 
zupełnie jakgdyby się nic nie zmieniło— 
znaczy to bowiem, że aparat ieeo jesz
cze nie jest włączony. Jeśli nikt się nie 
odezwie, t. zn. nie usłyszy przez pe
wien czas żadnęjro szumu, będzie to zna 
czyło, że w tej właśnie chwili przewód 
jego aparatu wyłączony jest z centrali 
ręcznej i włączany do centrali automa
tycznej Gdy zaś, po podniesieniu słu
chawki usłyszy 

przeciągłe buczenie automatu, 
znaczy to, że już powinien kręcić krąż
kiem, nastawiając go na odpowiednie 
cyfry — przewód jego telefonu iest zau
tomatyzowany. 

Stwierdzić trzeba, że wielu abonen
tów przeszkadzało w pracy, łącząc się 
co minutę ze stacją, by sie przekonać, 
czy aparat ich działa Już na automat. 
Monterom „paliło" się wszys tko w rę
kach, pracowano w pocie czoła bez w y 
poczynku, a tu zewsząd odzywały sie 
sygnały telefonów. Stosunkowo jednak, 
dzjęki temu, że odbywało sie wszystko 
w nocy. sygnały abonentów nie były 
tak wielką przeszkodą, jaka by łyby w 
dzień. A po godzinie 1-ej zdarzały się 
już bardzo rzadko. 

Wobec tego jednak, że przełącza
nie aparatów t rwać będzie przez cały 
dzisiejszy dzień, wskazanem iest, 
by rozmowy telefoniczne ograniczone 

były do Istotnych potrzeb, 
by w ciągu dzisiejszego dnia rozmawia
no jaknajmniej i nie przeszkadzano w, 
faktycznie ciężkiej, pracy. 

Mimo święta, praca na stacii odby-
Wa się zupełnie normalnie. Z wyjątkiem 
kilku urzędników biurowych, cała obsłu 

ga z dyrekcją na czele me opuszcza 
swych stanowisk od dzisiejszej nocy * 
pozostanie przy pracy do wieczora. 

Automaty już pracują normalnie. Ma
łe tajemnicze maszynki spełniają pracę 
rąk ludzkich, 

sprawnie, prędko | bez bledu 
łącząc nas z żądanym numerem. Maszy 
ny zastąpiły ludzi na łódzkiej stacji tele
fonów, pierwszej w Polsce, która zo
stała zautomatyzowana całkowicie. 

Telefonistki raz Jeszcze tylko prze
stąpią próg P.A.S.T-y. Przyjdą za ty
dzień, by odebrać swoje odprawy. P . A. 
S.T-a wynagradza bowiem ich długą pra 
cę i za każdy przepracowany miesiąc 
wypłaca po 25 złotych. Nie więcej jed
nakże niż 1500 złotych. 

Dziś już abonenci telefoniczni musza 
zwracać wielką uwagę na sposób łącze
nia się z danym numerem. Omvlkl mogą 
nastąpić tylko z winy abonenta. Musi 
też pamiętać, że 
wszystkie numery są odtąd Dlęciocy* 
frowe, prócz telefonu s t raży oenioweL 
Ody s]ę pal], należy nastawić kółko na 
osiem. Poza tern zwracać należy uwa
gę na wszystkie cyfry, łącznie z wydru-
kowanem] czerwonym kolorem. S. 

f ! V I Z N A 
TO STAROŚĆ. ZANIK ENERO Jl 
POTRZEBNEJ PO_WYPAJNCJ PŁACY 

Tak myśli szef - przełożony spoglą
dając na siwiejącego współpracownika. 

Łatwo tego uniknąć używając płynu 
„ O r i e n l i n e " 

który nie plami, nie brudzi, jest zupełnie 
nieszkodliwy i stopniowo, nieznacznie 
dla otaczających przywraca siwym wło
som plewotny, zupełnie naturalny kolor 
i miękkość. 

Prol. d'ORIENT, Warszawa 
Wszędzie do nabycia 

• > W M O M O M O M O O » M M » « e » M « t » 
TEGOROCZNY SEZON JESIENNY W PISZCZĄ 

W roku bieżącym odwiedziło zdrojowisko 
Piszczany (Pistyan) 23374 osób, liczba kuracju
szów wzrosła zatem o blisko 2.O00. Około 40 
proc. kuracjuszów przypada na zagranico. Dzie
je! bardzo łagodni™ warunkom klimatycznym se 
zon jesienny trwa w całej pełni i stale przyby
wają nowi kuracjusze. 

Wszystkie urządzenia lecznicze pozostają na 
dal otwarte, a domy zdrojowe, połączone z urzą 
dzeniami do kąpieli mulowych, ogrzewane przez 
naturalne źródła gorące, umożliwiają wygodny i 
przyjemny pobyt podczas jesiennego i zimowe
go sezonu. 

file:///i/lL


P o d ł u g i c h i c i ę ż k i c h c i e r p i e n i a c h , o p a t r z o n y ś w . S a k r a m e n t a m i z m a r ł w W a r s z a w i e 3 0 - g ° 

p a ź d z i e r n i k a r . b . m 

Z Y G M U N T K O Z A N E C K I 

M a s z y n i s t a P . K . P . 

o c z e m z a w i a d a m i a j ą 

O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. Ż o n a , d z i e c i i R o d z i n a ' 

MUiYKA / £ T U K A * W S 

• i 

^ TEATR MIEJSKI. 
Dziś', piątek, jutro, w sobotę i pojutrze w 

niedzielę o godzinie 8 30 wieczorem „WIELKI 
KRAM" B. Shaw'a, rewelacyjna sztuka, wysta
wiona po raz pierwszy w Polsce, grana przez ze
spół „Teatru Premjer", składający sic z czoło
wych sił scen warszawskich, lwowskich 1 kra
kowskich z niezrównanym Junoszą-Stępowakim 
w roli króla Reszta obsady tworzą pp.s Maza-
rakówna, Kunina, Kwiatkiewiczowa, Yrączkow-
d d 

„RYWALE". 
Dziś, piątek, dnia 1 listopada, o godzinie 4-ej 

po południu po cenach zniżonych „Rywale", 
głośna sztuka Andersena , Stalilngs'a i Zuck- ; 
mayer'a w potężnej retyserjł i inscenizacji Leona 
Schillera, łączącej po mistrzowsku teatr z kinem. 

„MIRA EFROS". 
Jutro o godzinie 4-ej po południu po cenach 

zniżonych „Mira Eiros" — świetne widowisko 
s tycia żydowskiego Obsada przemjcrowa z p 
Horecką w popisowej roli. Sztuka grana stale' 
przy zapełnionej widowni. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiali w kwia
ciarni Salwy, Moniuszki Nr. 2, od 10 rano do 7 
wieczorem bez przerwy. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, piątek I dni następnych pierwsza w tym 

sezonie komedja salonowa „Dr. JULJA SZABO" 
WŁ Fodora. 

W ważniejszych rolach Relewlcz - Zlemblń-
•ka, H Buczyńska, Z. Marcinowska, Si. Danilo-
włcz, Janusz Strachocki. 

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIA 
„KAROLA I ANNY". 

Dziś, piątek, sobota I niedziela po południu 
ostatnie w Teatrze Kameralnym przedstawienia 
stale wypełniającej widownię głośnej sztuki L. 
Franka „Karol I Anna" z Br Bronowską, Makar-
czyk-Wasilewską, Z. Marcinowską i L. Zbuckim. 
Ceny najniższe od 1 50 do 6 zł 

TEATR POPULARNY. 
. Dziś, piątek i niedziela ostatnie dwa razy 

na deskach Teatru Popularnego wystąpi przed 
swoim wyjazdem do Warszawy utalentowana 
ulubienica Łodzi Karolina Lubieńska, grając po
pisową rolę w doskonalej komedji aktualnej Du-
verooisa „GITARA I JAZZBAND". 

W sobotę po południu potężne „DZIADY" 
A. Mickiewicza z Wł. Staszewskim, a wieczorem 
słynny „KAROL I ANNA" L Franka. W niedzie
lę popołudniu arcywesoła komedja Fredry (syna) 
„OJ. MŁODY, MŁODY". 

SENSACYJNY ODCZYT KADENA-BAN-
DROWSK1EGO. 

Najznakomitszy powieścloplsarz polski n 
Juliusz Kaden-Bandrowtki przybywa w środę, 
dnia 6 listopada do Łodzi ł wygłosi w Sali Fil
harmonii niezmiernie ciekawy i aktualny odczyt 
na temat kobiety przyszłości. Świetny znawca 
duszy kobiecej wygłosił niedawno na ten temat 
dwukrotnie prelekcję w Warszawie i raz w Kra-
kowie, ściągając do wypełnionej po brzegi sali 
elitę stolicy i podwawelskiego grodu 

WIZY I BILETY KOLEJOWE ULGOWE DLA 
STUDENTÓW. 

Związek studentów żydów, studiujących za
granicą nlnlejszem zawiadamia..iż z powodu na
pływu licznych zapytań w sprawie wyjazdu na 
studia zagr. postanowił wydelegować swego 
przedstawiciela do Łodzi, celem udzielania ust
nych JnformacyJ l przyjmowania zapisów do os
tatniej grupy wyjeżdżającej 4 listopada r. b.. Jak 
również celem załatwienia wszelkich spraw z 
wyjazdem związanych (ulgi kolejowe, wizy ulgo 
we i zapisy do Międzynarodowej Konfederacji 
Akademickiej C. I. E) 

Zapisy przyjmowane są w dniu dzisiejszym 
•w lokalu Zyd. Tow. Sport. „Hasmonea". ul. 
Gdańska 40. 

• 

I 

Dziś w dnin 1 listopada r. b. jako w pierwszą bolesną rocznicę 

B . P . 

D y n y z B a r c h a n ó w H e i m a n o w e ) 

odbędzie się o godzinie 12 w południe poświęcenie pomnika i uroczyste 
nabożeństwo, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i życzliwych 

R o d z i n a . | 

Panu Abramowi Szfainsznaiderowi członkowi Zarządu Centralnego Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Woj. Łódzkiego z powodu zgonu syna Jego 

S Z M U E L A 

składa wyrazy najgłębszego współczneis 
Zarząd I Dyrekrja 

Cent ra lnego S towarzyszen ia Ku0<6w 
I Przatny s iewców Woj. Łódzkiego. 

N a c m e n t a r z e ł ó d z k i e . 

D z i ś u r u c h o m i o n o w i ę k s z ą i l o ś ć l i n i i 

t r a m w a j o w y c h . 

S p r a w y w o l s W * 

0 

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX? 

D r . A . G I B I A Ń S K I 

p o w r ó c i ł . 

W dniu dzisiejszym przypada „Wszys t 
kich Świę tych" , to też odbędzie się wiel
ka p legrzymka na cmentarze łódzkie. 
W związku z tern dyrekcja t ramwajów 
miejskich poczyniła odpowiednie przy
gotowania, b y zapewnić wszys tk im w y 
godną komunikację. 

Jak nas informuje wydział ruchu K. 
E. Ł., w dniu dzisiejszym uruchomiono 
na cmentarze o 75 wagonów więcej ani
żeli w roku ubiegłym, t. zn. ogółem oko 
ło 300 wagonów. 

T ramwaj nr. 3 kursować będzie 
co 5 minut, 

przyczem t ramwajów takich będzie dwa 
dzieścia. (Normalnie kursuje dziesięć, co 
10 minut). 

L e k a r k a z a s t r z e l i ł a l e k a r z a 

z a n i e d o t r z y m a n i e o b i e t n i c y m a ł ż e ń s t w a . 

Ze Lwowa donoszą: 
W związku z wczorajszera sfcrytobój 

czem zabójstwem dokonanem na ul. Po
tockiego ma osobie rusińskiego lekarza 
dr. Jarosława Teliszewskaego policja pro 
wadziła przez całą moc energiczne śledź 
two, w wyniku k tórego aresztowała nad 
ranem lekarkę dr. Marję Maczkówinę, 
zamieszkałą we Lwowie (Rynek 41). 

Aresztowana wypiera się czynu, nie 
może podać jednak żadnego alitw, Poza-
tem stwierdzono, ze zabójca uciekał 
przez ogród, otoczony drutem kolczas
tym, a na nogach aresztowane! znalezio 
no świeże ślady zadrapań, których pow 
chodzenia nie umie wytłumaczyć. Czte
rej adkowie, którzy widzieK tuż 
przed mordem dr. Teliszewskiego prze
chadzającego sie. na ul. Potockiego, poz
nali w Maczkównie kobietę, k tóra mu £4. 

towarzyszyła. 
Aresztowana była od dłuższego cza

su narzeczoną dr. Teliszewskiego, ten 
jednakże stale odkładał datę ślubu, a 
ostatnio chciał nawet z nią zerwać. Na 
tern tle też należy szukać motywów czy 
nu l eka rk i 

Mączkównę osadzono w areszcie są
dowym. 

Następnie uruchomiona zostaje linja 
Widzew — Sta re Cmentarze . 

Na tramwajach tych z jednej s t ronv fi
gurować będzie tablica „Stare Cmenta
rze" , z drugiej zaś t a rcza z dziesiątką. 

Na Doły kursować będzie „jedynka" 
w powiększonej ilości t ramwajów z 8 na 
16, p rzyczem połączenie uzyskać będzie 
można 

co piąć minut. 
Również „piątka" zmieni swą marsz

rutę. Mianowicie z dworca kaliskiego 
skieruje się na Doły. T o samo będzie z 1 Bob 
linrą nr. 16. 

W związku z powyższem rzadziej kur 
sować będą wagony, cieszące się mniej
szą frekwencją, a mianowicie 7, 17, 12 
19. (i) 

Spis rocznika 

t Dzii, w piątek dnia 1 fc*op! 
biuro wojskowo-policyjne n ' e

( 

Ju t ro , w sobotę dnia 2 b*-
sić się do spisów w biurze 
policyjnem (Piotrkowska 2l2) 
rocznika 1909, zamieszkali fy* 
7-go komisariatu policji, o D f l Z 

litery L. Ł. M. N. O. P . . a 1 
Do, spisów należy przy*"6 • 

lrie posiadane 'dokumenty °s° 

Zebrania kontro1] 

Dziś, w piątek dnia 1 
zebrania kontrolne nie 0 ^ , 
Ju t ro , w sobotę dn. 2 UstopaJ^ 
ni zgłosić się do zebrań k o 0 ^ JI 
lokalu PKU. I (Nowo-Targ^Lli 
czyźni rocznika 1904, z a i n ' c S r t S 
renie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 k o m ' 0 
licji o nazwiskach na litery V(j 

D ą lokalu PKU. II ftoV!%J 
na 51) winni zgłosić się m « ż c " f i 

nika 1889, zamieszkali na.**'jc„ 
komsarjatu policji, o narwifp 
ry M, N. O. P. R. S. Sz. T- U-Jfj 

Na zebrania kontrolne 1 1 ¡1 
nieść książeczkę wojskowa, 
mobilizacyjną, (b). 

BIEG MYŚLIWSKI *>• ;sn»jV Organizowane energicznie 

t;i myśliwskie św Huberta odb" fl 

ę, dnia 3 listopada punktualni* ^ 
(2ga po południu), na placu 
„Mania" w bok od szosy t r. 
(ostatni przystanek ,;Zdrowie j(.y, v 

Rozstawieni na drodze te j ł C »j! Ą 
niki oznaczą bliżej dojazd n a 

W program konkurencji i e łT^ 
1) bieg ogólny gości i off*,j« ',.» 

arnizonu, do którego zapis*'0 

ów. Jako master fungowac ^\MV i 
ranowski z 10 p. a, p„ jako " x 

rowicz z 4 p, 
2) bieg zamknięt 

a. p. z 9-oiu zawoam 
10 p. a. p. _ Master mjr le'.c,Lp»Jf 
master por. Szrajbert — obai * ł.u

rf 0 
bieś6* 

mięty oficerW c e A 
iwodnikanu ,.,h'. t. 

Protektorat honorowy 
Małachowski d-ca 4 korpusU; jdjfl 

Komitet, stojący pott B»"J".C» "J 
ny-Wilczyńskiego * ? 
Millerem na czele. ^ 

Olszyny-WUczyńs 
lerji płk Millerem na . 
ganizacyjne, ustalając sposób 
ność nagród. 

Ufundowali je pp.: wojełtr0A.|3')l fi 
czolt, d-ca 4 korpusu p g * " . ^ ^ 
zes rady miejskiej p. inż. H°lc*jO i"f\ 
miasta p. poseł Ziemięoki, d-0*.--*!*jjP| 
P. gon. Olszyna-Wilczyóski. »'* Ą 
Dychdalęwicz, starosta powi»«; f'adfir. 
zek ofic. rez. Rzplitej Polskie' ^y\i 
Tow. sport. glmn. „Sokół" o f p , . f f 
i 31 p. s. k , jak również 10 P.' tt% ? 

SM.A i,trv . „ ^ u w .tanowi8' 'ff?Ą Skład jury sędziów stan"*'-, p y , j 
Zdzicchowski d-ca 10 p. «• ¥$oi\ 
z-«a d-cy. 28 p. s. k PI?1?' « 3l 
p. a. c, tudzież'mir. SnJ.°l°* *f«* 
Bontani z rej. insp. koni i r t 0 ^ 
skł insp, konn W. P. 

Biegi odbędą się bez ** 

i n t e l i g e n c j a Ł ó d z k a K u p u j e L ° 
do I-stsj klasy Loterii Państwowe) tylko w Kantorze wyn>l»n11 A 

„ S a m u e l W e i n b « r 

Ł ó d i , S 8 P i o t r k o w s k a 5 8 . Filii nie posiadamy' 
Ciągnienie 14 1 15 listopada r. b. t >. 

Uwaga; Tamte kupno ł sprzedaż waluf. prem!ówek. akcji, listów * J,* 
oraz zlola * ^ * ^ ^ ^ ^ ^ g ^ f t g a t ^ A 1 > # # ^ 

l 
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^ ä ^ ^ J R o b o i n i c u s s f l g a H B B B Ł 

. dMą «i * ł * , e a n * c z y i n naszego mia- \ ^ _ . _ Ä . 
!!* d lin si W ł ó i k i e n i n i , c z y n i naszego mia 
7*̂ o4u. p 0 ^ a „ u w a ż y ć pewne znamiona 
S Ło^cf. ł * y k a R - K^MHW u m k n ę ł a 
? 4 300 T ^ ^ ^ ł n i C bawełny i zwoL 
? ' ^ a k i^1 K « * swój tłuma-
S* i mato, e m z b V t u Awarów i peł-
l > * ż r«K y i 5 a m £ - Zamknięta została 
*N i Hajdana (60 robotni. 

dent? ?"? , 3 ° robotników). Przedzal 
*Uuje {'{I bawełny Krusohe i Ender 
^otesto 4 ^ w tygodniu. Procent 
\ w d ,„i„w* 0Y ch weksli nie zmniejszył 

^ ^ A C J A . STANU ŚREDNIEGO. 
e s*-sie rzemieślniczej odbyło się 

ti 
P 

kir») P O S W ™ 

T a do e c " o w w sprawie po 
stanu śred-

.. prezes resursy 
Po dyskusji uchwalono 

Ä o w J r e ^ o w a pre 
, J < W P o dyskusji . 
' onÌere.!,C . 2 e D T a n i * w szerszym gro-

s n 
•fc. If. . 

^5 tę rwołano z inicjatywy 

Z n i t ą z f t i z a w o d o w e u c t k w a i a i ą 

o p o d a t f t o w a ć i m s v w s t & i c f t p r a c i i f f l i c ą p c f f e 

w l ó & n i m w y w i m j s o f o o ś t i 5 £ w a s * w t y i t o d m o n v o . 

O t w o r z e n i e k a s y s f r e j k o w e i p r z y z w i ą z k a c h r o b o t n i c z y c h . 
n r / « « • — - * -W środę, dnia 30 października r. b. 

odbyło się zebranie delegatów związku 
włókien., „P raca" w sali przy ul. Głó
wnej 31 w Łodzi o godz. 6 wiecz. 

Porządek obrad obejmował następu
jące punkty: 

1) Sprawa składek na budowę szpita
la Czerwonego Krzyża, 

2) Kasa strajkowa, 
3) Ubezpieczenie robotników na sta-

rość. 
Sprawy powyższe referował kier. 

zw. A. Kazimierczak, który odczytał! 
list nadesłany do związku przez oddział 
łódzki Czerwonego Krzyża. Z tre
ści listu wynika, iż zarząd tej Instytucji 
zwrócił się z propozycją do delegatów 
zw. „Praca" by ci zgodzili się powziąć 

uchwałę, mocą której w fabrykach przy 
wypłacie tygodniówek, potrącanoby 
przez administrację po 
5 groszy tygodniowo w ciągu Jednego 

miesiąca. 
t. j . ogółem każdy robotnik miałby potrą 
cone 20 groszy w czterech ratach. 

Referent stwierdził, że tak minimalną 
sumę winien wpłacić każdy robotnik, 
^dyż fundusze te beda obrócone na bar
dzo wzniosły cel, jak budowa szpitala 
dla najbiedniejszej ludności robotniczej. 
Szpitali w Łodzi jest brak, a te, które są, 
nie zaspokajają całkowitych potrzeb. Ro 
botnlcy wiedzą najlepiej ile czasu trzeba 
niejednokrotnie wyczekiwać, mając cho 
rego, zanim umieści się go w szpitalu, 

Z S o o t O M l S J A CENNIKOWA. 
ostatniem zarządzeniem 

d 0 J ? ! f a h » zorganizowano ko-
i$ Potr>Tu c c n artykułów pierw- • ł • 

^ s m S M o b c h o d z i ć s i o z t e l e f o n e m 
X ? *l w e i d * osoby fachowe.' 

przez nr. 
wczorai-

at i o-

S e r k ó w . 
tó> od w*, 

T r y b u n a l s k i . 
^ ' S S - ^ własnego korespondenta) 
V ut*ad'e '.Posiadający w 6wych d o 

kanalizacyjne i wodo. 
\ k i J S ^ e n » »a. obowiązkiem inka. 

^ąleinoścl za wodę, zużywaną 

N i e b a w i ć s i ę k r ą ż k i e m 

g a ć p r z e 
Ś c i ś l e p r z e s t r z e -
w . 

'w. Na tem tle powstają 
TfeJ » « n traci magistrat, albow 

dom6w nie posiadają prawa 
1 Przemocą należności. Wobac 

stowarzyszenia właścicieli 
sł zwrócił się do magistra-

X I u" 0 uwolnienie ich r tego obo 
fcSiaV C B D 0 * r c d n i e ściąganie opłat 
^ ^ . ^ • c j a l n y m inkasentom* 

S & * « t ł . A c V 
S L ^ b y i i P ' ^ o t n y m rezerwistom 
K > W o w sierpniu b. r. 
N J Ì . lOOo ^ y ^ o w y o h wyaay 
^ " ^ z S i J 5 a r ( * 8 . t w u ' ' Piotrków. 

V 
C ę g o w e g o p. Wacław 

I mUliTii-ini*« 
R 

e m ^ 1 został l ' K p < W B C i a w 

p - p r e , t> m i a o o w a n y postano 
W szawie S ą d ń ą " a p c 1 * " 

hi* i 
Z a flisami 

Z dniem dzisiejszym, wobec zautoma 
tyzowania centrali telefonicznej, należy 
łączyć się automatycznie z żądanym nu-
merem, zapomocą krążka numerowego 
na aparacie. Łączenie to odbywać się 
musi w ten sposób: 

Należy zdjąć lewą ręką mikrotelefon, 
j przyłożyć słuchawkę do ucha i zaczekać 
na sygnał odzewowy z centrali, oznacza 
jacy, że centrala jest gotowa do przyję
cia numeru. Dopiero po otrzymaniu sy
gnału odzewowego centrali rozpocząć 
nadawanie żądanego numeru, trzymając 
ciągle słuchawkę przy uchu. 

Nadawanie numeru uskutecznia się w 
sposób następujący. Gdy naprz. chcemy 
połączyć się z Nr. 255-30, należy palec 
wskazujący prawej ręki włożyć w ot
wór znajdującego się na aparacie krążka 
numerowego oznaczony liczbą 21 pokrę
cić krążek w prawą stronę (t. j . w kie
runku ruchu Wskazówki zegarowe^ aż 
do oparcia palca o występ zaporowy, 
poczem wyjąć palec z otworu. Wtedy 
krążek samoczynnie obraca się i staje w 
położeniu pierwotnem. Następnie w ten 
sam sposób nadajemy drugą cyfrę, nakrę 
cając krążek z otworu oznaczonego licz
bą 5, potem trzecią cyfrę (w danym w y 
padku również 5), czwartą (3) 1 wresz

cie piątą (0). 
P o skończonem nadawaniu numeru 

otrzymujemy w słuchawce sygnał z cen
trali, powtarzający się w krótkich odstę
pach czasu, oznar ,cy, że centrala 
dzwoni do żądanego ^uiefonu. Wtedy na
leży czekać, aż wywołany abonent zgło 
sl się do telefonu. 

Jeżeli żądany numer jest zajęty, to 
po nadaniu numeru usłyszymy w słu
chawce sygnał zajętoścl 1 wtedy mikro
telefon należy zawiesić na widelka-h. 

Również jeszcze raz musimy ostrzec 
wszystkich telefonujących, aby w pierw 
śzym tygodniu nie bawili się łączeniem 
automatycznem I ograniczyli ilość prze
prowadzonych rozmów do minimum. Le 
ży to we własnym interesie abonentów, 
gdyż zabawa taka odbić się może fatal
nie na nowej stacji automatycznej, a 
prócz tego zarząd telefonów postanowi? 
wyłączać z sieci takie aparaty, Jako 
szkodzące ogółowi abonentów. 

A więc pamiętajmy, od dziś mamy w 
Łodzi numera telefonów plęciocyfrowe 
(prócz s t raży ogniowej 8, centrali pod
miejskiej Pas t 9 i centr międzymiastowej 
rządowej 0) i łączymy się sami przez od 
powiędnie nakręcanie krążka numero
wego. 

mimo, że chory jest ubezpieczony, cóż 
dopiero dzieje się z tymi, którzy nie mają 
z nikąd żadnej pomocy ubezpieczenio
wej I społecznej. 

Ci biedacy są właśnie skazani na stra 
szny niedostatek w czasie choroby 1 o 
umieszczeniu ich w szpitalu nawet nie 
mogą marzyć. To też 
OBOWIĄZKIEM SPOŁECZNYM KAŻ

DEGO ROBOTNIKA 
jest przyjść z pomocą tym najbiedniej
szym w postaci 
ZBIERANIA SKŁADEK NA BUDOWĘ 

SZPITALA. 
P o krótkiej dyskusji delegaci uchwa

lili rozpoczęcie akcji l zwrócenie się do 

W I J A $ Z A B O . 
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l d Z to . .wszystko" od 

było się bez ślubu. 
Z tego wątłego pomysłu b . zraczny 

autor węgjerskj, udający z wiedeńska 
francuza — wystrugał t rzy akty, na któ
rych można sję njenajgorzej zabawić. 
Sztuka ma sporo humoru, kilka zabaw
nych sytuacyj i kilka dobrze postawio
nych figur. Jest jednak przydługa (przy
dałyby się skreślenia reżyserskie) a 
dowcipowi jej brak lekkości, stanowią
cej charme francuskich komedyj. 

Rzecz odegrano starannie. P . Rele-
wlcz-Zlemblńska w roli tytułowej wnio
sła na scenę humor, tupet, rutynę, no — 
i ładne toalety. P . Marcinowska ode
grała rolę kokotki Loli z tą swoją cza
rującą słodyczą, dzięki której rzeczy 
najbardziej dwuznaczne 1 ryzykowne 
stają się anielsko-niewjnne. Jej tempe
rament udzielał się całej widowni, jej hu
mor rozbrajał największych mełancholi-
ków. 

P . Buczyńska stworzyła kapitalną po 
stać roztargnionej ciotkj. Tak oryginal

nie ujętego typu, który z reguły grany 
jest szablonowo, jeszcze nie widzieliś
my. Artystka miała tyle werwy , iż o-
t rzymywala zasłużone b rawa przy pod
niesionej kurtynie. P r z y okazji zaznacza
my, iż humor p . Buczyńskiej jest nam 
dobrze znany i na innem polu. Ta utalen
towana ar tystka oddziedziczyła po swej 
matce, znakomitej rosyjskiej poetce i fel
ietonistce — Teffj, zdolności ljteracko-
satyryczne. P . Buczyńska jest autorką 
wielu korespondencyj, umieszczanych 
w prasie warszawskiej , a odznaczają
cych się ostrością dowcipu i wykwint-
nością formy. 

Albertem von Kuthy p. Janusz 
Strachockl. Jest to aktor w wielkim sty
lu, jakby stworzony do kreowania ról z 
wielkiego repertuaru. Rolę Alberta ode
grał b . dobrze, chociaż nie odpowiada 
ona rodzajowi jego uzdolnienia artysty
cznego. Stąd pewne górne tony niezbyt 
harmonizujące z postacią amanta kome
diowego. 

P . Daniłowlcz (Djonizy) jako pecho
w y „potrójny" rozwodnik" dowiódł jesz
cze raz, iż jako odtwórca typów charak
terystycznych, ma przed sobą przysz
łość w teatrze. 

Komcdję starannie wyreżyserował p. 
StracbockL 

W . POLAK. 

zarządów fabryk, by te wzięły na siebie 
ciężar 
POTRĄCANIA W CIĄGU MIESIĄCA 

CO TYDZIEŃ P O 5 GROSZY. 
W tych fabrykach, gdzie niema delega
tów, zebrani postanowili, że zarząd zw. 
„Praca" zwróci się listownie do tych 
fabryk w tej sprawie. 

Zebrani delegaci zwracają się do ca
łego ogółu włókniarzy by bez względu 
na przekonania polityczne 1 n a y d o w o ś ć 
chętnie nieśli ofiarny grosz na tak wznlo 
sły cel, gdyż tylko tą drogą przy mini
malnych groszowych składkach można 
będzie łagodzić niedolę najbiedniejszych 
naszego miasta pracy. 

Następnie referent zakomunikował ze 
branym, że zgodnie z uchwałą tegorocz
nego zjazdu zw. „Praca" zarząd wpro
wadza w życie 

KASĘ STRAJKOWA. 
Zadaniem kasy strajkowej będzie wy 

placanie zapomóg członkom kasy straj
kowej, w czasie strajku. Członkiem ka
sy może zostać każdy członek związku 
„Praca". Składka na rzecz tej kasy zo
stanie ustalona przez zarząd główny w 
porozumieniu z oddziałami. 

Zbierane składki użyte będą tylko na 
wypłacanie zapomóg w czasie strajku, 
tylko tym członkom, którzy opłacają 
składki związkowe i na rzecz kasy straj
kowej. Nieczłonkom związku nie wolno 
będzie przystąpić do kasy strajkowej. 

P r z y omawianiu ubezpieczenia robo 
tntków na starość, referent wyjaśnił, że 
zgłoszony projekt us tawy o ubezpiecze
niu robotników na starość do sejmu, zo
stał przez rząd wycofany ze względu na 
poprawki, które mają być wprowadzone 
do tej ustawy. 

Związek „Praca" stoi na stanowisku. 
Iż stałe odkładanie załatwienia tej spra
w y odbija się krzywdząco na klasie ro
botniczej. 

To też związek „Praca" domagał się 
i będzie w dalszym ciągu się domagał 
wprowadzenia jaknajprędzej tej ustawy 
w życie, gdyż w przemyśle włókienni
czym jak i Innych przy reorganizowaniu 
pracy, wydala się wszystkich starych 
robotników, którzy 
STERAWSZY ZDROWIE W FABRY
KACH, POZBAWIENI S \ JAKIEJKOL
WIEK POMOCY I SA SKAZANI NA ZE 

BRANIE P O ULICACH. 
Ta krzywda musi być szybko napra

wiona i rząd, chcąc zdobyć sobie zaufa
nie robotników, winien sprawę tego u-
bezpieczenia możliwie szybko wprowa
dzić w czyn. W związku z tem zebrani 
powzięli uchwałę, w której domagają się 
od rządu wprowadzenia w życie zabez
pieczenia na starość steranych pracą ro
botników. Zebrani wzywają całą klasę 
robotniczą do walkj^o to ubezpieczenie. 

«* 
W sobotę, o godz. 5-ej po pol. odbę

dzie się specjalne posiedzenie zarządu o-
kręgowej komisji związków zawodo
wych, na którem podzielone zostaną 
funkcje członków zarządu i rozpatrzony 
cały szereg aktualnych spraw. Między 
Innemt o. k. z. z zaimie się 
PROPOZYCJA CZERWONEGO KRZY
ŻA, BY WSZYSCY ROBOTNICY OPO
DATKOWALI SIE W WYSOKOŚCI 20 
GROSZY NA BUDOWĘ SZPITALA W! 

ŁODZL 
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W y r o b y t r y k o t a ż ó w 
cieszą się znacznym popytem. 

Zapotrzebowanie na w v r o b v t rykota-
i o w e jest dość znaczne, jednakże ilość 
tranzakcji, dochodzących do skutku nie 
jest duża, a to z tcso powodu, że fabry
kanci są bardzo ostrożni i sprzedają z 
wielką rezerwą, Tranzakc.ie sa zawie
rane prawie wyłącznie za gotówkę. J e 
dynie pierwszorzędni odb orcv otrzymu
ją kredyt weks lowy, nieprzekraczający 
Jednakże 3 miesięcy. 

Największym popytem cieszą się mę 
ska i dziecinna bielizna a w Dewnym 
również stopniu bielizna damska. 

W bieżącym tygodniu zjechali kupcy 
%t Śląska, Pomorza , Poznańskieco i Ma
łopolski jak również i z Gdańska. W s z y 
stkie prawie tranzakcje zawierane są za 
gotówkę i należność b y w a pokrywana 
natychmiast , albo też towar bvwa w y 
syłany za zaliczeniem. Jedynie kupcy 
gdańscy oraz pierwszorzędni kupcy z 
innych dzielnic Polski otrzymuia towar 
na o twar ły rachunek na 30—45 dni. 

Ilość protes tów jest w dalszvm cią
gu znaczna, a pochodzą one z tranzakcyj 
zawar tych w ubiegłym sezonie. Kupcy, 
którzy nie wywiązali sie całkowicie z 
do tychczasowych swych zobowiązań 
nje otrzymują wcale kredytu, co w du
żym stopniu wp ływa na zmniejszenie się 
obro tów. 

APEL DO EKONOMISTÓW ŁODZIAN. 
Rola grup społecznych, a szczegół 

P r o b l e m b r z e z i ń s k i 

b y ł r o z p a t r y w a n y p r z e z k o m i s j ę e k s p o r t o 

w ą i z b y p r z e m . - h a n d l o w e j . 

Ostatnio odbyło się w izbie przemy
s łowo-handlowej posiedzenie komisji 
eksportowej i polityki gospodarczej . 

Komisja zastanawiała się nad ca łym; 
szeregiem spraw celnych, a zwłaszcza 
nad sprawą ochrony celnej polskiej pro
dukcji 

TKANIN TECHNICZNYCH. 
Poza tem dłuższą dyskusję wywołała 
sprawa organizacji eksportu gotowej 
odzieży, k tóra wzbudziła wielkie zainte
resowanie na 

DUŃSKICH I ANGIELSKICH RYN
KACH KONFEKCYJNYCH. 

Do Łodzi przybyło np. w ostatnich cza
sach bardzo wielu kupców zagranicznych 
k tórzy zakupili na miejscu znaczne zapa
sy tkanin, aby je następnie konfekcjo
nować w Brzezinach, znanych ze swej ta
niej robocizny. 

Zkolei komisja przystąpiła do spra
wy utworzenia w Pa ryżu wys tawy prób 
i wzorów przemysłu włókienniczego. De
cyzję jednak w tej sprawie postanowio
no narazie odroczyć. ' 

Na porządku dziennym obrad znala

zła się również sprawa rozbudowy syste
mu zwrotu ceł. Dotychczas bowiem 
zwrot ceł obejmował barwniki i chemi
kalia. Komisja uznała za stosowne po
czynić s tarania w tym kierunku, aby 
zwrotem tym objąć również przędzę i 
jedwab sztuczny. 

Dłuższą dyskusję wywołała również 
sprawa traktatu handlowego z Rumunją 
i stosunków handlowych polsko-rumuń-
skich. Rokowania w sprawie tego t rakta
tu rozpocząć się mają już w styczniu 
roku przyszłego. Izba handlowo-przemy-
słowa stoi na stanowisku, że stosunki 
polsko-rurmtńskie należy ukształtować 
przedewszystkiem pod kątem interesów 
Łodzi, a to dlatego, że 

ŁÓDŹ PARTYCYPUJE W 70% 
w całym eksporcie gotowych wyrobów 
polskich do Rumunji. 

Izba uważa, że jeżeli w przyszłym 
traktacie handlowym nie uzyskamy 

ZNIŻEK CELNYCH DLA NASZYCH 
W Y R O B Ó W BAWEŁNIANYCH, 

to wówozas cały t rakta t stanie się kwe-
stją najzupełniej obojętną. 

i c a P i o t r k o w s k a - g o t o w a ! 

M a m y n a r e s z c i e j e d n ą p r z y z w o i t ą j e z d n i ę . 

W dniu wczorajszym została wresz
cie zakończona łódzka epopea asfaltowa, 
która przez tyle tygodni była przedmio
tem rozmów w Łodzi. 

Wczoraj zakończom całkowicie asfai-
towdwc ulicy Piotrkowskiej od Zamen-

hoia i Nawrot do Placu Wohfośct. 
W godzinach wieczorowych wykoń

czono ostatni odcinek od ul. Zawadzkiej 
do Placu Wolności i obecnie cała praca 

na ul. Piotrkowskiej — mamy wpraw
dzie n iewielki /a le bądź co bądź kawa
łek „Europy". 

Wczoraj też rozpoczęto wreszcie na
prawę chodników rozkopanych podczas 
układania podkładu betonowego pod 
asfalt. Nie układa się nowych płyt, jeno 
łata dziury, a to z powodu braku na ten 
ceł hmduśzów w budżecie miejskim. 

Wyla tane chodniki pozostaną w tym 
nie zawodowych w dziedzinie ustroju skoncentrowana została na Placu W o l - j stanie do przyszłej wiosny, poczem do-
politycznym i gospodarczym wzrasta cojności . plero rozpocznie się gruntowna'naprawa \\ 
raz bardziej. Zrozumiały to już prawie I Zni.kłv wreszcie wvrwv i nierówności U układanie nowych pW beJmawych. (i) 
wszystkie zawody, skupiając się p o d ' 
wspólnym sztandarem. I my, ekonomiści 
musimy złączyć się, musimy przez współ 
s ą pracę, przez silną organizację" nadać 
zawodowi ekonomisty właściwą pozy
cję w życiu gospodarczem naszego Pań
stwa. 

Stoimy w zaraniu zmian zasadni
czych na terenie gospodarczym naszego 

T a j e m n i c z y o s o b n i k w y w i ó z ł j ą t a k s ó w k ą . 

. . • j . _ _ ' Jrt^ci wiauuiuusw u jui wali u 
państwa stoimy-pnecI okresem luczcnicy- szkoły powszechnej, 7-letniej 
du gospodarczego. Niecha j ten okres i H a l i n y K ? o s ó w n y / 
znajdzie nas zorganizowanych. 

Wzywamy Was , Sz. Koledzy Ekono
miści, do gremialnego udziału w organi
zacyjnym Zebraniu, mającem odbyć się 
w dniu 4 listopada r.b. o godz. 20-ej w 
lokalu Gknn. Źeńsk. Z. Pętkowsklei i W. 
iMacińskiej przy ul. Wólczańskiej 55. Na 
zebraniu tem omówimy cel, charakter i 
zakres działania naszego przyszłego 
Związku. 

KomMet Organizacyjny. 

J e ź d ź c y p o l s c y 
przybyli do New-łorku. 

Jeźdźcy polscy przybyli już do No
wego Jorku entuzjastycznie witani przez 
tamtejszą prasę, która uważa polaków za 
kandyda tów do zdobycia puharu na ro 
dów. Zawody hippiczne, w których pola
cy wezmą udział, odbywać się będą od 
7-go do 13-go listopada. 

Komisariat trzeci o t rzymał a l a r m u . ! równika szkoły, a ten natychmiast począł 
\cą wiadomość o porwaniu na ulicy ( rozpytywać dzieci i dowiedziano się o 

tajemniczem porwaniu dziewczynki. 
Komlsarjat natychmiast zawiadomił 

W świetle zebranych dotychczas wia
domości, sprawa przedstawia się nastę
pująco: 

Gdy mała Halinka wracała ze szkoły 
przy ulicy Miokłewlcza podszedł do niej 
jakiś elegancko ubrany młody mężczyz
na i oświadczył, że 

ojciec jej został przejechany przez 
samochód i leży ciężko ranny. 

Gdy dziewczynka pod wpływem tej 
wiadomości poczęła płakać, nieznajomy! 
obiecał, że 

zaprowadzi ja do rannego ojca, 
na co wyrazi ła ona swą zgodę. 

Stojące przy tej rozmowie dzieci zau
ważyły , że ów nieznajomy zaprowadził 
Kłosównę do następnego rogu i t a m ! 
wsiadł z nią do stojącej taksówki, po-
czem samochód w szybkiem tempie od
jechał. 

Wieczorem rodzice, zaniepokojeni nie
obecnością córeczki, zwrócili się do kle-

o norwaniu urząd śledczy, który wszczął 
poszukiwania, lecz dotychczas na ślad 
żaden nie natrafiono. (b) 

Godz. 10.15 Nabożeństwo z katedry po
znańskiej. 11.58—12-10 Sygnał czasu 12.10 Po
ranek symfoniczny z Filharmonji warszawskie). 
16.15—17.15 Koncert. 17.40 Koncert 19.00 Roz
maitości. 19 25 „Z przeżyć i dziejów narodu". 
19.58—20 05 Sygnał czasu. 20.05 Pogadanka mu
zyczna. 20.15 Transmisja koncertu. 

J A N E Y O A Y N O R 

na j cza rown ie i s ze n a z w i s k o filmu 
a m e r y k a ń s k i e g o , b o h a t e r k a n ie 
z a p o m n i a n y c h a rcydz ie ł f i lmo-
— w y c h w n o w e j kreacji p t. — 

częściowe i całkowite, plany, kosz
torysy przyłączeń domów do sieci 
kanalizacymei miejskiei wykonywa 
szybko, solidnie i na dobrych wa

runkach 
KONCESJONOWANE BIURO 

R A W I C K I i W I N T E R 

i n ż y n i e r o w i e 

U W « . tu l . 72-96 

K R Y S T Y N A " 

najbliższa p r emje ra „ R S J W S H * . 

C Z Y T A J C I E 

Ł i i z l i l l l ł t l 

n o w y dz ienn ik in fo rmac ja 

w y c h o d z i 

o g o d z . 6 w i e c ? 

P o d a j e n a j n o w s z e 1 

d e p e s z e p o l i t y c z n i 

t e l e f o n a f y s e j m o m * 

k u r s y g i e ł d o w e 

w i a d o m o ś c i h a n d i o * 1 

w y p a d k i m i e j s h i e . 

w y p r z e d z a s w e m i info r f l l J 
' c j a m r Wszystkie dzienni 

p r zyna jmn ie j 

o 1 2 g o d z i ' 1 

Fascynu jąca s e n s a c y j n a " 
w i e ś ć łóVzka 

Marka Romański^0 

j w i o 8 1 ' 

kosz tu je w sprzedaży 

G R O S 
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A n g l i k o R o s j i w s p ó ł c z e s n e j . 

A m e r y k a ń s k i e p i e n i ą d z e i p o m o c n i e m i e c k a p r z y c z y n i ą s i ę 

S j d o g r u n t o w n e j p r z e m i a n y . 
P o v , ' e ś J i ^ P ^"bbs, znany publicysta i 
HiŁu 0 p l s a r 2 angielski, umieścił w ty 
?•*•» V m e r v k a ń s k i m „The New-York 
kul<W „ " a z w e " szereg dłuższych artv 6zereg dłuższych arty 

emat współczesnej polityki 
^ r o d ach k T S i t a t o i 2 artykułów o 
? S l ia&nem g 0 1 dalekiego Wschodu 
»!"u m o c a p o w i e d z e n i e m się o poło-

, e.?i • 0 W e m AnfiłK w związku 
. p y ^ n i a m i . 
J ^ S f ? l a * 6 -

rykańskic pieniądze i pomoc niemiecka J liczby, k h namiętności, ich możliwości, 
przyczynią się do gruntownej przcmia- Imperjum Brytyjskie jest odpowiedzial
ny. Rosja znów znajdzie się na mapie, ne za utrzymanie pokoju tu i tam. Inne 
jako wielkie mocarstwo. Już dziś jej mis ' narody nie mogą jeszcze przekuć bagne-

O d wieczora aż d o rana 
Woła dz iecko d o mateczki : 

f i r n 

5W odnn""" n a Jc iekawszym jest 
**** w v 2 ą C y rię d o R o s i i - z k t ó r e -

lai "^st"nicje U Ć p o ż y t e c z , n e wnioski 
n ' ^ ' c a » , J e s z c 2 e Jedna nierozwiązana 
- S l e V - W * » ' * jest nią Rosja. 

jonarze i propagandyści są wielkimi spra 
wcami niepokojów, sieją niezadowole
nie, bunt, anarchję w Persji, Afganista
nie i w innych krajach, W Genewie ich : 
przedstawiciele propagują ogólne rozbro 1 

tów na lemiesz. Aż do chwili gdy wszyst 
kie narody będą zdolne do samorządu i 
pokojowej współpracy ze swymi sąsia
dami, musi istnieć siła zbrojna na lą
dzie i morzu" 

L ^ o n L . ! W ° k r e s i e słodu. Wróciłem 
* • ste »»* ' ź e Pewnego dnia Rosja 
R a p o ^ r Potęgą, której nie będzie 

ft&efoycvVe n a , r 6 d rosyjski to nic 
S t l y - N , e M l « ą do kultury Z a 

ktń "°detn » P o n u ? d z y Zachodem a 
i. a «,1 - S W ą własną umysłowością 
!>>ent J a

n : 2 y . a n i t«. ani tam. Ich eks 
tli A * ? t y c B n y n i e m o ź e t r w a ć 

c ciągnąć się może jeszcze 
'era ten przełamie jakaś 

i '"'a, jakieś niebezpieczeń-
V ^ • S y s t e m ten 
«UQ ^klatura, jaki 
•*t u * , t o d o w « . iakaś żądza wojny. Na-
Hiy l 1 1 ' . "ray instynkt słowiański sil-

, e s t °d filozofii ekonomicznej, 
M ^ ° V , l a ń s k a raz poruszona jest si

ku ''^ie u.*' 
'""i*. Mc/ , m y kiedy i jak się ruszą ros 

lenie. W Moskwie intensywna piopagan j Tyle sir Philip Gibbs. Z tych jego 
da podnieca wojenny nastrój". 5 krótkich reflekyj w artykule p . t. „The 

„Sam jestem w pewnym stopniu p a - ! restless Peoples'* („Narody niespokoj-
cyiistą. Za dużo widziałem na wojnie, j ne") widzimy, że i między insularnymi 
bym mógł żywić jakieś złudzenie co do j anglikami są tacy, którzy rozumieją po-
jej wartości. Przez lat dziesięć pióro mo . łożenie krajów, nie będących wyspą a 
]e służyło idei pokoju. Cóż kiedy istnie
ją ludy niespokojne I Mamy skłonność do 
zapominania o nich. Nie doceniamy ich 

niespokojnymi sąsiadami otoczonych. 
G. 

m m i m y i d i o t a . 

A r c y d z i e ł o c z e s k i e g o p i s a r z a , J . H a s e k a . 

•wili ob 
z pro-Vi'* *©mv^ u u e o n e ) «»e mogą 

0wYch '. - Powodu trudności trans-
• ^ ' C l L 1 ^ 0 0 * ^ " dwtaw. Nie mają ! 

fyw, y " A l e z a l a t 2 5 a m e " 

I K 

• f c e p r e s s i e " 
> 

•ir 
5 * kry 

i l 

n , « a niezwykle emocjonującej 
«inalnej « ż „ c l a Ł o d z | 

^ w i d z i a l n y 

\ J j u y s z a t a n K o s z ! , 
l 0 i l n 'ar jc S i * ukazywać codziennie 

/ \ L w ł e i k i e j stronicy naszego 

S R J W W D r o z d o w s k i . 

" W B O ' « T O P O a k c j i , 
W . , « « b u i a 

¡C' 

I 

l i s t a r 

Pisma. 

t j l że n a " 5 ? 9 , n a , ' i a t r e " 
* Dn«.:. a s' Czytelnicy będą pochła-

2 opartym tchem. 

Od wielu miesięcy Europa żyje pod 
znakiem zainteresowania genjalną epo-
peą czeskiego pisarza Jarosława Haseka 
p. t. „Szwejk". 

Przygody Szwejka z książki prze
szły na film, robiąc furorę na ekranach 
wszystkich państw europejskich, a z fil
mu przeniesione zostały na scenę, z za
stosowaniem kinomontażu, podobnie jak 
„Rywale", przez wielkiego inscenlzato-
ra berlińskiego. Piscatora, wywołując 
niezwykły entuzjazm. 

Obecnie zaś ukazała się w druku w 
czeskim oryginale, natychmiast prze-, 
tłumaczona na język polski trzecia 
część epopei p. t. „Szwejk na tyłach", 
która stanowi jakgdyby dalszy ciqg 
„Szwejka, handlarza piesków" i \ ,Przy~ 
gód dobrego wojaka Szwejka podczas 
wojny światowej", a zarazem ukorono
waniem całego dzieła. . ; . 

Szwejk jest to Sancho Pansa w In
nem wydaniu. Don Kichot z la Manche 
zmarł w swoim czasie, lecz wierny jego 
sługa pozostał, odradzając się w Pradze 
czeskiej, pod postacią handlarza kra
dzionych psów, Szwejka. 

Szwejk jest uznanym urzędowo id
iota. Plecie trzy po trzy, pozornie non
sensy, na które nikt nie zwraca uwagi,' 
z których wszyscy się śmieją, ale pod 
/e?o blazeńską maska tkwi prokurator. 
Wygłasza on sentencje, zatrute jadem, 
smagające biczem satyry, chłostające 
wszystko uznane i święte na tym świe
cie. 

Wygłasza wszystko z niezmąconym 
sookoiem i odwagą. I wszystko mu u-
chodzl płazem, właśnie dlatego, że uwa
żana jest za idjotę. 

W lipcu 1914 roku, gdv łrrydenci 
serbscy zabili arcyksięcia Ferdynanda, 
pan Szwejk spokojnie siedział w domu, 
lecząc swój reumatyzm. 

Wieść o wypadku historycznym przy 
niosła mu posługaczką, pani Mlllerowa. 

, Szwejk nie mógł zrozumieć o kogo cho
dzi, albowiem znani mu byli tylko dwaj 
mężowie tego imienia. Jeden posługacz 
u drogisty Puszy i drugi Ferdynand Ko
koszka, hycel. 

•Gdy dowiedział się kto właściwie po
legł w Serajewie, począł się spokojnie 
szykować na wojnę. 

— Ja wiem, jak się to skończy. Nie
dawno temu mówił jeden pan w piwiarni, 
żc nastanie taki cesarz, kiedy wszyscy 
cesarze, jeden po drnuim... fiut... i nawet 
sam pan prokurator nie pomoże. 

Z tym ideologicznym kapitałem idzie 
Szwejk na wojnę. A gdy już poznał moż
nych, tego świata, wygłasza następują
cy, filozoficzny.komunał: . 

— Być może, źe wszyscy ludzie nie 
t są takimi draniami, jak o nich przypusz-
| czać 'należy, ale w jaki sposób dzisiaj 
odróżnić człowieka od załgana? : 

W ten sposób mówi Szwejk przez ca
ły czas swej wojskowej karjery. Kpi w 
żvwe oczy ze wszystkich, ciska komu
nałami, jak zatrutemi strzałami, które 
godzą ł ranią śmiertelnie. A że ma twarz 
kretyna, a komisja lekarska uznała go 
za kompletnego idjotę, wolno mu, nie 
krepując się, wygłaszać takie zdania, ja
kie imiego zaprowadziłyby przed sad po-

! Iowy. 
„Przygody Szwejka" — są arcydzie

łem literatury europejskiej. St. 

P i s z c z a n y w d o m u ! 
D a r c i e w p l e c a c h 

wywołuje pobyt w pokojach wysławionych na 
Pizcciac. Nie. należy tejro zaniedbywać! Wasz 
lekarz domowy przepisze Wam Piszczańskj o-
kład mutpwy „Gamma - Kompresso", po którego 
30-krotncm zastosowaniu, osiągacie znowu swo
bodę ruchów uwalniając się od wszelkich cier
pień. 

Główny skład J bezpł. inform. ustnie: A. Ro-
zcnblat, Łódź, ul. Zielona 3, telefon 20-22, plsem 
nie przez: Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn. 

P rzyn ieś mi ze swej ap teczki !" 

OSSIP DYMÓW, 

N A P I W E K . 
—o— 

Obiad Jacka |nz drugi tydzień składa! •!< 
z tych samych prostych dani z filiżanki kawy I 
kawałka suchego chleba. Gdziekolwiek zwracał 
się po robotę, wszędzie otrzymywał tę tamę od
mowne odpowiedź. 

Było duszne amerykańskie lato. Upały tak 
podziałały na szefów łe nie chciało im się po-
prostu wymawiać starym pracownikom i przyj
mować nowych. Dlatego też Jack musiał się gło
dzić. 

Biedząc bezcelowo po różnych uliczkach, 
dotarł wreszcie do parku, leżącego poza obrę
bem miasto. Zilaleka już słyszał jakieś glosy. 

Gdy się zbliżył, ujrzał, że była to sprzeczka 
kochanków. Mężczyzna w podartym apaszow-
skiem obraniu posądzał swą kochankę, młodą, 
śliczną, dziewczynę, o zdradę. 

Dziewczyna próbowała się bronić, leci 
wściekły apasz nie pozwalał jej dojść do słowa. 

1 Nieszczęśliwa kochanko, ujrzawszy Jacka, za-
- czcła krzyczeć i przysuwać się do niego coraz 
bardziej: 

— Niech małe pas ratuje} On mnie chce 
zabić! 

W Ameryce nikt nie Jest obojętny wobec 
takiego krzyku kobiety. A Jack był ameryka-
ninem z krwi i kości. Rzucił się więc na apa
sza, wymierzył mu cios w policzek, za co otrzy
mał z powrotem dwa uderzenia, lecz nie stchó
rzył, począł okładać apasza pięściami i po pew
nym czasie, nie zdając sobie nawet sprawy, z te
go, co się stało, znalazł się w szpitalu z roztrza
skaną twarzą. 

W usza-h mn szumiało i ledwo rozumiał o 
co go pytał lekarz. 

— Kto pana tąk pobił I za co? 
— To Jest długa historia. Broniłem honoru 

kobiety... — odrzekł dumnie Jack, nie poznając 
nawet swego głosu. 

— Ktoś chce z panem mówić.. — rzekł 
lekarz. 

Po chwili przy łóżku Inwalidy stanęła wy. 
twornie ubrana niewiasta I nie mniej elegancki 
pan, Jack odrazu poznał apasza i jego przyja
ciółkę. 

— Jak się pan czuje? — zapylała niezna
jomo. 

Zapach drogich perfum ulatniał się z Je) 
sukni. 

— Wcześniej niż za dwa miesiące nie pod
niesie się z łóżka — odparł z głębokim ukłonem 
lekarz, który widocznie znał odwiedzającą. 

— Jo fest Jim Bridley — ciągnęło dolej 
wskazując na swego towarzysza. — Bokser cięż
kiej wagi. Nie mogłam nieestety znaleźć odpo
wiedniego partnera do owej sceny filmowej, któ
rą pan tok cudownie zagrał. Dawałam tysiąc 
dolarów, lecz nikt nic chciał się zmierzyć z owym 
apaszem. Pan Jednak zrobił to o wiele taniej. 
Dziękuję panu. Jim, daj mn Jakiś napiwek! 

Tłum. La 

_ _ _ _ _ 

i r * y z b y t e c z n e p r z e d m i o t y . 

K . . N ! „ ° J L O U V E R . 

1 $ w s 3 gdy 
\ \ \ 
F ! ( h D ^ S o b i e 53f k uPiłem rewolwer, 
I V u n i u S 1 1 ^ odwagę i męskość, 
I > n > a d a r r l l k * r ^ ™ P°sia-
Ł - \ r w ^ c i e w i J y 2 Pohamowania w 
l x b * £ * u S 4 , k t ó r e i n i e ° d c z u -
K ^ ^ i e n ^ ? 2 ? 8 ^ sobie sprawę 
T ł S k ? 6 0 b l u r l f a

, l V d r . z e m i a c c ' w S Ł » -

, % . H i t„_ d i e m go rusznikarzowi na 
K a 2 a ; ^ s t ciemno-szary i 
t ł U s his HIJBJ 

W ? . * i e J w P

m : , 0 d t e i chwili w y 

sześć mje-
Przy zastosowa-J y ^ w f e J " . nabój" 

' ^ S j r o ^ a " s i ę su-

V r ; > ! o w * n c ? ° dnia wvjasnia-
^ o i v v e ' ^ h a n i z m nienałado 

tidy kula utkwiła w 

murze, przyjaciel mćj zbladł. Ale nie tak 
jak bledną bohaterowie romansów, lecz 
ze strachu. Śmierć jego zasmuciłaby 
mnie ogromnie. On uważa mnie za gen-
jusza. 

Czasem przykładam sobie naładowa 
ny rewolwer do skroni, trzymając palec 
na cynglu. Co za cudowna dyspozycja: 
między nikłością wystarczającego ruchu 
a wielkością przeświadczenia, że ruchu 
tego nie wykonam... 

Rewolwer mój śpi z wypchanemi po 
liczkami na wiązance listów kochanej 
przyjaciółki. Milcząc chytrze, spoczywa 
spokojnie na zmiętoszonej, papierowej 
poduszce, połyskując z zadowolenia. 

Przed mały, okrągły otwór, który 
stanowi dlań oko, usta j pośladek jedno
cześnie, widać jego duszę. Jest ona czar 
na, pusta i zimna. 

Często fantazjuje na temat mojej ma
szynki piekielnej. Przechodzę nocn 

przez pustą ulicę. Jakiś niesympatyczny 
człowiek, pełen zbrodniczych planów, 
zbliża się do mnie. Pozwalam mu po
dejść do mnie blisko. Nagle wyciągam 
błyskawicznym ruchem rewolwer i kie
ruję lufę w jego stronę. Jak on ucieka!.. 
Ale gdyby uje uciekł? Gdyby podszedł 
bliżej? Czyżbym strzelał?.. . 

Sądzę, że nieuzbrojona reka. lecz go
towa do uderzenia, jest lepszą bronią niż 
rewolwer w drżącej dłoni. » 

Często myślę, że rewolwer iest rze
czywiście przyciskiem na Iistv — gdyż 
to jest właśnie mój rewolwer. 

n . 
MOJA KOCHANKA. 

Podarował mi ją mój przyiaciel, księ
garz, cierpiący na żołądek. Ale kochan
ka moja sprawia mi zmartwienie. 

Ma ona wiele wspólnego z moim re
wolwerem. Jest tak samo mała. czarna 
i niebezpieczna. Lubi smarować swą 
twarz róźnemi maściami, a wtedy wy
gląda młodziej i weselej. Ma ona w za
pasie sześć gotowych pomysłów. 

Pierwszy to — ..samobóistwo", dru
gi — .,QiJuS7c'zam się".... trzeci — ,.fzy", 

nvar !v n;e 

piąty — „Robię co mi się podoba..", 1 
wreszcie szósty — „A ofiara, iaką dla 
ciebie poniosłam?.." 

Oczy jej są czarne i lśniące iak lufa re 
wolweru. Zapoznałem ją z moim przy
jacielem, któremu wszystko wytłuma
czyłem. Dziś zna on ten mechanizm le
piej ode mnie. 

Czasem przyciągam ma kochankę do 
serca i całuję ją w usta. Co za cudow
na dysproporcja: miedzy wrażeniem nie 
skończonej miłości i niezłomna świado
mością jej nikłości! 

III. 
MOJA WOLA. 

Otrzymałem ją od mego oica, który 
był uczciwym człowiekiem, lecz nie u-
mjal wykorzystać swych możliwości i 
zmarnował swój talent. 

Wola moja czyni wrażenie inwalidy. 
Mam ją, lecz jej nie wykorzystuję. 

Oto trzy zbyteczne przedmioty w 
ma ; cm życiu: rewolwer, kochanka i 
wola. 

Lecz jakby to było dobrze, edybym 
unrał wykorzystać te wszystkie trzy 
możliwości naraz!... 

Tłum. B. F. ' 
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Sztandarowe arcydzieło najnow«ze| produkcji 
HffiHH|aV słynnej wytwórni Metro— Goldwyn—Mayer _ _ 
Lvi H H H I Cud techniki filmowej ~ ~ 
Gigantyczny arcytwór docha ludzkiego, retyserji kapitalnego Clarence Browna, 
pochodu nędzy, żądzy, namiętności i szaleństwa. — 
wyruszająca i genjalna kreacja niekoronowanej królowej ekranu 

(I 
Z Ł O T E P I E K Ł O 

m 
Fescynująca dramaty :zna inscenizacja największego w dz;ci« 

R I O 

Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcja A. ' ^ ^ S W ^ ^ S ^ ^ seansów o 
po pol., w sob.. nicdz. I święta od 12-ej w pol., ostatniego o godz. 10-cl wiecz. - Ceny miejsc na Pierwszy seans od 1 zł., nlecz. I awiew 
godz. 12-ej do 3-ej po pol. wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 zl — Bilety ulgowe nieważne I-go l 3-go listopada. 
• • • H I I! EMM 

O l i c l a l n y k o m u n i k a t P a t a . 
(DOKOŃCZENIE), 

sejmu uważał za s tosowne ule o twierać 
posiedzenia sejmu, t łumacząc Panu Mar
szałkowi Piłsudskiemu, zastępującemu 
niedysponowanego premiera, że pod ba
gnetami i szablami nie jest w stanie roz 
poczynać posiedzenia. Ten sam motyw 
podat pan marsza łek sejmu w liście swo 
Im do P a n a P rezyden ta Rzeczypospoli
tej . 
P R O S Z Ą C G O JAKBY O INTERWEN

CJĘ. 
P a n Marszalek Piłsudski, k tóry przy 

był na o twarc ie sejmu I o wys i anym li
ście pana Daszyńskiego do Pana P r e z y 
denta Rzeczypospoli te! nie był powiado 
miony, udał się do Pana Prezyden ta Rze 
czypospolltej z relacja o nlczem nie urno 
tywowane j niechęci pana marsza łka Da 
szyńsklego do otwarcia posiedzenia. 
W t e d y P a n Marszałek Piłsudski dowie
dział s!e o treści listu pana Daszyńskiego 
do Pana P rezyden ta Rzeczypospolitej. 
Wobec tego, i e między przedstawieniem 
s p r a w y przez pana Daszyńskiego a rela
cja Pana Marszałka Piłsudskiego 
ZACHODZIŁY BARDZO DALEKO IDA 

CE SPRZECIWY, 
P a n P rezyden t zaproponował listownie 
panu marszałkowi Daszyńskiemu odloże 
a le posiedzenia na inny dzień, aby dać 
możność wyjaśnienia tych sprzeczności, 
p rzy panu premierze . 

R e f o r m a p o d a t k u o b r o t o w e j 

H u r t o w n i c y p ł a c i ć b ę d ą p ó l p r o c e n t , a d e t a l i ś c i 

j e d e n p r o c e n t o d o b r o t u . 

korespondent „Republiki" (B) Warszawski 
telefonuje: 

Wczorajsza „Republika" podała. Iż 
projekt relormy podatku przemysło
wego od obrotu i podatku od kapita
łów I rent jest ukończony. Dowiadu
jemy się następujących szczegó
łów obu projektów. Reforma podatku 
obrotowego ma na celu obniżenie sta
wek podatku dla handlu, a mianowicie 
od dnia 1 kwietnia 1930 r. dla handlu 

hurtowego s t awka podatku obniżona 
będzie do 0,5 % I od 1 kwietnia 1931 r . 
dla handlu detalicznego obniżenie po
datku obrotowego z 2% do 1 %. Po-
zatem reforma przewiduje wprowadze
nie podatku wyrównawczego d la wy
robów pochodzących z zagranicy, ce
lem zrównania konkurencji na rynku 
polskim dla przemysłu polskiego 

rent przewiduje redukcję ot>cl*J 
kredytów krótkoterminowych, 
dując zwolnienie od podatku 
kapitałów, znajdujących się na 
ku bieżącym oraz na składach P%j 
towych. Dotąd z ulgi tej WtfS . 
tylko kredyty długoterminowe 1 ,,) 

j t a ły zagraniczne. Obecnie P r°'fj 
| się wprowadzenie tych samycn •* 

Reforma podatku od kapitałów i I k redytów krótkoterminowych. 

T a r d i e u t w o r z y r z ą d w e F r a n c j i 

S e n a t o r C l e m e n t e l z r z e k ł s i ę w c z o r a j w n o c y m i s j i 

f o r m o w a n i a n o w e g o r z ą d u 
nator Clementel zrzekł się misi1 

nia rządu wobec trudności, Jakie 5 y 
ło mu obsadzenie teki ministra j 

5 0 t y s . d o l a r ó w 
na Iwtsiąfiut SŁaAama 

n> Viarsxararfts. 
Warszawa, 31 października. 

Dzisiaj nadeszły telegraficzne wiado
mości z Waszyngtonu, że w Białym Do
mu odbyła się wspaniała uroczystość, 
podczas której prezydent Hoover wrę
czył pani Marji Skłodowskiej-Curle czek 
na 50 tysfęcy dolarów, jako da r od c ro-
na przyjaciół. Wiadomo powszechnie, że 
wielka uczona sumę tę przeznaczy dla 
Instytutu Radowego w Warszawie . 

Z n i e s i e n i e k a r y 

c i e l e s n e j 
n> TDofnfiu mesievstzim, 

Budapeszt, 31 października. 
Na posiedzeniu komisji prawnej oma

wiano wczoraj projekt ustawy w sprawie 
reformy wojskowego kodeksu karnego, 
przyczem zaproponowano zniesienie ka
r y cielesnej, przewidzianej w ki lku 'nad
zwyczajnych wypadkach. Ministrowie 
sprawiedliwości 1 obrony narodowej zgo
dzili się na tę propozycję, która potem 
została Jednogłośnie uchwalona przez 
komisję. 

M a j o r R o m a n 

S t a r z y ń s k i 
oaf aj funftcie don. (fata. 

Warszawa, 31 października. 
W dniu 31 października objął funkcje 

dyrektora P.A.T. p. Roman Starzyński , 
z rąk dotychczasowego dj, rektora p. Pio
tr? Góreckiego, któi.y w najbliższych 
dniach udaje się zagranicę, a przede-
wszystkiem do Berlina i Rzymu celem 
przeprowadzenia reorganizacji istnieją 
cych tam placówek P.A.T 

P a r y ż , 31 października 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Clementel zapewnił sobie pomoc, u-
możliwiającą utworzenie rządu koncen
tracji republikanów z wyłączeniem grup 
Marina i Maginota. Jak przypuszczają, 
Clementel obejmie tekę premiera i tekę 
handlu, Cheron — finanse, Tardieu ™ 
sp rawy wewnęt rzne , Daniclou — tekę 
marynarki , Hesse — kolonje. 

Paryż, 31 października. 
Cała prasa, nastrojona obiektywnie, | 

przyjmuje z niezwykłą życzliwością na- \ 
zwisko senatora Clementela, niezależ
nego od żadnych partji, zapalonego pra
cownika oraz znawcę wszystkich aktual
nych problematów narodowych i między
narodowych, który posiada wszelkie 

kwalifikacje na stanowisko premiera 
cieszy sie ogólną sympatją. 

V 
Paryż, 31 października. 

Daladier zaofiarował Clementelowi 
swoją współpracę w jego gabinecie wraz 
z poparciem partji socjalnych radykałów. 

Paryż, 31 października. 
Ze względu na trudności, napotykane 

przy obsadzeniu teki spraw wewnętrz
nych Clementel przerwał prowadzenie 
narad. Przed udaniem się do pałacu Eli
zejskiego Clementel odwiedził Brianda. 
Uchodzi za rzecz pewną, że zrzeknie się 
on misji tworzenia gabinetu. 

P a r y ż , 1 listopada 
(Radiogram własny „Republiki") 
Nocne wydania pism donoszą, iż se-

M a s D o n a l d p o w r a c a d z i ś d o L o n d y n u 

W y b o r g g i z : i i v » e ł r o 3 < a f c B c e d © rad 
m l e f s H l c n 

Londyn, 31 października 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

P remie r Mac Donald, k tó ry przybę
dzie jutro do LIverpoolu na parowcu ka
nadyjskim „Dtiches of York", uda się 
specjalnym pociągiem do Londynu, gdzie 
przybędzie przed godz. 1-szą po połu
dniu. Powitanie premiera przez lorda ma 
Jora Llverpoolu i lir. Derby będzie miało 
charakter n leurzędowy. 

Londyn, 31 października. 
W dniu jutrzejszym w 300 miastach 

prowincjonalnych Anglji i Walji płatni
c y podatków dokonają wyboru Ys liczby 
członków rad miejskich. Labour P a r t y 
ubiega się o większość nieobsadzonych 
mandatów. 

Do kompetencji władz miejskich, roz
szerzonej ostatnio, należą: ochrona 

wewnęt rznych. Dotychczas ^ 
mo komu prezydent Doumer2u e ^ 
r zy tworzenie rządu. Sądzą p o * " ^ 
że prezydent odda misję pp. & r 

lub Tardieu. 
Godzina 2-ga w nocy. P r e z y ^ 

mergue powierzył sen. TardlcU P' 
nie nowego rządu. 

Z a t a r g s o c j a l i s 

% cxionñami „Wein*1" 
Wiedeń, 31 paźdz 

ePl 
Ol I ł *"" ) 

(Polska Agencja Telegrafu" cy 
Wiedeńskie biuro koresponduj , 

Dziś rano w fabryce maszy"11

 s « 
Stockenau robotnicy socjaliści 
członków Heimwehry, p r z y c Z 

go z nich zraniono zlekka 
zdrowia publicznego, administrowanie 
szkolnictwem, ochrona dziecka, zaopa
trzenie, administracja przedsiębiorstw 
municypalnych, jak gazownie, filtry, 
tramwaje elektryczne, budowa domów 
mieszkalnych, domów użyteczności pu
blicznej, kąpieli, ochrona starców i sze
reg innych funkcyj z zakresu świadczeń 
społecznych mniejszej wagi. 

W y b o r y do rad miejskich w roku 
bieżącym nabierają tern większego zna
czenia, że w najbliższej przyszłości prze
prowadzona będzie reforma us tawy o 
biednych, która będzie polegała na tern, 
że sprawowanie opieki, wykonywanej do 
tychczas przez t. zw. urząd opiekunów, 
pochodzących z wyborów, przekazane 
zostanie radom miast i hrabstw. 

^ im 
pięści. W odpowiedzi na to cLjic v, 
Heimwehry ze Stockenau i Ph^A 
brali się w pewnej restauracji i 

o d b f 
ludniu w związku p rzemys łową 
li pogotowie. Konferencja, OT 

kończyła się tego rodzają u c n \ M 
robotników, których usunięto. 8 # , 
w sobotę przyjęci z powrotem- pf' 
ogół robotników wzbraniał l ^ p ' 
wać — to fabryka zostanie 2 3 

B a n k a n g i 
obniżył stopą dua 

z w i ą z k u m a f f e r à b r a c i S l c l o r h é w 

Berlin, 31 października 

f V R K 
S T A H I E W S K I E H 

1 1 I I I I p r * y A l Kościuszki 7 8 

Dziś i codziennie o 8-ej wiecz. 

W i e l k i e W i d o w i s k a 
z nowo przybyłemi atrakcjami 

vr płatek, sobotę 1 niedziele po 2 przedstawienia 
o 4 pp. I 8.30 w. 

Uwaga. W płatek I sobotę na przedst. po pol. 
ceny zniżone do polów; 

/ (Polska Agencja Telegraficzna) 

Nadburmistrz Berlina Boss, przeciw
ko któremu toczy się w związku z gło
śną aferą braci Sklarków, ost ra kumna-
nja prasowa, powrócił dziś do Niemiec, 
z podróży reprezentacyjnej po Ameryse . 
Na spotkanie p. Bossa wyjechał bur
mistrz Berlina Scholz. Złożył on na po
kładzie pa rowca Bremen sprawozdanie 
z dotychczasowego stanu dochodzeń. 
Podczas lądowania parowca doszło do 
nader nieprzyjemnego dla burmistrza in 
cydenttt. Na powitanie jego grupa de 
monstrantów rozwinęła wielki transna 
rent z napisem: „Futra ze składu braci 
Skłarek po 1000 marek—dla pana Bossa 
po cenie zniżonej". Dookoła demonstran

tów utworzyło się wielkie zbiegowisko, 
które policja szybko rozproszyła. Nad 
burmistrz Boss, k tóry wzbraniał się u-
dzlelić przedstawicielom prasy jakich 
kolwiek informacyj, wyjechał do Bre 
men, gdzie będzie czekać na dalsze dy 
spozycje z Berlina. 

K s i ę g a r n i a K . N E U M I L L E R 
Łódź, P io t rkowska 61. 

Poleca Iwieto wydaną książkę 

P r o f . F e l i k s a H a l p e r n a 

„ i i i s i i i f i i i m i r 
Zł. 3 , -

(Polska Agencja I degras M 
Bank angielski obniżył stoPJ. 

tową z 6 i pół na 6 proc. O;, 
w dniu 26 września r. b. tfa 

stopę z S I pół na 61 pół pr<* CU*' 

4i1 
- „New Jork Herald" to*oi}'ottK 

esowoici Houston (Texas) szalał ^xt>t 
zniszczył 8 domów. Wiele osób 
Straty materialne są bardzo zn«c 

-li 
równie* .f^iK}' Ligi. treść P i s *Vrfi ' ł ' ' 

Jgi z dnia M f j ł M 

— Generalny sekretarz Lig' 
słał członkom rady, jak 
dącym członkami Li 
ata Liber), do Ligi z i 

daje zasady postępowania micd*^ : 
misji zaproponowanej przez jego ii"' 
łaby za zadanie stwierdzenie, e " 
ni* — niewolnictwo Ą 

— SUtkl oraz samoloty 
szym ciągu poszukiwań hydrop'3 i l" j KJ^ 
ma", który, jak wiadomo, uległ P f I «i i.tj 
mi katastrofie. Wczoraj odbył «'« b o ' | / 
przedstawicieli włada pogrzeb t r * 0 P . 
rych ciała odnaleziono niebawe* v 

— W dalszym ciągu me<«" ^«^jV'î 
świata w grze szachowej, rozgrJD>rti'i,^J 
Bogolubowem a Alechinem, 20 Lfll<c ^ ' 
ska) przerwana została po 4J P̂ ĵjtf 
iunicj więcej jednakowem po' 0 

ciwników_ 



f C A P E l U S Z , S U K I E N K A i P I A S Z C Z . 

o n j e s i e n n y p r z y n i ó s ł s z e r e g r e w e l a c y j n y * ! * z m i a n . 

^ Ł E S 1 6 ' . Ponure i coraz krótsze 
? d , a pa! • m e m a } a - Pociechą i rozryw-
»Nerohv . staranne kompletowanie 

«2e 

z e e ó ] f í „ , j c a n y m z v 

tBoa fio 

jednym z ważniejszych 
— kapelusz 

» czasy, k 
podrzędną 

m ° a y filców bez przybrania, 

te czasy, kiedy kapelu-iii °d«rvwo» re c z a s y - k i e d y k a p s l t 

^ od Podrzędną rolę. Odbiej leg
naci i "««uw uco i >1 ... i t j 111 . 
osuniętych na głowy, prawie nie 

grywa pierwszorzędną rolę, gdyż od mo- j zrobiony jest z wełny. Jest to „gwóźdź" 
duego kapelusza wymaga się, aby w pier-; sezonu, który propaguje modele o dłu-
wszym rzędzie młękkleui, estetycznem! gości siedem ósmych. Kołnierz „cape'o-
ułożeclem obramował twarz. Dotyczy to 
w większej mierze kapeluszy dużych o 
krezach drapowanych z filou, aksamitu, 
czy cienkiego „pannę". Kapelusz o szty
wnych krezach przeżył się zupełnie. Do
dać jeszcze należy, że główną cechą te-

! H c y h 

£ n a r n dnl e o d s ! <*le. Dziś moda przy-
r^no<pf ą r o . z m a i t ° ś ć , a z nią więk-

& n a l L w a

n a k , Przestrzegać jednej, 
' ' ^ Vvffc d y : *** m o ż m kupować 

y i w dlatego, źe nam sic po-

1 gorocznych fasonów jest, iż są one dlui. 
sze w tyle, odslaiuaią natomiast zapeł
nię czoło. 

Z kolei omówić należy rewelację nad
chodzącego sezonu — płaszcze zimowe. 
„Vogue" sygnalizuje zupełną zmianę, w 
przeciwieństwie do płaszczy jesiennych, 
długich i mocno kloszowych, zapowiada 
na zimę znów płaszcze krótsze i proste. 
Ma to swoje uzasadnienie w tem, że 
płaszcz zimowy w kroju swym nie mo
że zbyt różnić się od futra, gdyż noszo
ny jest na zmianę, a futro nie może być 
wcięte w talji, ani spływać fałdami. 

Cztery modele Vogue'a prezentujemy 
na pierwszej rycinie. Pierwszy l drugi 
model — to płaszcze na wiczór i popofu-

^ y ! ! " ^ a S S i . ? ' J ' s f a w < w a . albo na glo-
? l e C i a Należy się kierować 

t V t j W l ' w c ^ m nam Jest do twarzy. 
W ^ z i n ^ w o d j n e w sezonie bleżą-
%oF ie n L n a naszych ilustracjach. 
\CkKo n , ° e o n l e przeważnie z bardzo i 
Nni!; sf6d t X w dyskretnych odcie- - w « r r v — na sport zimo-

J e ? y - C l ? o b o k c z a r n e g 0 « ? a i " ! d n i e ) S L ^ e m s z y plasTcz zrobio-

^ ' ^ S Z t J ^ o t • K y Ł a t w y . Podobnie płaszcz drugi 

wy", najodpowiedniejszy z lisa. Płaszcze 
(trzeci i czwarty) zrobione są z coraz 
bardziej modnego tweedu. 

Ody się. mówi o płaszczach, należy 
też kilka słów powiedzieć o sukienkach, 
noszonych pod płaszczami. Zaznaczyć 
należy, że suknie długie, klosze noszone 
są tylko na bal lub na elegancką wizytę. 
W ciągu dnia będzie się nosiło sukienki 
proste, równe, takie same, jak w roku 
ubiegłym. 

najodpowiedniejsze są pantofelki na nis
kim albo słupkowym obcasie. 

Wreszcie bardzo elegancka jest suk
nia pląta, z cienkiego jersey, albo lekkie
go tweedu. Bardzo ładne jest zastosowa-

. Znów możemy, paniom zaprezento
wać pięć modeli „Vogue ła", które kolej
no omówimy; A więc -^sukienki dzienne. 
Pierwsza — z bronzowego jersey. Pa -
seczek nieco wyżej, niż w roku ubiegłym, 
oddziela bluzeczkę od spódnicy. Na 
szczególną uwagę zasługują mankieciki. 
Druwa — jest niezmiernie ładna 1 ele
gancka, najbardziej modna w sezonie 
bieżącym. Zrobiona z czarno - biało -
czerwonego tweedu. Sukienka trzecia — 
kombinacja jumperka ze spódniczką. 
Czwarta — z lekkiej wełenki ma klasy
czną formę sportową. Do tej sukienki 

.u* białego kołnierzyka I białych mao-
klecików. 

Pozostają wreszcie do omówienia su
kienki wizytowe i wieczorowe. 

Rycina 1 przedstaw'* suknię wieczo
rową z błejkltnej satin •^'tehe, spadającą 
w kloszach do samej niemal ziemi, w gór
nej części upiększonej spiralneml pasami 
czarnymi. Rycina 2 wskazuje nam rów
nież bogatą sukienkę balową, z koronek. 
Rycina 3 — suknia wieczorowa z Jasno -
zielonej Velours - chiffon. Rycina 5 1 6 — 
to sukienki wizytowe popołudniowe, % 
wielkiego jedwabiu, a rycina 4 — wska
zuje sukienkę na skromniejszą wizytę. 

Czytelniczki nasze mają bogaty wy
bór — mają nad czem myśleć I czem za
jąć sobie czas w przerwach między ka
wiarnią a krawcową. Irene. 

WYBOROWE . • * A . . . 1 boBlioiiTrliijtli i ns wau kilo il . 

C Z E K O L A D K I _ J L " B K 

to polea 
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Czwartkowa d«rutta na giełdzie 
New-Yorku jest Jedną z najsilniejszych, 
jakie giełda ta wogóle od czasu swego 
istnienia przechodziła. Porównać ją mo
żna tylko z wypadkami z r. 1901 — 1907 
Straty były zwłaszcza początkowo ol
brzymie. Później nastąpiła pewna poprą 
wa. Bankom chodziło przedewszystkiem 
O ochroną najważniejszych akcyj przemy 
słowych, ponieważ dcruta dotknęła 
rwłaszcza walorów przemysłowych w 
pierwszej linji akcyj United Sta tes Steel 
Corporation. 

s a m a przez się baiasa new.yorska 
nie przyszła niespodzianie, już bowiem 
od maja stan giełdy był chwiejny. Dopie 
ro w końcu ubiegłego ł początku bieżą
cego miesiąca kursy poczęły okazywać 
tendencję zdobywanie zniżkową. Kil

kakrotni* już mówiono o „czarnych 
dniach' ' — pozostawały one jednak za
wsze daleko w tyle za dniem czwartko
wym. W poniedziałek kursy znacznie 
spadły, we wtorek cokolwiek się poprą 
wiły, natomiast w środę nastąpiło pono
wne 1 to gwałtowne załamanie się kur
sów, wywołało ono nerwowy nastrój, 
k tóry przygotował grunt dla „czarnego 
czwar tku ' . 

Jeśli chodzi o przyczyny takiego roz
woju wypadków, to wprawdzie polityka 
Federa l Reserve przygotowała baissę, 
jednakże ostrość załamania przypisać na 
leży czynnikom innym; Investment — 
trusty, i zagranica, k tóre przedtem bra. 
ły główny udział w wyśrubowaniu kur 
sów, przyczyniły się teraz do obniżenia 
ich poziomu. 

Rozbudowanie zasobnych w kapitały 
Investment — trustów umożliwiło dopie
ro ekspansję giełdy new-yorskiej. 

J u ż od dłuższego czasu rendyta była 
w porównaniu z kursem akcji znikoma. 
Dopóki jednak Ip r sy stale zwyżkowały 
— zyski kursov-^ zastępowały niedosta
teczną rcndytę. Kiedy jednak ciasnota 
pieniężna położyła k re s haussie, skup 
akcji przestał być dla Investment — Tru 
•tów opłacalny. Przerzuciły więc swe 
spekulacje na zwyżkę stopy procento
wej, wywierającej siłę atrakcyjną na 
kapitały europejskie, biorące duży u-
dział w finansowaniu new-yorskach t ran 
zakcyj giełdowych. Rachuby te okazały 
się słuszne. 

Kapitały rzeczywiście z Europy na
pływały, wywołując na giełdzie new-
yorskiej tendencję zwyżkową. Kiedy je
dnak i na giełdach europejskich nastąpi 
ła gwałtowna zniżka, spekulacja eu ro . 
pcjska zmuszona była wycofać swe ka
pitały z New-Yorku. Był to dla Invest-
ment- trusłów sygnał do odwrotu. Ich 
celem jest bowiem osiąganie zysków z 
lokaty kapitałów w papierach wartoś
ciowych. 

Nie są one wcale zainteresowane w 
prosperowaniu przedsiębiorstw, których 
akcie posiadają, — chodzi Im tylko o za 
rabianJe pieniędzy a a zręcznych ope
racjach giełdowych. 

Kierują się zasadą, że zarobić można 
tyleż na baissae, co na haussie. Tem się 
tłumaczy wielka ostatnio liczba sprzeda
ży, podejmowanych przez investment 
trusty, k tó re wykorzystają 

|ąc się ujemnie na podstawach dobroby 
tu amerykańskiego. W przeciwnym ra
zie wielki uszczerbek poniosłoby całe 
gospodarstwo światowe. 

New-Yorskie wypadki giełdowe mają 
oczywiście olbrzymie znaczenie dla mię 
dzynarodowego rynku pieniężnego i ka
pitałowego. Faktem jest, że odpływ ka
pitałów zagranicznych, dotychczas za
angażowanych w New-Yorku, przybiera 
większe rozmiary, na czem w pierwszej 
Unji skorzysta lunt angielski. Jes t to 
tem pomyślniejsze, że waluta angielska 
jest wskutek zapotrzebowania jesienne

go importu silnie nadwyrężona. Z dru
giej jednak strony i krótkoterminowe 
kapitały amerykańskie przeniosą się, 
znęcone wyższem oprocentowaniem, do 
Europy. 

Z punktu widzenia gospodarstwa 
światowego szczególnie pomyślnym iest 
fakt, że baissa new-yorska położy kres 
dotychczasowemu nadmiernemu uprzy
wilejowaniu akcji, jako papieru lokacyj
nego. Inwestowanie kapitałów w obli
gacjach powróci znowu do honoru, 
otwierając pole znaczniejszym emi
sjom, (i). 

R y n e k r y b 

D y s k o n t o w e k s l i s o w i e c k i c h . 

O f e r t y n i e m i e c k i e m u s z ą b y ć z n i ż o n e . — 

O p e r a c j e b a n k ó w ł ó d z k i c h . — W a l u t a 

r o z r a c h u n k o w a . 

S y t o t t % m m a n u f a t i t u w ę . 

J i o n s u m e n t i płart"' 

M 
Obroty na rynku r y b n y m * 

zakończenia okresu świąt M^Ł. 
zmalały. W związku z tytn staijw 
niżyły się również ceny, które 
obecnie swój najniższy poziom. | 

Ceny ryb na rynku łódzkim 
stają począwszy od miesiąca k * | 
najwyższa cena np. karpia żyw' 
nosi w miesiącu lipcu 7 zł. za ^ L i 
W sierpniu, wrześniu I DaźdzlerĄ4 
stępuje odprężenie i dopiero P ' , c / M 
od grudnia ceny ryb p o c z y n a 
wykazywać tendencję z w y ż k o ^ j 

Przez rynek łódzki przechod7. 
nie około 500 tysięcy kg. ryby *;„„. 
około jednego miljona ku. ryby 'J& 
Ryby żywe , a mianowicie karP^ij! 
dzą z gospodars tw rybnych P ^ . , ^ 1 

kiego, zaś ryby śnięte sprovf a a 

Pomorza, Poznańskiego i Jezior ;̂  
dnich. W dużych ilościach spt°KA 
bywają leszcze, sandacze jak ! 
płotki i okonie, w mniejszej i3* 
szczupaki. vb 

W bieżącym tygodniu ceny r y 

noszą: 

bo 

i 

1 i 
•II 

W związku z informacją „Wieczoru" 
O popycie na weksle sowieckie ze stro
ny Niemiec pdać chcemy dodatkowe 
szczegóły. 

Terminy weksli sowieckich nie prze
kraczają zasadniczo 

18 MIESIĘCY, 
gdyż fabrykanci łódzcy nie są w stanie 
ponosić większych kosztów dyskonta. 
Poza tem podane w „Wieczorze" stawki 
żądane ostatnio przez łódzkiego przed
stawiciela Jednego z bankierów niemie
ckich są przelicytowane przez podaż z 
innych stron. 

Trzy banki łódzkie przyjmują bez 
obliga portfel po s tawkach o 2,5 p r o c 
niższych, od podanych przez „Wieczór". 
Stawki t e są ne t to a więc obejmują już 
łącznie prowizję komisową. 

Banki te mają możność pomieszcza
nia tych weksli częściowo w Niemczech,' 
częściowo we Francji, a nawet i Anglji. 

Pozatem popyt na t e weksle istnieje 
ze strony importerów polskich, którzy 
pozostają w stosunkach ze sowietami i 
niemi płacą „Wniesztorgowi" za zaku
py. W pewnej więc mierze 
WEKSLE SOWIECKIE STAŁY SIĘ 

WALUTĄ ROZRACHUNKOWĄ 
w handlu polsko • sowieckim. 

Jeśli więc ostatnio jak doniósł wczo. 

zt. 4.-

rajszy „Wieczór" wystąpiła Jeszcze jed
na możność plasowania weksli sowiec
kich na rynku niemieckim, to niewątpli
wie będzie miało to korzystny rezonans 
na przebieg tranzakcji z Łodzią, o He 
oczywiście Niemcy zredukują swe żąda
nia p rocen towe Stanie się to niewątpli
wie gdyż 
NIEMCOM CHODZI O ZROBIENIE IN

TERESU. 
Fabrykanci chustek starają się zOrga 

nizować rynek pieniężny dla swoich 
tranzakcji z Sowietami i nadać mu for
my p rawid łowe Chodzi o to by weksle 
te miały zapewniony na stele normalny 
rynek. 

Usiłowania t e są stopniowo pomyśl
nie rea l izowane 

' • ra;.,..»i 
Szef przedstawicielstwa handlowe

go sowietów w Warszawie p. Popów ba
wi obecnie w Moskwie, gdzie przy jego 
współudziale opracowywany jest plan za 
kuipów w Poltsce na nowy rok gospodar
czy, k tóry rozpoczął się w dniu 1 paź
dziernika. 

Dowiadujemy się, że w planie no
wych zakupów sowieckich przewidzia
na jest również podobnie jak w roku bie 
żącym, sprawa tranzakcji wymiennych 
z polskim monopolem tytoniowym. 

Za tytoń któryby monopol zakupił w 
Rosji sowiety miałyby zakupywać ma
nufakturę łódzką. 

4." 
4.-

Karpie ż y w e 
Sandacze śnięte 
Szczupaki śnięte 
Leszcze śn.ęte „ * 
Okonie, płotki Itp. „ ^ & 

Hurtownicy nabywają ry"*. nu r iownicy nauywdj« ,t,j 
ducentów na o twar ty r a c h u » « ^ 

dlarze ryb zakupują natonrasi 

ludą należność gotówka PD up^):. Ą 
dni od chwili otrzymania to\va n 

hur towników częściowo za £° l 

częściowo zaś na weksle . lCit.M 

Charak te rys tycznym jest s. 
że w okresie świąt ż v d o w s l { ' : ^ j # 
konsumpcja r y b osięga swój 
szy poziom, konsumenci, poty
liczne rodziny, nabywają ° 
weksle. 

C h u s f k a r z e n a r z e P 

Rynek chustek wykazuje m i n| ' 
ożywienie. Oczekiwania f a D r V

a £ J 
że w bieżącym tygodniu n a o ^ M 
ną ljczne zamówienia nie s p r ^ v ° v> 
Stan ten spowodowany zostaj p pu*"' 
mywaniem się wsi od zakupó^ i 
du braku płynnej gotówki. %ĄS 

Lwja część tranzakcvi z 3 i , r a 
iest za gotówkę, w w y j ą t k o w e j 
nje wypadkach uzyskują P>crV

fl":er' 
dni odbiorcy kredyt wekslowV 
kraczający 3 miesięcy. 

P r z y tranzakcjach go<ó\VK° ^ y 

bywa skonto w wvso K 

N i e p r a w i d ł o w e t a r y f o w a n i e 

n a r a ż a n a d a w c ó w n a p o w a ż n e s t r a t y . 

W związku z nową tarylą towarową 
kontrola, przeprowadzona przez organa 

i kolejowe, ujawniła, że niemało trudno-
tendencią przysparzają sobie sami nadawcy . 

zniżkową, odkupując sprzedawane obec
nie walory po jeszcze niższej cenie. 

Dalszy przebieg wypadków t rudno 
narazie przewidzieć, t em bardziej, że 
nie wiadomo, czy wielkie banki podejmą -
jakąś akcję dla podtrzymania giełdy. | Wskutek nieścisłego określania nazwy 
Zdaje się jednak, że wielka finansfera • towaru, w wielu bardzo wypadkach sta-
amerykańska zapatruje się na tego r o - ! cja z konieczności s tosować musi nai-

Mianowicie s t rony przy nadawaniu 
towaru określają go niewłaściwie, 
NIE LICZĄC SIĘ Z NOMENKLATURA 

T O W A R O W Ą . 

dzielane 
10 proc 

W związku z bardzo mafvm • • - r¡jpf) j 
(panującym na rynku c h u s t e k - . ' ^ r 
ci ograniczają swą produkcie ' 
ją głównie celem wykonania 1 

nja sowieckiego. Termin d°s $o*y 
chustek, zamówionych przez •• JiF 
torg" i „Torgpreds two" uplv*» v # , 
20 listopada b . r. Dla potrzeb ^ $9\ 
nego rynku produkują fabrvK'1 

dzaju projekty przychylnie W Waszyng 
•tonie Federal Reserve-Board zastana-
nawiał się nad stanowiskiem, jakie nale
ży zająć wobec wypadków n a giełdzie— 
omawiano przy tem kwestię ewentualne 
go podwyższenia stopy dyskontowej, je
dnakże żadnego postanowienia nie po
wzięto. 

Jak i wpływ wywrze deruta giełdowa 
na gospodarstwo amerykańskie nie \riA 
domo. Fak tem jest, że tamtejsze przed
siębiorstwa przemysłowe i handlowe by 
ły bardzo silnie zaangażowane na Wall
s t r ee t . Jednakże zyski osiągnięte w o-
kr«rsie haussy powinny im pozwolić 
przetrzymywać obecny cios, nie odbija-

wyższą ze s tawek towarowych , prze
widzianych dla pewnej grupy towarów. 

Nadawcy wskazując np. w listach 
przewozowych cegłę bez określenia, 
czy Jest to cegła zwyczajna, czy też 
ogniotrwała, szamotowa itp. nie mogą 
korzys tać ze s tawki niższej, jaka przy
sługuje cegle zwyczajnej . Za papier na
dany bez określenia w jakiem opako
waniu się znajduje, płaci się najwyższą 
s tawkę, gdy tymczasem p a p b r w ro 

w zależności od ich rodzaju, przyczetn 
różnica s tawki taryfowej dochodzi do 
50 procent . 

Tak samo szkło ma klika s tawek ta
ryfowych, w zależności od rodzaju 1 
wartości przesyłki . 

Godnym uwagi Jest iakt , że nieści
słości tych dopuszczają się nie przypąd 
kowl nadawcy, którzy nie mogą być 
dokładnie obeznani z tarylą, lecz zawo 
dowl ekspedytorzy, fabryki, zakłady 
przemys łowe Itp., które w e własnym 
interesie powinny znać taryfę, nie szko
dzić sobie i nie utrudniać pracy organom 
kolejowym. 

o a a a a a a a a o a a a a a a n a a c J ^ 

rezerwą. „a <j| 
Napływają zapotrzebowań'^• ]tiK 

kj z prowincji, jednakże ' l ^ Y f a ^ S 
jest bardzo ograniczona, gdvż ' f pity, 
ej nie mają zaufania do zdolno^ 
czych kupców p r o w i n c j o n a ! ^ . pS1 

czego siłą faktu ilość tranzaka 1 j 
njmalna. . ^1^1 

W dalszym ciągu w dużei i'° s | 0^ 
wają protesty, co w dużvm f C Z eJ 
w p ł y w a na daleko posun ie 3 .j ^ 
kupców w zawieraniu t ranz? K C 

towych. J-

C^lWIWIWWIlWITOIWfflilW^^-*/ 

ZWIĘKSZONE ZRÓŻNICZKOWANIE NOMEN
KLATURY TOWAROWej w nowej taryfie wy
maga ścisłego określania naiwy towaru, w prze
ciwnym bowiem razie 6tacja t konieczności «to-

,s»wać -iusi najwyższa « stawek towarowych, 
t»nU i^u^TZ^u ti. A^n^AaA«1 o" ńnoL-nU.o-.,' praewidrianych dla pewnej ;Jrupy towarów. Godach 1 belach, odpowiednio opakowany , £ m M u w a g i , » e nle«c^o«3 nie dopuszczają 
korzysta Z niŻSZej Stawki taryfowej. się przypadkowi nadawcy, którzy nie mogą być 

CzoStO SP0'yka Się nazwę „Wyroby b l a d n i e obeznani z taryfą kolejową, lecz Zf 
. . « 1 « nnmimn -że wvrobv żelazne h • ^ l ! ^ ' i A r t 1 ' " k ł - a 1 y p ? e m y -

/.I-LIŁIH. sio^g x t p , które we własnym interesie po-żelazne", pomimo że wyroby ...... «-••- siowe i i • k l u l 

podlegają różnym stawkom taryfowym winny mać taryfą. 

j B P C I 
Choroby wewnętrzne i a'' c r" 

(a i t i a , M n ] « t 9 . J t i t n i s * K ' ń 

U l . 6 - P S t B f p S ä S 
fr. I plcjlro, . r ! 5 

(i) tel. 64-21 przymu'e "d 9— , z 
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V a n ? . ? , * GIEŁDY WALUTOWEJ 
S j ^ I R A N 2 A K C J E . 

, CZEKI. 
liii S**»jc»ri, P6. ł P a r y ż 35,12 Praga * &ria 172,76. Włochy 46.70. Berlin 

'•UlS if^ey S ' l ' , Z a c h o d n ' 17.50- Sita i Świa-
fc to l 6« 165 - , l p c 

G I E Ł D Y . 

1929 Str . 1 3 

* wJ?4 165 Z.!: ite o p 2 7 , 5 0 ' Starachowice'22. 
&3>»1 68 67 75 « k o ^ y J8.50. C u k i e r 

Wftv • N o r b l l n 8 9 • Haberbusch 

S S " , ^ i n ? ' , -
1»ly .'.8'PfOc. R.:? 0 JJolarowa 

OWE I LISTY ZASTAWNE 
117 116,75 117,50 Do-

4|T u ,"Pr°c- BanL -?olarowa 81 Kolejowa 
'» 8 w"« «ien..tiGoV- K r a i ° w c 8 o 94. 4 proc 

* 1926 r/50, 

^ i S * I . 3 ? ° T 0 W A N I A BAWEŁNY. 
r'«c-\\,*»mknt.ciP*!Wf>«rnika. Bawełna amery-
K J Ł ^ i ^ e * ^ " * 9.68, luty 9.70, ml-

n 978, mai 9 85, czerwiec 9 85, 
9 86, wrzesień 9.84, pazdzier-, C ; S p a d e 2 , 9 8 6 ; wrrcsieo 9.84, paździe 

S**?.!?*. 3 0 ^ i t ó f * 9 M - loco 9.87. '•«•In *0 rk, w -;/s , uazien v 04, loco 9 87. 
•^Li^^nieciJ 3 i • , e r n i k a - Bawełna aroery-

fc|!l'e: Listone 17.84, loco 18.35. 

Kontrakty południowe: styczeń 18 24— 18,25, 
luty 18 39, marzec 18 53 — 18.54, kwiecień 18.65, 
maj 18.77 — 18.79, czerwiec 18.89- lipiec 18 89, li
stopad 17.88, grudzień 18.14 — 14. 

G i e ł d y z b o ż o w e 
« d n . 3 1 i»aidxicenifza 

Poznad. 31 października 
Ceny bez zmian. 

Warszawa, 31 października 
Żyto 24.40—24.65, pszenica nowa 38.00—38.50. 

jęczmień browarniany 27,00—29.00, jęczmień na 
kaszę 24.50—25.00, owies Jednolity 23.50—24.5o. 
groch Victoria 69.00-̂ 71.00. maka pszenna .0000 
65 proc: 62-00—66.00, maka pszenna luksusowa 
72.00-75.00. mąka żytnia 70 proc. 39,00—40,00, 
otręby żytnie 13.50—14.00. otręby pszenne grube 
20.50—21.50, otręby pszenne cienkie 17.00—17.5)) 
kuchy lniane 45*0—46,00, kuchy rzepakowe 33*0 
— 34.00. 

Ceny rozumieją się za "100 kg. parytet loco 
wagon Warszawa. 

Lwów, 31 października 
Pszenica krajowa dwors. 36.25— 5̂7.25. żyto 

małopolskie 22.00—23.00, jęczmień małopols prze 
miał. 20.75—21.75, Jęczmień malopols. pastewny 
21,25—22,25. owies iffalopoIsKi 20.25—5l,25. ziem 
nlaki przemysłowe 4,50—5.00 iasola biała 90:00— 
105-00, fasola kolorowa 55 00^75.00, fasola krasa 
60.00—65.00, hreczka 26.00—27.00, siano slod. 
kraj. prasow. 8,00—9,Q0, otręby żytnie 12.50 
—13.00. 

S p r z e d a m 
°kazyjnie3 -osobowe 

V , L V h 0 *sk . ł | ; | ł P O r t o w e w dobrym 
,. °>°iuniA S*»!* » a chodzie. 

I Sod, i" t e c m°zna w 
' 'lS*r a ł u Kowalczyka 

'Kilińskiego 85. 

Dr. med. 

D r . G r o s g l i h 
Choroby, skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Al. fiOSCiUSZaCI 27-4 

K e s 
p a n c e r n a 

marki Fiche Paris 
okazy n e 

do sp rzedan ia 
Dzwonie 171-93. 

IHE73» 

Ł a u r e a f h a 
moskiewsk:edo kon
serwatorium, udzie
la lekeii gry forte

pianowej. 
Wschodnia 72 

mieszk 19. 

PRZETARĆ 
Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny prze

targ na budowę przyłączeń kanalizacyjnych do 
miejskiej sieci kanalizacyjnej na posesjach przv 
ul. Piotrkowskiej Nr. 1 i na PI- Wolność: Nr. 14. 

O budowę ubiegać się mogą tylko przcds.i-
blorstwa i firmy zarejestrowane. 

Olcrty pisemne na oryginalnych ślepych ko
sztorysach, całkowicie wypełnionych, należy 
składać w Wydziale Budownictwa Magistratu 
m. Łodzi. PI. Wolności Nr. 14, pokój Nr. 44. do 
dnia 8 listopada 1929 roku, do godz. 10-ej w ko
pertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią 
firmową, każda z napisem ..Oferta na przetarg 
budowy połączeń kanalizacyjnych na posesjach 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 1 i na PI. Wolności 
Nr. 14" i podaniem nazwy oferującej firmy i jej 
adresu; z kopert tych wewnętrzna będzie zawie
rała samą ofertę, zewnętrzna zaś prócz wyżej 
wspomnianej koperty, powinna mieścić w sobie 
także dowód złożenia wadium na rzecz Magistra 
tu m. Łodzi w wysokości 5 proc- ogólnych koszT 

tów budowy. Wad'um to powinno być złożone 
w gotowiźnle, w listach gwarancyjnych Banku 
Gospodarstwa Krajowego lub iednego z banków 
prywaiłnvch o kapitale zakładowym nie mniej
szym, jak dwa I pół mlljona złotych, lub też w 
papierach procentowych | innych wartościach 
przewidzianych w punkcie 2, 3 I 4 par- 1 Okól
nika Ministerstwa Skarbu L. DOP. 5284/IH z dnia 
10 września 192/ roku pg. skali procentowej ich 

i kursu, ustalonej tym Okólnikiem- Wadium to pod 
lega skutkom szczegółowych warunków prze
targu. 

Warunki przorargu, projekt umowy, ślepe ko
sztorysy na wymienione roboty można otrzymać 
w Wydziale Budownictwa, pokój Nr. 50. gdzie 
są również do obejrzenia projekty robót-

Otwarcie ofert nastaDi w wymienionym wy 
żer dniu 8 listopada 1929 roku o godz. 12-ej w 

. obecności oferentów. , 
Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór 

oferty względnie nlcprzyjecia żadnej, zastrzega 
sobc również prawo urządzenia przetargu ustne 
go między ofertantaml In minus. 

Oferty, .nieodpowiaclajace warunkom prze
targu lub złożone po terminie, nie będą rozpa-

I trywane.. 

Dr. m e d . 

i . S a d o k i e r s k i 

s f o m a l o l o t g 
chirurgja szczęk, |&my us tne j 

plastyka, 
regulacja zębów, 

r t n tg eno diagnostyka 
ordynuje 8—7 

PIOTRKOWSKA 164 
Tel. 27-83 . 

LEKARZ-DENTYSTA 
1*9. K a r a b a n o w 
PIŁSUDSKIEGO 31 (Wschodnia) 

tel . 6 9 - 0 9 
Ordynuje codz. od godz. 9—7 wlecz. 

h e l i a S I U 
u l . CEGIELNIANA 2 9 

G a b i n e t w e n e r o l o g i c z n y 
O - r a S . K A N T O R A 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczoplciowych 

• ^ • • • • • • • • • • • • • • e e » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » ) ] 

Ł a d n i e i p r ę c i k ® 
pi^ać uczy Kaligraf 
L . H e t m a n 

oraz poprawia wszelkie brzydkie 
>.haraktery pisma w ciągu 15 hkejt 

1 Q Z a w a d z k a 1 0 
1 U front I piętro. 1 U 

w K i i t o - T e a t r 

M Ł A C E 

0 g o d z . 12 -e j w p o ł u d n i e 

O l g i 

fis 

Pierwszy seans wszystkie miejsca 

P o j O g r . i i z ł . 

^ v f c a » o w l e k s z o i t a 
M . L I D A U E R A * 

N a s z p i e rwszy przebój sezonu 2 B M O W E G O produkcj i P a r a m o u n t " 1923-30 

Z a p o m n i a n e 

Wstrząsający d ramat o n iebywałe j treści z cyk lu „ N i e p o t r z e b n y c z ł o w i e k " w międzynaro 
dowej obsadz ie 

gwiazdy 
rosyjskiej 

Reżyser ja 
słynnego 

a k ł a n o w e j 

d i v e B r o c 

V i c t o r a S c h e r t z i n g e r a . 

światowej sławy 
tragik 

^ • • • • • • • • • • • • • • • » e e e e e » e » e » » » » » » » » » » » » t » » » » e » » » » » » e » » e » « » 

s „ G o t U a r f 

wysokie j war tośc i k a l o -
r y c z n e i o r a z w ę g i e l 
Przedniej jakości po leca 
ją ze 

swojej sk ładn icy 

r ° * e , 

O w o c o w e 
P a r k o w e 
B o t a s t e 

r o ś l i n y z i m o t r w a ł e 
wielkim wyborze 

po 

\\ a 7*iaW a* "•«•«vini wyDorze 

I , . ^ * * > c « i ^ 2 ; ż . u ' . P I o ł r k o w s K a 2 4 1 «1S1E 
O o o ° o o c x x y ) n o o o c x x x x x x j i 
Zatwierdzona przez Ministerstwo 

P Q l l . T * 8 " Telefon 69«92 

wiecz, 
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r y codziennie od 10-8 wiecz. 
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L E C Z N I C A 
Dr. med. 

S f u p e l 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GAUlNtT DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU |choroby skórne 

P i o t r K o w s K a 2 9 4 , t e l . 22-89,wiosów. w e n ę . 
(przv przystanku tramw- pabJanlcW;h).r»«n« » moc«o-
Czynna od 10-ei rano do 7-eJ wlecz P»« ° w e 
w niedziele I święta do 2-e] po poł S Z K O L N A 12 
Wszystkie specjalności I dentvstvka. i » o u a i V f i £ 9 ł . 
Kaolele świetlne, lamoa kwarcowa , ,**^""*^*" -* 
clektrvzacla. Roentgen, szczepienia, przyimuie od godz. 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocrn.1 6—9 wiecz. 
wydzielin Ud) Operacie. opatrunkL Leczenie światłem 

Wizvtv na miasto. Porada 4 zl> 1 (Roentgen, lampa-
Porada dentystyczna oraz wcneroli»> ̂ warcow^). Elcktro-
glczna dla chorób skórnych 1 wene

rycznych 
5 S L O T S 

terapia. 

Or. 

N a R A T y ! f f p r a n n r ł 
W s z e l k i e t o w a r y j u l . H UfJUl I 

O b u w i e i P a l t a 
Kupuje sią N a j t a n i e j w firmie 
„ K r e d y t " Nawrot 15 I-sze p. 

Poważna firma chemiczna 

p o s z u k u j e a g e n t ó w 
obeznanych w branży farbiarsko my 
dlarskicj- • 

Oferty wraz z referencjami składać 
w administracji sub MWoialer". 

7 / a 
t e l e ł . 8 -95 . j 

Qlnckoiog - nroloo 
Choroby kobiece 
i drng moczo

wych, 
t^rzyjmuie od 
3—7 po pół. 

na nadchodzący 

sezon zimowy 
wielki wybór 
wykwintnego 

własnego wyro
bu jako też me
chanicznego po
dług najnow
szych modeli po 
cenach konku

rencyjnych. 
Uwaga: Obuwie 
gwarantowane. 

Posiadam boga
ty wybór kalo
szy i śniegow
ców najnow

szych fasonów, 
oraz pantofli 
domowych. 

J . T a r k o 

Cegielniana 59. 

OSCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

m i n e r a l n e 

Świeżego, jesiennego czerpania 
poleca 

Apteka 
S . H A M B U R G A I S - k l 

Łódź. Główna 50. teL 218-61. 

D o k t ó r Or. m e i 

Cenielrtlana 2 6 
Telefon 26-87 

Specjalista cno 
rób skórnych 

i wenerycznych 
Elektrotcrapja. 
Leczenie lampa 

kwarcowa, 
przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 

oddzielna poczek. 

O k u l i s t a 

D r . R . 

od godz, 3—5. 

P i a n i n a 

F o r t e i n y 
w wielkim wyborze 
poleca skład forte

pianów 
E r n e s t 

U I S I b S A C H 
I P io t rkowska 
iNi 184 tel. 41-98 

( c z k i ) 

socicjaftata che 
rób skórn ie 
wenerycznych 
i moczoplciowych , 
UL Andrzeja 5 f™'*™***0' , ! n t e -

T i co *n Iifientneeo z kapi-
TeL 59-40 , a t e [ n n d 6 - 0 dola-

Przyimuie od 8-11 r 6 w d o p r o w a d t e . 
w niedziele i i w i « t a d s i c ł y > S a l a . k o n . 

cesia .są. Szczero-od 9-1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pari 

damskie, męskie, 
dziecinne 

O b u w i e , 

łowe olcrty dotych
czasowego stano
wiska wraz z dy
sponowaną sumą 
pod „Zdecydowany 

2 F i i K O J S 
z kuchnią, strona 
słoneczna, balkon. 

PiotrKo JSAM 37 
III wejście. I piętro! 

Wiać! mość u go
spodarza Kilińskie
go nr. 171 między 

12-1. 
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1.XI » p i s b U k i 1929 

P r z y m u s o w e l i c y t a c j e . 

Magis t ra t m. Lodzi — Wydzia ł Poda tkowy — nlnlejszein komunikuje, że w dniu 13 listopada 1929 roku miedzy godzina 9-ta rano, a 4-ta P° 
odbędą się p r zymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób, za nie wpłacone podatki : 
Altraan W., Pomorska 5, kredens mofon, waga. 
Belfer J., Konstantynowska 56« rył, cukier, I 22. Kahn A , Pomorska 22, kredens 
mąka, groch,_ dwa stoliki | 23. Konrad Herman, Zgierska 74, meble. 

24. Liberman M, Aleksandrowska 143, mcbl 

polu à 

3. BendeU M. S-wic, Konstantynowska 54. »*• 
* szyna do pisania, stolik, 2 krzesła. 

4. Bromberg K , Podrzeczna 11, meble 
& Baume! M. 'G., Zgierska. 30a, szafa, 50 par 

spodni. 
7. Dymkowacy F. 1 J., Plac Kościelny 4, pięćset 

doniczek kwiatów 
8. Dlußowski I., Zgierska 36, lustro, stoliki. 

9. Feldman Ch. M., Jakóba 3, meble. 
10. Fain J , Pomorska 5, meble. 
11. Fuks M., Pomorska 22, garderoba. 
12 Fenster B., Ogrodowa 8, kredens, leżanka. 
13. Gotheber M,, Drewnowska 54, szafa. 
14. Glanz A., Pomorska 53, maszyna do szycia, 

meble. 
Henszel E., Lewa-Kielma 13, szafa, lustro. 
Herc I , Pomorska 4, garderoba. 
Izbicki L., Ogrodowa 10, wiadra, 
Jakubowicz N., Pomorska Nr. 14, kredens, 
lustro. 
Jakubowski Fr , Konstantynowska 23, meble. 

15. 

»«. 
19 
20. Kolski I., 11-go Listopada 5. szafa. 

' Waryń&kieg al. Kolenda W. o 16, meble, gra

li. 
bufet, waga. 

25 Leszer B., Zachodnia 22. meble. 
26. Liberman' N., Zachodnia 21, meble. 
27. Lasman J., Zgierska 3()b, szafo, ubrania dzie

cinne. 
28. Landau M , Zgierska 58, meble, żyrandol. 
30. Lewkowicz M., Pomorska 86, cukier, herba

ta, mąka, mydło, szafa. 
31. Lewkowicz A., Zgierska 56, meble 
32. Minewski A , Drewnowska 6, meble. 
34. Neufeld L, Pomorska 4, kredens. 
35. Poliwoda J., Aleksandrowska 24, meble. 
36. Popielawski M , Ciemna 122, dorożka. 
37. Rozenberg B., Lutomierska 17, meble. 
38. Rak A.. Ogrodowa 10, meble 
39 Rachubiński K , Łagiewnicka 33, meble. 
40. Rozoncwajg M.. Konstantynowska 53, szafa, 
41. Rosenberg L., Pomorska 6, meble. 
43. Stowarzyszenie Gimnastyczne „Dąb", Alek

sandrowska 128, stół, lustro. 
44. Sochaczewski H., Zgierska 15, różne raebls, 

żyrandol 

45 
46 
47, 
48. do 

Storek J-, Zgierska 56, meble, waga 
Sobowiński H., Zgierska 58, meble. 
Słucki A. Ch., Wschodnia 18, szafa. 
Stępowska Fr., Zachodnia 15, maszyna 
szycia, waga, meble. 

49. Trawiński M., U-go Listopada 63, meble, 
50. Tsakumekls A., Zachodnia 16. meble. 
51. Wegner Fr , Reftera 23, garderoba. 
52. Wajngot F , Cegiebiana 66, mtbla. 
53. Winer Ch M., Pomorska 25, meble. 
54- Żuraw L, Zgierska 74, kredens 

Cegłowski B-, Konstantynowska I46, kredens 
Grynsztaja 1, Gdańska 12, pianino. 
Herszfinkiel Ch., Ogrodowa Nr. 12. meble, 
żyrandol. 
Hausler B., Hipoteczna 13, zegar. 
Kolski I., 11-go Listopada 5, meble, żyrandol. 
Kozanccki J., Konstantynowska 67, dubel
tówka. 
Karwacki St, Brzezińska 110, meble. 

62, Karwacki M., Brzezińska 1)1, szafa. 
63, Kul la A., Konstantynowska 76, kredens. 
64, Mazo N., Pomorska 79, meble. 
65 Palaszewskl Fr,, Konstantynowska 76, oto* 

mana. 

55. 
56 
S?; 
55. 
59 
60 

61 

66 Przybyszewski Cz., Konstantynów**1 

kredens. M 
67 Szypper M L, Pomorska 41», P 1 *^ 
68. Szyper J., Pomorska 41a, pianin0- P'.ji 
69. Szlamowicz M., Pomorska 107, o**"' 

szycia, różne meble «i', 
70 Szwarcbard Ch., Konstantynowska"'^ 
72. Szczęsny J., Bra|era IB, maszyna 0« 

meble, mydło zwyczajne. 
73. Szmidt A , Orzechowa 4, szafa- , 
74 Szymański St, Waryńskiego 14, i^ t r t 
75. Szymański A., Ogrodowa 28, jc«ź* r '* 
76 Szymański St., KonstantynowsW 

b altówka. 
11. Tesche E., Piotrkowska 175 pisania. , . tf^l 

Wajsman L., Wschodnia 24, d*» 
Wolf J., Zgierska 54. kredens P° 

88- Andrzejek M., Kilińskiego 72, meble. 
89. Blum H , Zakątna 85, kasa ogniotrwała. 
90. Benie R\, Piotrkowska 89, kredens. 
91. Blausztajn J„ Narutowicza 3, maszyna do 

pisania, 
92. Baigcbian H., Narutowicza 23. pomocnik 

kredensu. 
93. Baharier M., Narutowicza 38, meble, 
94. Berliński Abr., Kilińskiego Nr. 53, pianino, 

kredens. 
95. Branda T., Narutowicza 32, zegar. 
96. Cystel K-, Lipowa 92, kredens 
97. Dębiński J., Kilińskiego 15, meble. 

133 Alchencwaftf A., Al. Igo Maja 36, meble. 
133 Ajzenbach M., Cegielniana 53, meble. 
135. Alter Sz., Narutowicza 19, 2.000 kg. szmelcu. 

!
36. Arooowloz E , Cegielniana 54, zegar 
37 Bilander J., Al. I-go Maja 36, szala. ' 

138. Izaak Bodzechowski, Cegielniana 62, meble. 
139. Berlin E., Cegielniana 45, szafa. 
140. Bender M., Cegielniana 56, meble, maszy

na do szycia 
141. Basz L„ Cegielniana 53, meble. 
142. D ink i er D., Cegielniana 53, szafa. 
143. Blajwajs L , Cegielniana 54, meble. 
145. Bornsztajn I., Cegielniana 55, meble, 
}46 Berman D., Cegielniana 55, meble. 
47 Bacharjcr M., Narutowicza 38, meble 

14& Bilefeld M„ Lipowa 3, meble. 
149. Codkiewicz A , Cegielniana 59. fortepian 
151. Czapnik Z., Cegielniana 61, szafa. 
152. Chmiel A, 6-go Sierpnia 12, maszyna do 

szycia, meble 
153. Dobrzyński P., Cegielniana 48, meble. 
155 Eckersdorf, Narutowicza 37, meble. 
156. Frenkel Sz., Cegielniana 49, meble. 
157. Fisz H,. Cegielniana 53, meble. 
158. Frenkel M , Cegielniana 50, meble, 
159. Fingerhut L., Cegielniana 54, meble, 
160. Finkelaztafn J., Lipowa 31, meble 
162 Górski Wł., Miedziana 22. szala 
163. Goldman A., Al I-go Maja 36. zegar. 
164. Goldwasser Sz , Cegielniana 46, meble. 
165 Grynberg Sz„ Cegielniana 66, meble, 
166. Grynsztain E., Cegielniana 46, szafa. 
167 Ginter M., Cegielniana 59, meble. 

264. Abramowicz I., Główna 65, szafa. 
265 Abramowicz I., Główna 65, meble. 
266. Bodzechowski A., Andrzeja Nr, 11, kredens, 

zegar. 
267. Blumcl M. L, Zachodnia 30, meble 
268 Bulski, Piotrkowska 201, szafy. 
269. Bartoehowski M., Piotrkowska 292, mąka 

pszenna szafy, waga. 
270 Błaszczyk W., Ks. Skorupki 7, meble. 
271. Czośniak J , Główna 62, garderoba. 
272. Cudek vel Cudkiewicz W„ Główna 65, pleć 

chustek, 20 swetrów. 
273. Erlich D., Główna 62, meble. 
274. Erlich D., Główna 65, 50 wiader, 10 me. 

nażek. 
275. Frycze Z., Rzgowska 57/29. 200 buł. likierów 
276 Grinbaum Sz., Główna 62, meble 
277. Grzesiak L, Piotrkowska Nr. 181, meble, 

gramofon. 
278 Górniak Z., Radwańska 19. radjo, 
279. Goldstein Sz., Radwańska 25, meble 
280. Gryga J., Radwańska 55, bufet, stoliki. 
281. Janas P., Kijowska 2, szafa, maszyna do 

szycia. 

W dniu 14 listopada 1929 roku między godziną 9-tą rano, a 4-tą popołudniu: 
98. Dobrzyński M., Narutowicza 38, pianino, 

biurko, meble. 
99. Drzewiński K., Kilińskiego 103, szafa. 

100. Drzewiński J., Kilińskiego 103, biurko. 
101. Vogel R , Kilińskiego 13, meble. 
102. Florjańeki K., Nowogrodzka 27, kredens. 
103. Gostomski B., Piotrkowska 76, 15 stolików 

żelaznych z marmurem 
104 Galusinski St., Piotrkowska 108, 10 stolików. 
105. Gajdziński P., Zawadzka 1, biurko, otomana. 
106. Gothelf B-cia, Cegielniana 46, przędzy 20 

pęczek. 
107. Goldkorn &., Al. I-go Maja 9. zegar. 

108. Habergryc B., Piotrkowska 121, pianino, 
kredens. 

Ifj9, Hendeles W. A., Zachodnia Nr. 64, pianino, 
biurko. 

110. Jasiński B„ Piotrkowska 88, biurko. 
111. Jóźwiak R, Graniczna 14, szafa. 
112. Komar B,, Rybarkiewicz i Garliński, Piotr

kowska 63, 6 stołów żelaznych. 
113. Kcrpórl A., Kilińskiego 36/38, szafa. 
114. Kłopotowski W„ Sienkiewicza 7, meble 
115. Kon M., Kilińskiego 49. kredens. 
116. Łęczycki M„ Al I-go Maja 18, meble; 
117. Llss St. N.-Cegielniana 19, meble. 
116. Miller O,, Zielona 8, dwa biurka. 

, Werdyger H., Wschodnia 54, » e b l * 
81. Zilke 6,, Brukowa 10, otoman* 
82. Zieliński A , Szkolna 12, szafa, " % 
83. Adler D , Konstantynowska 42. 
84. Hoohmai S., Mickiewicza 3, rotW 
85 Lefbowlcz N., Jakóba 6, rnebl». ,H» 
86. Lubochlński J„ Wolborsk* > 
87. Tmbowlcz F„ Ogrodowa 7—11» p 

119, Paeer J , Sienkiewicza Ü. 
120- R»k H, Cegielniana 64. meble- ) 
121 Różycki M., Piotrkowska 277, v ^ 
122.' Rakowski W„ Piotrkowska 3, " 

szycia, meble. itMl 

oirKowsua «!•' "„.jiir 
Piotrkowska 3. * 

4 szycia, meble. w 
123 Szwaroowskl W., Narutowicza f?i . 
124. Szulzyngier N, Piotrkowska »»* 

do pisania, meble. .»«. ' J 
125 Szyndler A., Kilińskiego 84, f •* V f 
127. Wojdysławakl L, Piotrkowska »r 
128. Wagner T., Piotrkowska 211. »Vi. 
129. Zdzienicki J . Kilińskiego 85, »* p l ' 
130 Zetflln K., Żeglina 4, biurko. ujfi-
131. Zylberberg M., Narutowicza *>, f 

W dniu 14 listopada 1929 roku między godziną 9-tą rano, a 4-tą po południu: 
168. Groskop! L, Lipowa 27, meble. 
169. Genichowska A., Lipowa 40, meble. 
170. Galusinski St., Piotrkowska 108, pianino, 

kredens. 
171 Goldwag F., Piotrkowska 120, meble 
172. Gothelf Sz., Narutowicza 38, 20 kołder. 
173. Hercberg Z., Lipowa 27, kredens 
174. Halbersztadt A , Lipowa 33, zegar 
175. Hochenbcrg I., Narutowicza 23, meble. 
176. Jonkielewicz H., Cegielniana 62, szafa. 
178 Judencherc A., Piotrkowska 41, meble 
179. Kac J., Cegielniana 52, meble, 
181. Klanlerer R., Cegielniana 66, meble. 
182. Kornbrot Sz., Cegielniana 33. meble. 
183. Kotlicki A., Cegielniana 45, kredens. 
185, Kurc H., Cegielniana 52, meble, 
186 Kurcband H., Cegielniana 66, kredens 
187. Lipmanowlcz K., Cegielniana 66, meble. 
186. Landau A., Cegielniana 51, meble. 
189. Lewin A , Cegielniana 59, meble. 
190. ŁykowskI Fr„ Miedziana 12, lustro 
191. Landau R., Piotrkowska 108, czterdzieści 

skrzyń gwoździ 
192. Lange A., Piotrkowska 108, meble. 
193. Minc Ch., Cegiebiana 42, maszyna dru

karska. 
104. Muszka J., Cegielniana 55, meble. 
195. Mylde M., Lipowa 64, meble. 
196. Miętkiewicz E„ Narutowicza 36, meble. 
197 Mizeroeki P., Lipowa 82, meble. 
198 Magidowa E., Zielona 17, meble. 
199. Morgentaler J., Zielony Rynek 6, meble. 
200. Neufeld B, Cegielniana 50, meble 

201. Neuield D., Cegielniana 59, szafa. 
202. Szlaraa Nowak, Cegielniana 46, kredens. 
203 Najmark M , Lipowa 25. meble. 
204. Organizacja Sjonistyczna, Cegielniana Nr 4, 

maszyna do pisania. 
205. Ordynas Sz., Cegielniana 61, meble. 
206. Orbach M , Cegielniana 51, meble 
207. Pozner D., Cegielniana 45, lustra, kapelusze 

damskie. 
209. Piwocha J., Cegielniana 15, meble 
210. „Polon" Sp. Akc., Cegielniana 39, maszyna 

do pisania i liczenia, 
211. Potok* Z., Cegiebiana 62, kredens. 
212. Pietrzak J., Lipowa 19, 1 magiel 
213- Piechocki IŁ, Lipowa, 'meble. 
214- Rozenberg D„ Cegiebiana 5], kredens. 
215. Rozenblum Ch., Cegiebiana 51, maszyna do 

szycia. 
216- Ruch Ch., Cegiebiana 47, meble, 
217. Rozenblatowa S , Cegielniana 51, meble*. 
219. Roth D., Cegiebiana 59, dwie szafy, 
220. Russak D., Lipowa 9, meble. 
221. Radomski P., Lipowa 27, meble. 
222. Rodal J, Lipowa 31, meble. 
223. Rozenblat A., Narutowicza 30, meble. 
224. Rozenblum Ch., Cegiebiana 51, meble. 
2%. Rapoport M., Zielony Rynek 7, meble. 
226 Steigert G., Miedziana 20, otomana. 
227, Sztrowaja C., Cejiebiana 51, meble' 
22§. Szpicberg B , Cegielniana 55, meble. 
229. Skulski P., Cegiebiana 59. kredens. 
230. Steinbrecher A., Cegiebiana 62, meble. 
231. Szejnwald Sz., Cegiebiana 66, meble. * 

233. 
234. 
235. 
236. 

237. 
238 
239.' 
»41. 

244. 

245. 
246. 
247. 
248. 

249. 
250 
251 
252. 
253 
254. 
255. 
256. 
257. 
258. 
259 
260. 
261, 
262. 
263. 

laoW 

gzyfl» Sarodek J. I,, Lipowa 3], mai 
cia, meble, 
Sleigiert G., Miedziana 20. I"**** 
Samelson Sz„ Zielona 55, meble w,l 
Tempelhof Sz., Cegiebiana 59. ł*W. 

Topi J , Lipowa 27, maks. e u 

szproty mydło, waga, ¿j' 
Worm B., Cegiebiana 50, mM^T0* 
bu dzianych deseni. . u/). 
Warszawski I.. Cegielniana 55. , k f ' i> 
Wolf J., Cegiebiana 65, 4 l»«y- , 
Wajnberg G , Licowa 27, mebl«- i,, * 
Wamberg B., KUińskiego 63. 
kufer. ... 
Żmigród D., Al. I-go Maja 37, 
Zygiebian Sz„ Cegielniana 55. » z" ' 
Złotowski P., Lipowa 64, m«b,łKis 
Zylberman E„ Zawadzka 14. 
Elbaum M.. Andrzeja 33. pi***0' 
Eisner Z„ Gdańska 77. meble. ... 
Engel H.. N.-Cegleblana 17. n" b j> 
Gelade N S-cy. Cegiebians 1>* 

4 % ^ 

Holcman M., Andrzeja 45, 
Kon L., Zachodnia 63, meb' 
Knykier E , N.-Cegiebiana ». |^ 
SzyUerowa E., Gdańska 66. V 
Suligowskł M., Gdańska K-f^, 
TornbergE. Al I-go Maja « ^ 
Wojdysławski L, Gdańska 131' 9 

W dniu 15 listopada 1929 roku między godzina 9-tą rano, a 4-ta po południu* 
282. Jezierski F . Sz. Pabianicka 60, meble, obraz, 
283. Jun(!ow*ki J., Piotrkowska Nr. 128, biurko, 

otomana 
284. Izbicki IŁ, Piotrkowska 192, meble, maszy

na do szycia. 
285. Krajowa Fabryka Wstążek, Żeromskiego 98, 

biurko 
296. Kon M., Piotrkowska 199, meble. 
287. Kargel R., Radwańska 47, radjo, lustro, 
288. Lewy J., Śląska 54, wóz z deskami. 
289. lS»s F., Rzgowska 45, maszyna do szycia, 
290. Lewkowicz S., Zachodnia 30, meble 
292. Markiewicz K., Wólczańska 109, tremo. 
293,' Mysliborskl D., Rokicińska 43, otomana! 
294. Melchinkiewicz J., Kilińskiego 107, meble, 
295. Biegański A , Gdańska 106, meble 
296. Berger L, Łomżyńska 22, meble. 
297. Cybulski J., Karola 18, biurko. 
298. Grzegorzewski M., Wólczańska 139. kredens, 
299. Hamburger St., Sienkiewicza 102,' biurko. 
300 Klauze K„ Kilińskiego 136/8, meble. 
301.' Kiebe L., Wólczańska 237, meble. 
302, Llske R., Sienkiewicza 165, biurko, 
303. Malewski J., N.-Seoałorska 7/9, meble. 

304 Rsewuskl L., Główna 50, meble. 
305.' Renkawiccki Fr., Kilińskiego 107, kredens. 
306 Tomanowicz Ch., Główna 62, toaleta. 
307' Schcrer H., Sz Pabianicka 30, meble. 
303. Szałdajewski D., Główna 42, meble. 
309. Steidel J , Przędzabiana 67, szafa 
310. Wojdysławski L., Piotrkowska Nr. 312/216, 

' meble. 
311. Wojciechowski W., Kilińskiego 172, biurko 
312 Moskwa J., Radwańska 54, zegar, meble. 
313. Marciniak L., Sz. Pabianicka 14, obuwie. 
314. Niediwiedzinski M., Główna 50. pianino, ' 
315. Stajm&n M., Zawadzka Nr. 30. maszyna do 

szycia. 
317 Nagiel J., Rokiciósks 106, maszyna do szycia. 
318. Nowicki K., Sz. Pabianicka 6, maszyna do 

szycia, meble. 
319. Pankiewicz J.', Piotrkowska 197, meble. 
320. Pokorski J., Rzgowska 91, pleć luster 
321. Ramach P.. Ciasna 21, maszyna do pisania. 
322. Rozenblatt M., Piotrkowska 211. meble. 
323 Rerner E., Wileńska 33/35, 2 worki «toąkl. 
324. Szwirgold, Piotrkowska 175, kredens. 
327. Sontmer A., Gdańska 126, maszyna do pl-

329. 
330 
331.' 
332 
333 
334.' 
335. 
336 
337.' 
338 
339. 
340. 
341. 
342. 
343. 

344. 
345. 
347 
349: 
350. 
351. 
352, 

•saia, biurko. 
Tsjszler Ąj, Główat 62. 
Rebberg E., Karola 3, krede»|e 

Wożniak !.. Rzgowska 65, »e"eB1«-
Widuliński St., Rzgowska 68 
Wąsiewicz N., Rzgowska 91. w 

Wildman G„ Kasowa 2, »r*'*,«»t»;il<. 
Wainbertf H., Rokicińska 47, ' f 
Wrona M., Szosa Pabianicka ?)j ' 
Zonszajn Ch., Główna 65, kon"- fif 
ZylbeTSztajn W., Rokicińsks *łcti' 
Zajdel O.. Rzgowska 41, urf'0 

Buhb R„ Gdańska 162, mebl«: 
Drajhorn H., Główna 61. 1' M 

Gflntzel O., Główna 69, weojf- W 
Górski i Śpiewak. PiotrUo*»* 
chód, urządzenie biura. .... 
Gutgold M, Główna 41. « o e b V 
Kroenbg A., Główna 22. 
Markunos St., Granitowa 12. 
Pełka M , Główna 57, mebl*' 
Raschig 1, Główna 23. ^ " - ^ 
Szałdajewski D., Główna 42,, " 
Wielicki M, Karola P, mebl»' 
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W i e l k i W y b ó r 

ż a r ó w e k 

oraz wszelkie 

m a t e r j a ł y e l e b t r o t e c h n i c z n e 
poleca 

R . K O R N i L ó d i 
Cegie ln iana n r . 29. Teł . 16-11 

I 

S 

i 

E 
1 

C o d z i e n n i e ś w l e ^ u 

K E F I R 
poza własnościami lecznlczeml (anemia, gruźlica, choroby żołąd
ka, nerek, rekonwalescencja), dla osób zdrowych pożywny 1 sma
czny napój na drugie śniadanie I podwieczorek. Tejże firmy zna
komita śmietankę sterylizowaną i homouentzowana poleca jedy
ny w Łodzi 

Z A K Ł A D 
KEFIi 

K Ł A D v c i r Ą f I M A N a r u t o w i c z a 6 
1ÄOWY I I . v > I l l / i J L f l i l / l W6 tel. I. 40-40 

i M A J S T t 

| na wyjazd zagranicę dla wszelkich wyrohń^y(<A A 
I r W I E L O L E T N I Ą P R A H T fi* 

N A S T A L I ) P O S A D Ę D ° 

Oferty do fabr. wyr. gumowych ..Ge"' 
Aleksandrowska Nr. 156 

k 



— 1 X 1 

I ^ J B T j g H l SIE WfeBBlWg | i , L l f l W l l [ f l l l l — 8 

I g - n ą p f o w i ć K r a w i e c k i e K i e r s z a " 
j j ^ ^ * e r o i n s k l e g o 9 1 , s k l e p n a r o ż n y 

Odświeżał 
Garnitur ra zł. 3,— 
Suknie . . 2,80 
Palto , . 3.— 
łącznie z odebr . 

j r / f e f i u h l f c 1929 :Str . 15 

odes ł . 

l E i K i t r e s s e m 
. pierze, farbuje, 

przerabia, nicuje 
sztucznie ceruje 

S t a l ale. n a o y m kll jentera — t o 
znaczy zaoszczędzić* czas I p ieniądz 
oraz byc" pozbawionym k łopo tów, J # 
konserwaci l ga rderoby w ł a s n e j 2 ? 

z o n y I d z I e c I. M 
FUJI nie posiadamy. 

! « i f l * * ! ! ^ " , a r Memy futra najnowszym lipskim sposobem. %Z 

I 
P o s a d y 

RUTYNOWANA stenotyplstka - kores
pondentka w polskim i niemieckim, 
pierwszorzędna .biuralistka, na nlewy-
mówionem stanowisku, chętnie zmieni 
posadę, ewentualnie przyjmie zajęcie 
na poobledzie. Oferty sub „A" do adm-
.JRepubltkt". 

PRZYSTOJNY, Inteligentny mbdzlc-
niec zdolny do pracy fizycznej, poszu- ! 
kuje zajęcia za skromnem wynagrodzę- \ 
nlem. Oferty do administracji pod „Mo 
cnjT. 

BUCHALTER - bilansista z długoletnia 
rutyną przemysłowo - handlowa poszu , 
kuje posady lub pracy dorywczej. Gier i 
ty sub „25593" do „Republiki". 4 J 

INTELIGENTNA panna ze znajomością 
niemłeokfego poszukiwana na poobie-
dzfe do 8-o letniej dziewczynki. Zgła
szać się Andrzeja 32. m. 4; od 9—11 i 
2—4. 

N A L E Ż Y 

^ ^ p i ^ S T O S O W A Ć 

^ e m e S i m o n 

na skore wilgotna po umyciu. 
Nie zawierając składników tłustych, krem 

ten rozpuszcza się przy zetknięciu z wodą i 
wystarczy lekki masaż, aby wniknął" w pory 
•kóry. Wówczas wysuszyć ręcznikiem i 
przypudrować lekko Pudrem Simon'a. 

Przez umiejętne stozowame Kremu 
Simon'a unikniecie błyszczenia twarzy i 

Zachowacie świeża cerę, młodości. 

J f r eme , Poudre & Savon Simoi 

P A R I S 

ł J ! ? N a t E Z D ® B y Ć F O R Y U M E | 
> * 5 r " a L o t e i t t R a f i s l w o w e l ! ! ! 
<Qd 1 Z OSfnvli • . . . . . . . . . . . . . . . n . . . • 

I S . . 

lBVc*nYch i o*yuera azKoiniwa, 
•0 % | ° i30 | i ,a*trolodji po uprzedniem wpłaci 
0t»i l" loi t e t P«ekazem pocztowym należności za V« loail — 

^Uta "~ 2 0 ml, »/« losu - 3 0 zł. , cały los 4 0 z ł . 
l.ÓC'eni«m. P o c * ' 0 ł v e 7 5 gr. na list polecony. Źycząrym wysyłamy 

natychmiast po otrzymaniu gotówki 
i r ^ ^ « a W V « M B W C I ¥ $ 0 . 0 0 0 S f . 

0 ,"ymasr los 
" w ?*«i Loterii 

1 r>iideśl.j do Kolektury Loterji Państwowej 
NALEWKI 3 3 . swoie imię, rok i mie-
po cenie nominalnej do 1-ej klasy 20-ej 

. ł~'m*» Atł^T! "-oterj«. wybrany zupełnie bezinteresownie przez 
ty. ,'JVcinv„L * r °«og a Szyilera Szkolmua, na zasadzie obliczeń 

łaceniu do P K. O, za 

Cl 
ą a , " * n i f c

C O D R U Q l T o S W Y G R Y W A lit 
0 < ł b s d ł l l e a , «i •* l i s topada 1,15 l i s topada r. b. 

i stawce zawiadamiamy natychmiast 
^olnfi?'* 0 * 0 , u Kolektura dołącza podobiznę p. Szyllera-
teń _ * 1 własnoręcznem potwierdzeniem wybranego prze-
do nn N a , 0 SY wybrane prrez P. Szyllera-Szkolnika 

Ii Wjo,f r z ednlej loterji. padła procentowo wielka lloSc" 

*̂Yone do sprawdzenia w naszej kolekturze. 

S ^ N - ^ ' i c ï S v ^ o siennej' 
^ i N i ^ c y tl ?okpi na carterzc 

POTP7PBNI uczniowie. Wyuczam dam 
sktego fryzjerstwa, farbowanie I mani 
cur. Specjalista damski fryzjer Slapik. 
Składowa 25 — 3. 

P o m o r s k a 2 0 
t e l . 

7 7 - 0 1 . 

N O W E 

P R Z E D S Z K O L E 
PRZY 7-KLASOWEJ SZKOLE 

P o m o r s k a 2 0 
t e l . 

7 7 - 0 ł . 

K A C E M E L S O M - N A C H I M O W 
przyjmuje chłopców i dziewczęta w wieku od 3 do 7 lat. 

K l a s a A -
d z i e c i o d 

- p r z y g o t o w a w c z a d l a r o z w i n i ę t y c h 
57» d o 7 l a t Język wykładowy polski. 

D la c h ł o p c ó w większy program religji ijęz.hebrajskiego. 
D l a d z i e w c z ą t 2 razy tygodniowo, popołudniu — 

ffaAce, r y t o i s t c a a p l a s t y k a * 
Do popołudniowych kompletów rytmiki przyjmuje się rów
nież uczenice o b c y c h s z k ó ł , dziewczęta w wieku 

od 4 do 14 l a t . 

RUTYNOWANY buchalter, bllansista, 
kalkulator, solidne rekomendacje, poszu 
kuje posady. Oferty do „Republiki" 

W S f T W Ó R l t f S A R E F O R M « 

C U A D Ł A b l PIOTRKOWSKA 71-73 
• H A t r • A H | w podwórzu na prawo 

poleca w wielkim wyborze HSft JSm W— f f e B 9 I B W K 
własnego wyrobu sTm Ban • sTm HWB W 

wełniane, wełniane z jedwabiem, jedwabne, fil d'ecossowe oraz baweł
niane. PO CENACH ŚCISŁE FABRYCZNYCH 

Duży wybór reform II-go gatunku. Dogodne warunki kupna. 

sub „36." 1 
ENERGICZNY młody człowiek wpro 
wadzony w branży galanteryjno - per
fumeryjnej poszukuje agwtur. Oferty 
do „Republiki" sub „Referencje". l 

POSZUKUJE zdolnych agentów do 
sprzedaży artykułu nowego. Oferty do 
„Republik*" sub „O. F." 

•»eV< >eeee< 
I N a u k a i w y c h o w a n i e | 

DO MECHANICZNEJ stolami poszuki- z P e r s j i p o w r ó c i w s z y 
wany jest spóln:k z kapitałem la.000 zł. ., \ • . . . . 
Interes nader korzystny. Oferty sub prowadzę tylko bardzo krótki czas 
..Stolarnia". lekcje wyrobu dywanów oryg. pers-
' . kich oraz smyrneńsklch ręcznej tobo-
CH0R0BY serca, Basedow, astma. Sa ^< ułatwionym sposobem (na ramach) 
natorjum „Salus" d-ra Kupczyka, Kra- na które zostaną przyjęte panie i pano 
ków Szuiskieso- 31 w i e - By dać możność każdemu wzle-

•— da udziału w tak szlachetnych I pięk-
PRZYJMĘ do hattu ręcznego kolorowe " y c n Pracach, których w Polsce prze-
go. Ceny konkorensyjne. Południowa stwarzamy, całość kursu 14-dnlo 
2i 25. , we go no 2 godziny dziennie tylko 10 

•—' zip. Wpisy oraz informacje w dni* 
LORNETKA zgubiona 30-go paźdz leml -P 0 W " e d D i e . o d 1 0 " 1 4 i Lotne kur-
ka w Teatrze Miejskim. Łaskawego l\Jyv!an£v: u Ka^la Lltwioowlcza, 
znalazcę proszę oddać takową. Konstan Ł ó d ź 4 u l Piotrkowska 81, m. 35 2brt 

MISS Mary gives English, French and 
Gorman lessons. Traugutta 2, I fr. 

STUDENT udziela korepetycit w za
kresie 8 klas. Gdańska 46. in. 12. 3-11 

LEKCJE muzyki" fortepianowej. Pro
gram konserwatorium; dla dorosłych 
kurs przyspieszony | wskazówki me
todyczne. Wólczańska 251. 17. 11 

W KOMPLECIE iceblowsko - przygOr 
tpwawczym zaiecta, się rozpoczęty'. 
Przyjmę jeszcze Kilkoro dzieci w wie
ku od \tH 4—7. Nowocegieloiana 22, 
m. 8. 2 
. • • ,.,—.i i .i, • -
LEKCJE buchalterjl prywatnie przez 30 
godzin po zł. 1.50. polski, koresponden
cja handl., arytmetyka, pisanie i a ma
szynie, lekcja po 1 zł. Przejazd 40, 
ta. 18. 

STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji i korepetycji. Zapóanlonym meto
da skróconą. Przygotowuje do egznml-
nów. Specjalność: matematyka, polski. 
Gdańska 23. m. 2, frp.nt, I piętro. 

ANGIELSKIEGO, konwersacji, literatu
ry udziela rutynowana nauczycielka. 
Załatwiam anc. korespondencję. Lipo
wa 48, od 3—4, poprzecz. oficjTia, par
ter. 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li
teratura, konwersacja, korepetycja. 
Soecjalny kurs dla bluralistów. Pomor
ska 22, front, I piętro, m. 4, od 2—3 p. 
p. i o 7 wieczorem. Proszę dzwonić. 

tynowska 7, m. 4. ma, 2 piętro. 

BARDYNI, Piotrkowska 31. wydaje o-' 
blady 2 zł. z 4-ch dań, z dobrą obsługą. 

CHCESZ mieć solidnie wykonany me
bel, przyjdź do pracowni tapicerskiej 
Andrzejewskiego. Andrzeja 42. Warun
ki dogodne! 3 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL 

(Dyplomee de l'Université de Parts) 
Ccglelnlana 19, m. 8, telcf- 69-92. 

Godziny przyjęć dla pań > panów 
od 10—8. 

Pielęgnacja skóry I włosów. Spe
cjalne masaże twarzy 1 ciała- Masaże 

PRZYBŁAKAŁ się pies pudel, do ode odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek 
brania za zwrotem kosztów. Wiado- brodawek, piegów, wątrów i Innych 
mn^ KilińakteM 132 (stróż) 2 defektów cery. Usuwanie w<o-
mośc mmshtego IM tsuozj. ^ s o w ^ „ s , ^ , ! , , , E lek t ro te rap ja 

<Arsenwal galvanorodvzat^a) . 
e t Kwarc Solux. ' 
Î Z a g u b i o n e d o k u m . i & V w a n î e " w î ô s o , i , ! l , o t * f F a r " 

KATARZYNA Mielczarek, zam. Mary-
s;ńska 19, u gospodarza, zgubiła do-
wód osobisty, wyd. w Łowiczu. 1 

ZGUBIONO pokwitowanie za Nr| 
418379. na przy.lęty na Inkaso od Józe
fa Frajsmana, Główna 46 przez Bank 
Przemysłowców Łódzkich (Ewangelic
ka 15) weksel na sumę 200 zł., płatny 
27. 10. 29 r. 

ADOLF Rcincli. zam. Południowa 28„ 
zagub'ł książeczkę wojskowa, wydaną 
przez P. K. U. Grućzlądz. 

3 e w e n f . 4 

p o k o j o w e g o 

mieszkania w centrum miasti 
p o s z u k u j ą . 

£ Oferty do „Republiki" dla „B.A.1 

JERZY Stolńskl. zam. Leszno 33„ zagu
bił portfel zawierający dowód osobisty 
kartę rejestracyjną i metrykę, urodze
nia. 3 Z a k ł a d Krawieck i Damski 

FRANÇAIS. Donne leçons de français: 
conversation, littérature. Voir de 15 a 
17 heures: 52, rue Sienkiewicza, loge
ment 36. 2 

OOOCKXXXXXX?OOOOOOOOOCOOO| 
M a t r y m o n j a l n e 
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INTELIGENTNY, zamożny pan na sta
nowisku, pragnie się zaprzyjaźnić z 
sympatyczną I Inteligentną panią. Dys
krecja zapewniona. Oferty sub „Przy-
Jaźń D." do „Republiki". 1 

MŁODZIENIEC lat 26 (tzr.) pragnie tą 
drogą zapoznać pannę lub wdówkę-
Oferty nieanonimowe do „Republiki" 
sub „M.". 

siC na*w n a p a r t e r z e l ^Wy?4 tzriz otT? 1 sk'a<jy. pierwszorzędnych firm krajowych 
v v N > ^ w ^linistracji V z a g r a n >cznych na dogodnych 

wnrunkach poleca 
S K Ł A D P I A N I N 

H . F i i t s ł e r 
Ł ó d ź , Z a k a t n a 7 9 

I piętro, front, telefon 68-69. 

M>«e<»ee«ee 
R o z m a i t e | 

• é é a e é » a » e e e e » » » » ^ e 

z y s t o s c 
51 V k X * i 'i 0 Pr>,dfc°wą. analizy, 

5 1 4 5 Daił 0 '* OddzleTn- * I Piotrkowska 44. telefon 67-45 
* Lj, a D O C Z e " przyjmuje cyklinowanic. drutowanie, 

Cli!cv ftji„, . I froterowanie oraz sprzątanie biur po-
Piotrkowska 62) kol Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

— _j—•• 

KRAWCOWA, która szyje w pierwszo 
rzędnej ipracownJ przyjmuje w domu ro 
botę po cenach pnzystępnych. Kamien
na 14. front I piętro, prawy korytarz, 
m. 6. 

HALLO! Hallol Dzwoń tel. 1.63-30 „Po 
gotowie krawieckie Kiersza" Zeiomslcie 
go 91. sklep narożny. Momentalnie od
świeża garnitur za zł. 3.—, suknię za zł. 
2,80. palto u zł. 3.—, łącznie z c~ 
debranlem I odesłaniem. Exprassem ple 
rze. farbule. przerabia, nicule, sztucznie 
ceruje. Farbujemy i pferzemv futra spo
sobem lipskim-

DOSTAŁ skradziony czek na sumę zł. 
255. za Nr. 593. wystawca Bllchert 1 
Kutner Banku Kupieckiego Kredytowe
go w Łodzi. Unieważniam." Wolf Król, 
Zawadzka 14. 

ZAGINĄŁ dowód osobisty na imię Bro
nisławy Majclkowsklej. Grynberga 4. 

MATUSI AK Bolesław, EmHjt 51, zgubił 
książeczkę wojskową oraz kartę mobili 
zacyjną rocz. 1897. 

PIANINO Beckera do odnajęcia na go
dziny do ćwiczeń. Oferty „Pianino". 

PLUTA Stefan zagubił tymczasowy do 
wód zwolnienia z wojska, wydany w 
Świeciu. 

^jt* Rsr MM M a • • H i • mm 
WWMm4! unk mĘ w WI N i '4M 

6-go Sierpnia (Benedykta) 10 
Sezon jesienny i zimowy rozpo

częty. 

B E R L I N E R 
wznowiła lekcje języka francuskiego I 
literatury francuskiej. 

ANDRZEJA 46 — 8, od Z—i po poL_ 

N a t y c h m i a s t d o w y n a j ę c i a 

1 S K Ł A D z R A M P Ą 
| 21.5x6 mtr. i 4.5x4 mtr. 

' Z R E M I Z Y I I i i i , filii. 

)1 P i l i l i - 1 5 i . 30-£o października między 7-8 mą wiecz. 
na ulicy Ewangielickiej lub Przejazd _ 

b_ ^ _ „ _ Wszystko murowane z oddziclnem po-
P O S Z K e ^ 6 " " ' : Na żądanie 1 pokój na biuro* 

, . . , 7 * Dowiedzieć «1« można w Składzie Metal 
ametystową otoczoną brylancikami. Ucz
ciwego znalazcę uprasza się o zwrot za 
Wysokiem wynagrodzeniem. Mecenasi Lewy, Ewangielicka Nr. 5, 

Poszukiwana 

b u c h a l t e r K a -

l î o r e s p o i i d e n î K â 
z dłuższą nraktyką, Oferty sub „Prze
mysł" do biura ogłoszeń „Blp". Piór
kowska 93, m. 9. 

przy ul. Sienkiewicza 29. 
Tamże motocykl do sprzedania. 

Najlepiej sadzić jesienią, najlepszą 
[ochroną od szkodników ludzi i zwie
rząt iest Kratcgus na żywopłoty. Na
być można w wielkim wyborze w za
kładzie ogrodniczym L. Kołaczkowski* 
go. Przędzalnlana 86- Dojazd tramwa
jem Nr. 3. 
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z L Y Ą D E P U T T I 

K A R L . A C ! 

O g ł o s z e n i a 

d r o b n e . 

L o t t a l e 
DO WYNAJĘCIA pokój urządzony na 
biuro, centrum miasta z telefonem. 0-
fcrty do „Ilustr. Republiki" 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, zaraz! 
do oddania, ewentualnie z calodzienncm. 
utrzymaniem. Al. 1 Maja 19, m. 35. 

• • • • • < ) » » o ..-i ~ 
7 POSZUKUJE sie ładnie umeblowanego 

POKÓJ do wynajęcia dla 1-ej ulb 2-cli pokoju z nlekrepującem wejściem i tc-
os6b. Ewentualnie z calodzienncm u- lefonem. Oferty sub ..Albert" do adminl 
trzymaniem. Gdańska 31 a, m. 9. istrecji tego pisma. 

DWA pokoje frontowe, jfp. 
lub bez mebli do wynajęcia-

2 ODDZIELNE pokoje z 
sobne wejście bez odstępna i 
nla. Wiadomość: Skarbowa 
«karbowców. obok JulJaW^x* 'ar 

Z K u p n o i s p r z e d a ż J 

BACZNOŚCI Zostuł otwarty zakład ta-

f lcsrsko-atolarski Stanisława Gabaly, 
iotrkowska 108 i Karola 1. Posiada na 

•kladsi* kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, stołowych, gabinetów, salo
nów. Duży wybów pojedynczych mebli. 
Ceny niskie. Na żądanie daje na spłaty.' 

31.10 ! 

LAMPY gazowe do sprzedania, An
drzeja 43, m. 13. 5 

SOSNY sadzonki Jedno 1 dwuletnie o-: 

raz wierzby koszykarskiej do sadzenia 
{eslenncgo sprzedaje Zarząd majątku 

'oddeblce. Przy większych ilościach 
kredyt. 2 ^ 1 

SKOROWIDZE telefoniczne niezbędni, 
dla posiadaczy telefonów poleca I. Wo 
tnlca. Piotrkowska 126, teł. 205-74 i 
180-63. 1 

OKAZJA1 Umeblowanie pokoju stoło
wego, dębowe, dobrze utrzymane do 
sprzedania, Nowomiejska 19, m. 6 1 

BI2UTER.IE kupule. Pełna wartość 
płacę. Solidne traktowanie ..Pteciosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

BI2UTERJA. zegarki na raty. ceny go 
tówkowe „Predosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

Komunikujemy uprzejmie, iż otworzyliśmy w firmie naszej 
przy ul PR.2EJA20 8 specjalny wytworny 

R A D J O - S a l o n T e l e f o n H e n 
gdzie demonstrujemy nowe eksponaty tej najpotężniejszej fabryki 
rsdjowej świata, stanowiące istny cud techniki. 

Specjalnie zapraszamy do obejrzenia i posłuchania dosko
nałych i wytwornych odbiorników 3. 4-o i 5-0 lampowych, dzia
łających bez akumulatora, baterji i anteny, przez proste tylko 
włączenie do kontaktu elektrycznego w mieszkaniu. 

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
od 15. 11. mieszkania i lub 3 pokoje z 
wszelkiernl wygodami w okolicy śród
mieścia, njjjo Jednego dużego, eleganc
ko umeblowanego pokoju. Oferty subi —. , r a i 
„Inżynier B." składać do administracji\ POKÓJ umeblowany od, ||l " ( Ł £ 
„Republiki". 3{ najęcia. Piramowicza 7, fre-o" nie 

CICHA rodzina przyjmie na mieszkanie 
pana. Kaliska 10/12, m. 1. przy ul. Za-
rzowsklej. Tramwaje 17, 4. 3. 

SAMOTNA osoba przyjmie do wspól
nego pokoju Inteligentną panią. Ul. Na 
Piórkowskiego 89, m. 11. 

DWUPOKO.IOWE mieszkanie do odstą 
pienia. Nawrot 26. Wiadomość u do
zorcy. 2 

PRZYJA1Ę na mieszkanie z calodzien
ncm utrzymaniem pana lub panią. Wy
daję obiady. Kilińskiego 92, m. 6. 

KUPIE okazyjnie palto 
Oferty sub ..D. 100." 

karakułowe. 
3 

N A J N O W S Z Y O D B I O R N I K 
Z-o L A M P O W Y NA P R Ą * 

Ną gładzią ponadto duży wybór odbiorników i sprzętu 
radjowefln fabryk zagranicznych i krajowych. 

R a 4 i o * U o Y i 

Ł ó d ź , P f z e f a i t i 8 
l a l . 5 8 - 0 8 » 

INTEligentna rekonwalescentka panna 
poszukuje pokoju z utrzymaniem przy 
solidnej pani. Oferty pod ,.H. S " 

POKÓJ z pościelą lub bez. Południo
wa 29. m. 12. 

MIŁY pokoik umeblowany do oddania 
Piotrkowska 199, m. 29. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Na 
wrót 2. 3 brama, front. 2 p., m. 3i, 
od 2-ej. 

7, fron'' 

:o lub d^JJi^ iiĴ C 

/ 'leti, 
— — T u r 2ef pokój do * J | e f 1 

POKÓJ umeblowany i 
m dla .. 

wynajęcia. od zaraz do 
37. m. 38. 

UMEBLOWANY 
Zielona 48, m. 4. 
• r duży n o k ó M ^ í í ^ V k i 

SĄ wynajęcia Jednemu lub d* 0 . ,^ 
znom. Wiadomość 
Piotrkowska 13. 

„Osztf« 

POKÓJ 
z nlekrepującem wejściem - Ł, » 
da. Cegielniana 85. m. 12- ' b 

„ - —"CidĄ 
POKÓJ przy inteligentne! ' ^ 
wynaiccla. Centralne ogr*c f 
jazd 40/11. 
POKÓJ umeblowany ew- n» »%& 
lefonem. niekren'ijace ^'i. 6* f ^ l 
nla. Fingerhut, Piotrkowa t . 

ar 

w 

DO SPRZEDANIA małe pieski dobrej 
rasy spicę. Ulica Żeromskiego 54. m. 16 
h. • ——— 
CHUSTKI apaszki, poduszki, abażury 
mailuję. Kościuszki 29. 11 p. front, lewa 
strona. 2 
RATLERKI czarne (angielskie karzeł-
kowe pinczerkl) najmniejszego gatunku 
•przedam. Ogrodowa 28, kor. 6, m. 16 
SPRZEDAM lub wydzierżawię tkalnie'sKLEP blisko Piotrkowskiej, nadający POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany, 

inoclianlczna (11 kroś. kord i 18 ans Mc na każdy Interes natycluniast do od,dla pojedynczego pana do odnajęcia 
róż- szerpkoścl) l maszyny pomocm-,dania. Oferty ..Dogodne", 

cze. Wiadomość ul 
u dozorcy. 

2 POKOJE z kuchnia do wynajęcia. 
Wiadomość: Sujeckl. Zielona 48. 
POKÓJ lub dwa pokoje frontowe, 1-sze 
piętro w nowoczesnym domu do wyna
jęcia. Bwent z całodziennem utrzyma

niem. Gdańska 26, m. 3. 

PRZYJMĘ na mieszkanie solidnego pa 
na .panią) Izraelitę. Aleja 1 Maja 36. 
front. 3-cie piętro, m. 13. 

DUŻY pokój frontowy umeblowany do 
wynajęcia. Cegielniana 51. m. 7. 

Pr. Narutowicza 3.J 

POSZUKUJE się bilardu karambolowe-

i-o o rozmiarach do 120 na 220 mtr. O 
orty pod Bilard do administracji. 

Nowooeglelniana 12, m. 6. 

POKÓJ duży słoneczny, zaraz do wy
najęcia. Lipowa 25, m. 10-

FILMY kinematograficzne części techn| 
ezne. aparat tanio sprzedaje Neuchaus, 
Piotrkowska 82. 

POKÓJ duży, słoneczny, umeblowany, 
|z wygodami do wynajęcia. Konstanty
nowska 72, m. 7. 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. Obejrzeć od 2—4 
1 od 8 wieczór. Sienkiewicza 34, m 4 

OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, le 

DO WYNAJĘCIA pokój duży urrwblo 
Jwany. frontowy, nlekrępujący. Andrze-
lia 48, m. 10. 

POSZUKIWANY pokój umeblowany z 
! wizy stklełnl wygodami I nlekrepującem 
wejściem. Oferty sub „A. 30" w adm 
..Republiki". 30 

NTEKREPU.TACY pokój dwuoklenny z 
wygodami do wynajęcia. Piotrkowska 
55. m. 15. 

2 POKOJE z kuchnią, wygód. 1 pok. 
ioraz sklep spożywczy i piwiarnia do 
wynajęcia, Róg Narutowicza i Zagajnl-
IkowcJ. 7 

ogólnie znanej 

$ 9 0 

- w 

tankę, biurko tanio sprzedam na dogo- WAŻNE dla wszystkich. Otwock, Że-
ayc!i warunkach. PrzezdzlecW, Kiliń- romskiego 22, Kacapowa. Przyimuie do 
sMego 160. Rosłych J dzieci (nje chorydi). Maclc-

——— rzyńska opieka. Ceny niskie. Las so-
FUTRO lira w dobrym stanie okazyjnie snowy najpiękniejszy. Informacje w Ło 
sprzedam. Dowiedzieć się Żeromskiego dzl, Pomorska 18, Wolfsonowa. 
Nr- 1 u Joskowlcza. 2 —_ 
« . < SUTERYNY luche, widne z instalacją 
MŁODE małżeństwo poszukuje syplalkl elektryczną siły do wynajęcia. Wlado-
Jastiej. urządzenie stołowe, małe, Jeden m o ^ u gospodarza, Południowa 28 3 
dywan duży, 2 małe I Inne drobniejsze — 
rzeczy. Używane lecz w lobrym sta-POKÓJ umeblowany przy Izr. rodzinie 
nie. Oferty lub adresy pod „W. I M." ,(może być dla małżeństwa) do wynajc 

»-»-• i_s < <-> M

 N .'cła. Południowa 18. Ćyranan. 
MOTOCYKL Harley - Davidson z przy ^ ; - -
czepka w dobrym stanie, okazyjnie do DUŻY. słoneczny pokó umeblowany, 
sprzedania. Wiadomość Główna Nr. 32. na I piętrze do wynajęcia. Lipowa 53/ 1 

m. 6, od godziny 1-ej do 3-ej. 2 m. 5. 3 

S A L A F I L H A R M O N I I 
C z w a r t e k , dnia 7-go listopada 

o godz. 8.30 wiecz. 

8 - m y K o n c e r t M i s t r z o w s k i 
ARNOLD 

F o l d e s y 

Wiolonczelista, światowej sławy 
Przy fortepianie: Dyr. T-ODOR RYDER 
W PROGRAMIE- HAYDN Koncert wiolon-

czelowy D-dur, HU RE; Arja. HAYDN: 
Tempo di minuelto, J, KLENGEL 
Scherzo. CZAJKOWSKI: Wariacie na 
temat Rokoko. 

w B o n o ? o M f l > 

Matjan L w M t f 
PiOTRrtOW««*^ M 

ońezoc" Wielki wybór O K » -
czek. skarpetek relo"" 
naisons, apaszek. «w 

lowerów i " 
tri"*' 

i D z t c t l n a 9 * 
Specjalista chorób' 

skórnych, wenerycz
nych i morzopłeinw 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
| kwarcową. Oddziel-

s poczekalnia dla 
Pań. 

med. 

PRZYJMĘ na mieszkanie ' 
Przejazd 55, mł 23, I P1" 

DO WYNAJĘCIA pokól . ^ 
Wejście z klatki scliodo*" 
skiego 19, m. 29, 

SŁONECZNY pokoi 
Inteligentnemu izraelicie-
utrzymaniem. Oferty 
fonu „Wygody 60". 

POKÓJ słoneczny .— 
z wszelkimi wygodami 
wejści 
wynajęci 

ładnie < ^ 
wszelkimi wygoua. »• 0 > r 

ijściem dla inteligentnej yy 
wajęcla. Konstantyno**^/, 

tli 

Bilety wcześniei nabywać można w ka<ie Fil 
barmonji codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej 

po poł. oraz od g. 4-ej do 7-ei wiecz. 

KARAKUŁOWE damskie nowe futro DUŻY. ładny umeblowany, dwuokienny 
do sprzedania za 1200 zł. Sienkiewicza frontowy pokój oddam od zaraz. Kiliń-
95, m. 28. gdzie sprzedaż resztek 3 skiego 78, m. 8. 

PIERWSZORZĘDNY zakład fryzjerski POKÓJ duży w pierwszorzędnym do-
damskl l meskl w centrum miasta do ma, wszelkie wygody, oddzielne wej-
aprzedanla w cenie przystępnej. Oferty ścle do wynajęcia. Nawrot 15. front, 2 
pod „Zakład". 1 piętro, telefon 65-22. 3 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zł. 5.60 O t g f O S Z B S f l l t S : ZWYCZAJNE: 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłka pocz- ' 
tową w kraju zl. 650. zagranicą zł. 10. ..Express* 
1 „Republika" wraz z odnoszeniem 94)0 złotych 

p o w r ó c i ł a . 
Sienkiewicza 9 5 

przyimuie w choro
bach skórnych 
i wenerycznych 

| od 2 do 4 i 7 — 8 
tylko kobiety i dzieci 

ZAMIENIĘ 2 pokoje t.^itj/ 
kowie na 3 pokoje iA°v

i0 »JI J 
Zgłoszenia pod .,M. n- / f 
cJT „Republiki". _ ^ ^ J i 1 } 

PRZYJMĘ pana na tiA**\ fil' J iu 
dżinie. Zielona 46, fronty, s M . 

P renumera ta 
J l u s t rowane i Republiki" 

DUŻY, ładny pokój & 
mę zaraz. Sienkiewicza 
oficyna, od II r. do 4 

Telefony Redakcji: 27-24. 
stroni" 
str^ng;i« 

,0-** 

(Wydawca: Władys ław Polak. Redaktor odpow. : Wacław Smólski. 

10 RT. ra wiersz milimetrowy (na 
W IEKSCIE: 40 gr za wiersz milimetrowy na 

.. 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz, i zaśiub. P° ,'Jj c'^, f'1 , 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 prot zagraniczne o ' o A 
Za terminowy druk ogłoszeń adminisf.acja nie cdoowiada. Ogłoszenia specja''1 

drożej Drobne 12 groszy. - Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy ^& 

W drukarni „Republiki" sp. z ojrr. odp. Piotrkov 
I 


